
Sanepid skontroluje szczepienia

Duże inwestycje w Strefi e

Główny Inspektorat Sanitarny rozpoczyna szeroko zakrojoną kon-
trolę stanu wyszczepienia dzieci w Polsce. Akcja obejmie aż 7,5 mln 
kart szczepień i ma na celu zbadanie faktycznego poziomu ochrony 
przed 13 chorobami zakaźnymi objętymi obowiązkowym kalenda-
rzem szczepień.

Dwie fi rmy, BSH Sprzęt Gospodarstwa Domowego oraz Bispol, za-
inwestują łącznie ponad 289 mln złotych w rozwój zakładów usy-
tuowanych na obszarze zarządzanym przez Euro-Park Mielec.

Dopiero luty, a już gaszą 
Choć dopiero luty, strażacy z Ochotniczych Straży Pożarnych już kil-
kukrotnie musieli interweniować w związku z pożarami traw i nie-
użytków rolnych. Brak opadów oraz wyjątkowo sucha zima sprawia-
ją, że zagrożenie pożarowe rośnie.
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Kto zostanie 
Mielczaninem 

2024 roku?
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„To sypanie piachu w szprychy”

W ostatnich dniach pojawiły się liczne komentarze dotyczące przy-
szłości stawów Żabieniec w Radomyślu Wielkim. Dyskusja wokół tego 
terenu budzi emocje zarówno wśród mieszkańców, jak i władz gminy. 
W związku z tym rada miejska oraz burmistrz Radomyśla Wielkiego 
zdecydowali się przedstawić swoje stanowisko.

Wędkarze kontra gmina

Str. 13

Rewolucja w Elektrociepłowni Mielec staje się coraz bardziej realna, a wkrótce może całkowicie zmienić się sposób dostarczania cie-
pła mieszkańcom. Elektrociepłownia musi do 2030 roku zmniejszyć emisję zanieczyszczeń o 70%, co oznacza konieczność rezygnacji 
ze spalania węgla. Ostatnie konsultacje społeczne z przedstawicielami rad osiedli i spółdzielni mieszkaniowej dotyczyły poszukiwania 
alternatywnych źródeł ciepła, które zapewnią ciągłość dostaw. Czy będzie to gaz, a może spalarnia śmieci?
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Mielec bez węgla. 
Co dalej?
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Z DRUGIEJ STRONY

To już 15 edycja ogólnopolskie-
go konkursu plastycznego skie-
rowanego do uczniów wiejskich 
szkół podstawowych. Celem 
konkursu jest promowanie po-
zytywnych zachowań związa-
nych z pracą i zabawą dzieci na 
terenie gospodarstwa rolnego.

Kasa Rolniczego Ubezpiecze-
nia Społecznego serdecznie zapra-
sza dzieci do udziału w XV edycji 
Ogólnopolskiego Konkursu Pla-

stycznego dla Dzieci podhasłem 
„Wioski bez troski”.

Konkurs kierowany jest do 
uczniów wiejskich szkół pod-
stawowych. Mogą wziąć w nim 
udział dzieci w dwóch kategoriach 
wiekowych: I grupa – klasy 0–III, 
II grupa – klasy IV–VIII. Celem 
konkursu jest promowanie pozy-
tywnych zachowań związanych 
z pracą i zabawą dzieci na terenie 
gospodarstwa rolnego.

Wydarzenie przebiega pod 

Honorowym Patronatem Mini-
stra Rolnictwa i Rozwoju Wsi, 
a współorganizatorami są: Mi-
nisterstwo Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi, Państwowa Inspekcja Pracy, 
Krajowy Ośrodek Wsparcia Rol-
nictwa oraz Agencja Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa. 
Partnerem strategicznym Konkur-
su są Agro Ubezpieczenia – To-
warzystwo Ubezpieczeń Wzajem-
nych.

Zadaniem konkursowym jest 
wykonanie dwuwymiarowej pra-
cy plastycznej w formacie A-3,

w dowolnej technice, obrazują-
cej zasady bezpiecznej pracy oraz 

zalecenia prewencyjne i profi lak-
tyczne dotyczące stanu psychofi -
zycznego człowieka, stanowiące 
merytoryczną treść kampanii pre-
wencyjnej „Dobrostan Rolnika”.

Termin zgłaszania prac do kon-
kursu upływa 4 kwietnia 2025 r.

Na każdym etapie konkur-
su autorzy najciekawszych prac 
otrzymają nagrody ufundowane 
przez Kasę Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego, współorgani-
zatorów oraz patronów konkursu. 
Prace laureatów będą publikowa-
ne również w materiałach popula-
ryzatorskich Kasy.

 ak

Konkurs dla uczniów
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- tyle kart szczepień zostanie skontrolowanych przez sa-
nepid. Dlaczego?  
 
 O tym na str. 6

Porozmawiamy 
z Damianem Małkiem, 

dyrektorem SCK
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ia Przewodniczący Rady Miasta Mielca, 

Robert Wójcik:
- To, co pan chce zrobić, jest trochę sypanie piachu 
w szprychy.

 Więcej o spięciu na sesji rady miasta na str. 11

Luty ledwo się zaczął, a już się 
kończy. I oto jesteśmy tu – na 
krawędzi lutego, z widokiem 
na marzec. Wiosna już niemal 
za pasem, a w powietrzu czuć 
coś niepokojącego – nie, nie 
zapach wiosennych kwiatów, 
tylko swąd palonych traw. 
Strażacy już zaczynają sezon.

Warto zauważyć, że dzie-
ciaki kończą ferie. Teoretycznie 
powinny wrócić do szkół wypo-
częte i pełne energii, ale czy ktoś 
kiedyś widział dziecko, które 
po dwóch tygodniach wolnego 
chce wracać do szkoły? Wątpię. 
Jeszcze w pierwszych dniach 
stycznia miały dość lekcji i za-
dań domowych, ale teraz, gdy 
już zaczęły wstawać o dziesią-
tej i przyzwyczaiły się do trybu 
„obiad o dowolnej porze”, per-

spektywa powrotu do rzeczywi-
stości jest dla nich szokująca.

A rodzice? Cóż, większość 
z nich oddycha z ulgą. Nie dla-
tego, że kochają szkołę swoich 
dzieci bardziej niż same dzieci, 
ale dlatego, że utrzymanie ferio-
wego grafi ku pełnego atrakcji, 
wycieczek i domowego survi-
valu bez dziur w budżecie jest 
wyczynem, który powinien być 
nagradzany medalem.

No i jeszcze Wielki Post na 
horyzoncie. Ledwo co zdążyli-
śmy odpocząć po świątecznych 
przejedzeniach, a tu już zaczyna 
się czas pokuty. Ale zanim na-
stanie post, mamy jeszcze... tłu-
sty czwartek, czyli ostatni wielki 
test naszej silnej woli.

Najpierw wszyscy obiecu-
jemy sobie, że zjemy tylko jed-
nego pączka. No, może dwa. 

A potem nagle budzimy się 
wieczorem, otoczeni pustymi 
pudełkami po pączkach i fa-
workach, z cukrem pudrem we 
włosach i wyrzutami sumienia 
większymi niż stos rachunków 
po feriach.

Bo tłusty czwartek to taki 
dzień, kiedy dieta nie istnieje. 
Nieważne, czy ktoś liczył ka-
lorie, trzymał się zdrowego od-
żywiania, czy śniło mu się, że 
nigdy więcej nie tknie słodyczy 
– w ten jeden czwartek pączki 
rządzą wszystkim. Są w pracy, 
w domu, w autobusie, u cioci, 
w sklepie, na poczcie, pewnie 
i na komisariacie policji.

Ale zaraz po pączkowym 
szaleństwie wkracza rzeczywi-
stość.

Bo oto mamy końcówkę lu-
tego, a zamiast śnieżnych zasp 

i mokrych butów, mamy kurz 
i suche pola. Ktoś powiedziałby, 
że to jeszcze nie wiosna, ale dla 
strażaków sezon już się zaczął. 

Co roku jest to samo. Co 
roku powtarza się te same apele, 
że wypalanie traw to nie jest naj-
lepszy sposób na przyspieszenie 
wiosny. A mimo to płomienie 
rozchodzą się po suchych łąkach 
jak plotki. Strażacy już wyjeż-
dżają, a przecież to jeszcze na-
wet nie marzec.I tu zaczyna się 
pytanie: co dalej?

Bo jeśli luty był taki su-
chy, to co nas czeka w marcu? 
A w kwietniu? Czy to będzie 
rok, w którym zamiast wiosen-
nych roztopów będziemy mieli 
tylko wiosenne pożary?

Na razie pozostaje nam cze-
kać, obserwować pogodę i trzy-
mać kciuki, żeby jednak trochę 
popadało. W końcu zima bez 
śniegu to nie zima, a wiosna bez 
deszczu to raczej kiepski począ-
tek sezonu na krokusy i bazie.

 mw

Luty zwija manatki   omentarz K Tygodnia

 1 marca, sobota

n godz. 17.30 - „Melduję To-
bie, Polsko – rotmistrz Pilecki”. 
Sala Kameralna Domu Kultury 
SCK.

W monodramie zobaczy-
my dobrze znanego mieleckiej 
publiczności Przemysława 
Tejkowskiego, który wcieli się 
w postać polskiego bohatera, 
Witolda Pileckiego, rotmistrza 
kawalerii Wojska Polskiego, 
żołnierza AK, więźnia i orga-
nizatora ruchu oporu w KL 
Auschwitz, autora raportów 
o Holokauście, który został 
oskarżony i skazany na karę 
śmierci przez władze komu-

nistyczne. Witold Pilecki zo-
stał stracony w 1948 r. Proces 
rehabilitacji przeprowadzono 
w 1990 r., w 2006 r. przyzna-
no mu Order Orła Białego, a w 
2013 r. – awans na pułkownika. 

2 marca, niedziela

n godz. 16.00 - spektakl 
„Gwałtu, co się dzieje” Alek-
sandra Fredry w wykonaniu 
aktorów Teatru „ROZMA-
ITOŚCI” im. Stefana Ostrow-
skiego, sala widowiskowa DK 
SCK. 

Fredrowskie „Gwałtu, co 
się dzieje” opowiada o życiu 
w miasteczku, gdzie rządy 
sprawują kobiety. Dlaczego? 
Bo mężczyźni okazują się nie-
zdarami. Dzieje się tak aż do 
momentu, gdy u wrót miasta 
pojawiają się Tatarzy. Czy męż-
czyźni odzyskają utracony pry-
mat w mieście? 

Sztukę wyreżyserowała - 

jak absolutną większość przed-
stawień Teatru „Rozmaitości” 
- Jadwiga Klaus. Wystąpią: 
Agnieszka Trybulec- Kużdżał, 
Bartosz Kramarz, Ewa Cze-
czot, Paweł Pazdan, Agnieszka 
Mirowska- Żelazko, Magdale-
na Szelest – Tara, Edward Ko-
ciański, Piotr Klamka, Maciej 
Błachowicz, Barbara Stec, Eu-
geniusz Idzior, Janusz Pacho-
lec, Elżbieta Witek.
n godz. 17.00 - Koncert kar-

nawałowy orkiestry dętej „Pa-
sjonaci”. Dom Kultury w Prze-
cławiu, Sala Widowiskowa. 
Bezpłatne bilety dostępne 
w Domu Kultury w Przecła-
wiu.
n godz. 17:30 - koncert zespołu 
INVICTUS pt. „BYŚ WOLNY 
BYŁ” w ramach Ogólnopol-
skiego Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych, ulica Ogrodowa 1, 
Radomyśl Wielki

na weekend!

...i nie tylko

REKLAMA
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INFORMACJE

Wystartował nasz coroczny ple-
biscyt, którego zwycięzca otrzy-
ma tytuł Mielczanina Roku. Po 
raz kolejny wybierać będziemy 
osobę w sposób wybitny zasłu-
żoną dla Mielca lub powiatu 
mieleckiego. Zwycięzca naszego 
plebiscytu zostanie uhonorowa-
ny Skałką Korso. Czekamy na 
Państwa zgłoszenia.

Kogo zgłaszać?

Przypomnijmy, że Mielczanin 
Roku jest nagrodą za działalność 
(społeczną, gospodarczą, samo-
rządową, naukową, kulturalną, 
sportową i inną) na rzecz miasta 
i powiatu mieleckiego. Założe-
niem plebiscytu jest wyłonienie 
i uhonorowanie osoby, która 
przyczyniła się do rozwoju ziemi 
mieleckiej w minionym roku. Do 
plebiscytu nie mogą być nomino-
wani dotychczasowi laureaci ani 

osoby zmarłe. 
Tytuł Mielczanina Roku przy-

znają czytelnicy Korso i kapituła 
plebiscytu. O wyłonieniu laureata 
decyduje suma punktów uzyska-
nych od czytelników oraz z głoso-
wania kapituły. 

Jak zgłaszać?

Do zgłaszania kandydatów 
zachęcamy osoby prywatne, in-
stytucje, stowarzyszenia, funda-
cje i organizacje działające we 
wszystkich dziedzinach życia (go-
spodarka, kultura, sport, organiza-
cje pozarządowe itp.) w powiecie 
mieleckim. Jak to zrobić? 

Należy wypełnić zgłoszenie, 
które zamieszczamy obok i do-
starczyć osobiście lub przesłać 
pocztą na adres: Tygodnik Re-
gionalny Korso, ul. Biernackiego 
1/4, 39-300 Mielec, z dopiskiem 
„Mielczanin Roku”. 

Zgłoszenia kandydatur można 

składać także mailowo na adres: 
sekretariat@korso.pl (podając 
w treści maila: imię i nazwisko 
kandydata oraz nr telefonu do 
niego, krótkie - maksymalnie kil-
kuzdaniowe uzasadnienie zgło-
szenia, imię i nazwisko zgłasza-
jącego wraz z numerem telefonu).

Ważne, aby zgłoszona osoba 
o tym wiedziała i wyraziła zgodę 
na udział w plebiscycie.

Zgłoszenia przyjmujemy do 7 
marca do godziny 16.00. Sylwetki 
zgłoszonych kandydatów zostaną 
opublikowane na łamach tygodni-
ka Korso. Wtedy też rozpocznie 
się głosowanie czytelników (na 
kuponach z tygodnika i SMS-o-
we), które potrwa do 4 maja.

Najlepsza trójka z największą 
ilością punktów od czytelników 
zostanie zaprezentowana kapitule 
plebiscytu, która również w głoso-
waniu dokona ostatecznego wybo-
ru „Mielczanina Roku”. 

W kapitule plebiscytu znaj-
dują się wszyscy dotychczaso-
wi laureaci plebiscytu i Zarząd 
Agencji Wydawniczo-Reklamo-
wej „KORSO”. Rozstrzygnięcie 
plebiscytu jest planowane na maj 
tego roku. 

Jeszcze raz serdeczne zapra-
szamy do zgłaszania kandydatów! 

To już 28. edycja plebiscytu

Tygodnik Korso plebiscyt 
organizuje już po raz 28. W gro-

nie dotychczasowych laureatów 
znajdują się księża, społecznicy, 
samorządowcy, politycy, ludzie 
związani ze służbą zdrowia, świa-
tem sportu i biznesu. Pierwszym 
zwycięzcą został proboszcz parafi i 

św. Mateusza w Mielcu, ks. Sta-
nisław Jurek, a w ubiegłym roku 
Skałkę Korso i tytuł „Mielczanina 
Roku 2023” zdobył Włodzimierz 
Adamski.

 MW

Kto zostanie Mielczaninem 2024 roku? 

Trzej Mielczanie Roku: ks. Janusz Kłęczek (za rok 2018), ks. Waldemar Ciosek (za rok 2021), ks. Stanisław Jurek 
(za rok 1996).

Prezydent Radosław Swół chce 
zapobiec budowie w naszym 
mieście spalarni śmieci. Poparła 
go rada miejska, która jedno-
głośnie przyjęła uchwałę w tej 
sprawie. - Nie ma zgody na bu-
dowę spalarni w Mielcu – pod-
kreśla prezydent.

Prezydent Mielca mówi sta-
nowcze „nie” dla budowy spalar-
ni odpadów jako alternatywnego 
źródła ogrzewania miasta. Wobec 
jednoznacznej deklaracji Elektro-
ciepłowni Mielec, której właści-
cielem większościowym jest nie-
miecka grupa Remondis, Miasto 

Mielec przygotowuje własny plan 
budowy nowego źródła ciepła sys-
temowego.

- Nie ma zgody na budowę 
spalarni w Mielcu. Zdaję sobie 
sprawę z obaw mieszkańców i w 
pełni je podzielam. Miasto potrze-
buje nowoczesnych i bezpiecz-
nych rozwiązań, a nie kontrower-
syjnych inwestycji, które mogłyby 
wpłynąć negatywnie na jakość 
powietrza i komfort życia. Nasze 
miasto jest znane z przemysłu, 
lotnictwa i sportu, a nie ze spala-
nia odpadów. I niech tak zostanie 
- mówi prezydent Radosław Swół.

Rada Miejska w Mielcu, ce-

lem wsparcia działań prezyden-
ta, przyjęła uchwałę dotyczącą 
przystąpienia do zmiany miejsco-
wego planu zagospodarowania 
przestrzennego specjalnej strefy 
ekonomicznej. Celem tych zmian 
jest stworzenie podstaw prawnych 
uniemożliwiających realizację 
spalarni odpadów. Wniosek w tej 
sprawie został złożony jeszcze 
w listopadzie ubiegłego roku 
przez radnego Marka Zalotyńskie-
go i uzyskał jednomyślne poparcie 
wszystkich klubów radnych.

Decyzja ta jest odpowiedzią 
na plany Elektrociepłowni Mielec 
należącej do niemieckiej grupy 
Remondis, która - ze względu na 
wymóg ograniczenia emisji o nie-
mal 70% do 2030 roku - szuka 
nowych źródeł energii. Jednym 
z rozważanych rozwiązań była 
spalarnia odpadów, na co nie ma 
zgody władz miasta.

- Jesteśmy już wystarczająco 
doświadczeni jako miasto i samo-
rząd, aby wiedzieć, że do takich 
inwestycji należy podchodzić 
z bardzo dużą rozwagą - zapewnia 
prezydent Swół. - Rozpoczęliśmy 
już prace nad alternatywnymi źró-
dłami ciepła dla Mielca. Chcemy, 
aby były one bezpieczne, eko-
logiczne i akceptowane przez 
mieszkańców. Nie pozwolimy na 
inwestycje, które budzą tak duże 
społeczne obawy – kończy.

 Red.

„Nie” dla spalarni

Prezydent Mielca mówi stanowcze „nie” dla budowy spalarni odpadów.

Trzy lata temu, w tłusty czwar-
tek, Rosja zaatakowała Ukra-
inę. Wybuchy słychać było 
w praktycznie każdej części 
tego kraju, zaatakowano prawie 
wszystkie wojskowe lotniska. 
Putin w nocnym oświadczeniu 
zapowiedział, że „rozpoczął ope-
rację specjalną w Donbasie”. 
A co działo się w tych dniach 
w naszym powiecie?

24 lutego 2022 roku na mie-
leckich stacjach paliw panował 
ogromny ruch. Mieszkańcy nie 
tylko tankowali pojazdy, ale także 
wyciągali z bagażników kanistry 
na paliwo, a nawet przywozili 
200-litrowe beczki.

Do dystrybutorów tworzyły się 
długie kolejki samochodów.

- Trzeba tankować jak najwię-
cej, bo widzi pani, co się dzieje, 

za chwilę będzie dwa razy wię-
cej kosztować - opowiadał jeden 
z tankujących, który na swojej 
przyczepce miał dwie 200-litrowe 
beczki na ropę. - Oprócz tego, że 
trzeba dojeżdżać do pracy, to mam 
też traktor i trochę pola, w którym 
już trzeba zacząć coś robić. A nic 
nie wskazuje na to, że ropa będzie 
tanieć, wręcz przeciwnie. 

- Od samego rana mamy taki 
ruch. Ludzie boją się podwyżki 
cen, przez dzisiejszą sytuację na 
Ukrainie - mówi mężczyzna pra-
cujący na stacji. 

- Zadzwonił do mnie mąż, że-
bym przyjechała zatankować, bo 
podobno paliwo ma być dostępne 
tylko dla wojska - odpowiada tan-
kująca paliwo kobieta.

W tych dniach wielu ludzi 
szturmowało też kantory, wyku-
pując dolary, i bankomaty, by wy-
płacić gotówkę. W urzędach gmin 
w powiecie mieleckim zwiększy-
ła się liczba osób, która złożyła 
wnioski o dowody osobiste dla 
nieletnich.

W pierwszych dniach wojny 
mielczanie okazali wielkie serce 
mieszkańcom Ukrainy. Organi-
zowane były zbiórki rzeczowe na 
rzecz uchodźców na granicach, 
wielu Ukraińców przybyło też na 
teren naszego powiatu. Panie z kół 
gospodyń wiejskich z powiatu 
mieleckiego bardzo konkretnie 
przyłączyły się do pomocy nie-
sionej Ukraińcom. Przygotowały 
bułeczki i kanapki, które na gra-
nicy były rozdawane głodnym 
uchodźcom.

 MW

Minęły trzy lata...

Mielczanie na placu AK protestowali przeciw agresji Rosji na Ukrainę.

Zgłoszenia kandydatów na Mielczanina Roku 2024 
- do 7 marca, do godz. 16.

Głosowanie Czytelników na Mielczanina Roku -
 do 4 maja, do godz. 24.00

Rozstrzygnięcie plebiscytu - maj

FORMULARZ ZGŁOSZENIOWY

DO TYTUŁU

Uwaga!

- Głosujemy na osobę powszechnie znaną i szanowaną wśród mieszkańców powiatu mieleckiego.

- Głosujemy na osobę zaangażowaną w działalność: społeczną, gospodarczą, polityczną, kulturalną na rzecz

   zarówno miasta Mielca,jak i całego i powiatu.

- Tytuł dotyczy całego roku działalności poprzedzającego rok ogłoszenia plebiscytu.

- Do tytułu „Mielczanin Roku” nie mogą być zgłaszani dotychczasowi laureaci.

- Formularz należy przesłać na adres:  lub przesłać pocztą z dopiskiem na kopercie

  „Mielczanin Roku” na adres: Tygodnik Regionalny Korso, ul. Biernackiego 1/4, 39-300 Mielec, lub dostarczyć  

  osobiście do sekretariatu redakcji Korso.

- Zgłoszenie jest ważne tylko wtedy, gdy wszystkie pola zostaną wypełnione.

- Redakcja przyjmuje zgłoszenia do 8 kwietnia do godziny 16. W przypadku listów liczy się data dostarczenia listu

  do redakcji.

1. Do tytułu „Mielczanin Roku 2015” zgłaszam

   (podać imię i nazwisko, NUMER KONTAKTOWY DO ZGŁASZANEGO):

………………………………………………………………………….………………………………………

2. Swoje zgłoszenie uzasadniam tym, że:

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

3. Imię i nazwisko osoby zgłaszającej kandydata oraz numer telefonu lub adres e-mail:

…………………………………………………………………………………………………………………

FORMULARZ ZGŁOSZENIOWY

DO TYTUŁU

Uwaga!

- Głosujemy na osobę powszechnie znaną i szanowaną wśród mieszkańców powiatu mieleckiego.

- Głosujemy na osobę zaangażowaną w działalność: społeczną, gospodarczą, polityczną, kulturalną na rzecz

   zarówno miasta Mielca,jak i całego i powiatu.

- Tytuł dotyczy całego roku działalności poprzedzającego rok ogłoszenia plebiscytu.

- Do tytułu „Mielczanin Roku” nie mogą być zgłaszani dotychczasowi laureaci.

- Formularz należy przesłać na adres:  lub przesłać pocztą z dopiskiem na kopercie

  „Mielczanin Roku” na adres: Tygodnik Regionalny Korso, ul. Biernackiego 1/4, 39-300 Mielec, lub dostarczyć  

  osobiście do sekretariatu redakcji Korso.

- Zgłoszenie jest ważne tylko wtedy, gdy wszystkie pola zostaną wypełnione.

- Redakcja przyjmuje zgłoszenia do 8 kwietnia do godziny 16. W przypadku listów liczy się data dostarczenia listu

  do redakcji.

1. Do tytułu „Mielczanin Roku 2015” zgłaszam

   (podać imię i nazwisko, NUMER KONTAKTOWY DO ZGŁASZANEGO):

………………………………………………………………………….………………………………………

2. Swoje zgłoszenie uzasadniam tym, że:

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

3. Imię i nazwisko osoby zgłaszającej kandydata oraz numer telefonu lub adres e-mail:

…………………………………………………………………………………………………………………

FORMULARZ ZGŁOSZENIOWY 

DO TYTUŁU

MIELCZANIN ROKU 2024

FORMULARZ ZGŁOSZENIOWY

DO TYTUŁU

Uwaga!

- Głosujemy na osobę powszechnie znaną i szanowaną wśród mieszkańców powiatu mieleckiego.

- Głosujemy na osobę zaangażowaną w działalność: społeczną, gospodarczą, polityczną, kulturalną na rzecz

   zarówno miasta Mielca,jak i całego i powiatu.

- Tytuł dotyczy całego roku działalności poprzedzającego rok ogłoszenia plebiscytu.

- Do tytułu „Mielczanin Roku” nie mogą być zgłaszani dotychczasowi laureaci.

- Formularz należy przesłać na adres:  lub przesłać pocztą z dopiskiem na kopercie

  „Mielczanin Roku” na adres: Tygodnik Regionalny Korso, ul. Biernackiego 1/4, 39-300 Mielec, lub dostarczyć  

  osobiście do sekretariatu redakcji Korso.

- Zgłoszenie jest ważne tylko wtedy, gdy wszystkie pola zostaną wypełnione.

- Redakcja przyjmuje zgłoszenia do 8 kwietnia do godziny 16. W przypadku listów liczy się data dostarczenia listu

  do redakcji.

1. Do tytułu „Mielczanin Roku 2015” zgłaszam

   (podać imię i nazwisko, NUMER KONTAKTOWY DO ZGŁASZANEGO):

………………………………………………………………………….………………………………………

2. Swoje zgłoszenie uzasadniam tym, że:

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

3. Imię i nazwisko osoby zgłaszającej kandydata oraz numer telefonu lub adres e-mail:

…………………………………………………………………………………………………………………

FORMULARZ ZGŁOSZENIOWY

DO TYTUŁU

Uwaga!

- Głosujemy na osobę powszechnie znaną i szanowaną wśród mieszkańców powiatu mieleckiego.

- Głosujemy na osobę zaangażowaną w działalność: społeczną, gospodarczą, polityczną, kulturalną na rzecz

   zarówno miasta Mielca,jak i całego i powiatu.

- Tytuł dotyczy całego roku działalności poprzedzającego rok ogłoszenia plebiscytu.

- Do tytułu „Mielczanin Roku” nie mogą być zgłaszani dotychczasowi laureaci.

- Formularz należy przesłać na adres:  lub przesłać pocztą z dopiskiem na kopercie

  „Mielczanin Roku” na adres: Tygodnik Regionalny Korso, ul. Biernackiego 1/4, 39-300 Mielec, lub dostarczyć  

  osobiście do sekretariatu redakcji Korso.

- Zgłoszenie jest ważne tylko wtedy, gdy wszystkie pola zostaną wypełnione.

- Redakcja przyjmuje zgłoszenia do 8 kwietnia do godziny 16. W przypadku listów liczy się data dostarczenia listu

  do redakcji.

1. Do tytułu „Mielczanin Roku 2015” zgłaszam

   (podać imię i nazwisko, NUMER KONTAKTOWY DO ZGŁASZANEGO):

………………………………………………………………………….………………………………………

2. Swoje zgłoszenie uzasadniam tym, że:

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………………………

3. Imię i nazwisko osoby zgłaszającej kandydata oraz numer telefonu lub adres e-mail:

…………………………………………………………………………………………………………………

“Mielczanin Roku 2017”
1.Do tytułu MIELCZANIN ROKU 2024 zgłaszam
(podać imię i nazwisko, NUMER KONTAKTOWY DO ZGŁASZANEGO):

2. Swoje zgłoszenie uzasadniam tym, że:

3. Imię i nazwisko osoby zgłaszającej kandydata oraz numer telefonu lub adres e-mail:

......................................................................................................................................................................

......................................................................................................................................................................

......................................................................................................................................................................

......................................................................................................................................................................

......................................................................................................................................................................
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Choć dopiero luty, strażacy 
z Ochotniczych Straży Pożar-
nych już kilkukrotnie musie-
li interweniować w związku 
z pożarami traw i nieużytków 
rolnych. Brak opadów oraz wy-
jątkowo sucha zima sprawiają, 
że zagrożenie pożarowe rośnie, 
a pierwsze incydenty mogą być 
zapowiedzią trudnego sezonu 
dla służb ratowniczych.

W ciągu ostatnich dni straża-
cy z OSP Radomyśl Wielki brali 
udział w gaszeniu trzech pożarów:

Strażacy zostali zadysponowa-
ni do pożaru suchych traw w miej-
scowości Ruda. Akcja trwała 50 
minut i brały w niej udział dwa 
zastępy: OSP Radomyśl Wielki 
i OSP Ruda.

18 lutego strażacy ponownie 
zostali wezwani, tym razem do 
pożaru lasu i nieużytków rolnych 
w Partyni-Schabowcu. Ogień 
rozprzestrzeniał się na większym 
obszarze, dlatego do akcji zadys-
ponowano trzy jednostki: OSP 
Radomyśl Wielki, JRG 1 Mielec 

i OSP Podborze. Akcja trwała 80 
minut.

W piątek, 21 lutego, ogień po-
jawił się na terenach nieużytków 
w Podborzu. Po przybyciu na 
miejsce okazało się, że płomienie 
objęły 16 arów pola i zarośli. Stra-
żacy natychmiast przystąpili do 
akcji, gasząc ogień oraz dokładnie 
przelewając pogorzelisko, aby za-
pobiec ponownemu rozprzestrze-
nieniu się ognia.

W akcji trwającej 70 minut 
brały udział cztery zastępy straży 
pożarnej: OSP Radomyśl Wielki, 
OSP Podborze, OSP Ruda,

21 lutego strażacy zostali za-

dysponowani do pożaru w miej-
scowości Jamy (gmina Wadowice 
Górne). Ogień pojawił się w oko-
licy kościoła w Jamach, a na miej-
sce natychmiast skierowano dwa 
zastępy strażaków: OSP Jamy 
oraz OSP KSRG Wola Wadow-
ska. Dzięki ich szybkiej i sprawnej 
interwencji udało się opanować 
żywioł.

Pożary traw – problem, który 
wraca co roku

Pożary traw i nieużytków rol-
nych to problem, z którym strażacy 
mierzą się każdej wiosny. Niestety, 
większość takich zdarzeń to efekt 

nieodpowiedzialnego wypalania 
roślinności przez ludzi. Mimo licz-
nych apeli i grożących kar, nadal 
dochodzi do podpaleń.

Niepokojące jest jednak to, że 
pożary zaczęły się już w lutym. 
Tegoroczna zima była wyjątko-
wo sucha, a brak śniegu i opadów 
deszczu sprawił, że roślinność jest 
bardzo podatna na ogień. To ozna-
cza, że jeśli sytuacja pogodowa się 
nie zmieni, strażacy mogą mieć 
wyjątkowo pracowity rok.

Strażacy apelują o ostrożność

OSP Radomyśl Wielki oraz 
inne jednostki ratownicze przypo-
minają, że wypalanie traw jest nie 
tylko niebezpieczne, ale również 
nielegalne. Ogień może błyska-
wicznie wymknąć się spod kontro-
li, zagrażając ludziom, zwierzętom 
i budynkom.

Tegoroczny sezon pożarowy 
rozpoczął się wyjątkowo wcze-
śnie. Oby był to tylko pojedynczy 
incydent, a nie zapowiedź ciężkiej 
wiosny dla strażaków i mieszkań-
ców regionu. MW

Dopiero luty, a strażacy już gaszą pożar

Sezon pożarów traw zaczął się wyjątkowo wcześnie.
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W czwartek po godzinie 13:00 
dyżurny mieleckiej komendy 
otrzymał zgłoszenie o odnalezie-
niu przedmiotu przypominają-
cego niewybuch. Na znalezisko 
natknął się mężczyzna wykonu-
jący prace ziemne w miejscowo-
ści Przebendów. Natychmiast na 
miejsce skierowano patrol Poli-
cji, który potwierdził zgłoszenie 
i podjął działania mające na celu 
zabezpieczenie terenu.

Po przybyciu na miejsce poli-
cyjny pirotechnik przeprowadził 
rozpoznanie minersko-pirotech-
niczne, które wykazało, że odna-
leziony przedmiot to najprawdo-
podobniej granat moździerzowy 
kalibru 80 mm, pochodzący z okre-
su II wojny światowej. W związku 
z tym wezwano saperów, którzy 
dokonali sprawdzenia terenu oraz 
podjęli niewybuch, aby w sposób 

kontrolowany go unieszkodliwić.
Należy pamiętać, że mimo 

upływu lat, tego typu znaleziska 
nadal stanowią poważne zagro-
żenie. Niewybuchy i niewypały 
mogą być skorodowane, ale ich 
mechanizmy często pozostają 
aktywne, co stwarza realne ryzy-
ko eksplozji. Policja apeluje do 

wszystkich, którzy natkną się na 
podobne przedmioty, aby pod żad-
nym pozorem ich nie dotykać, nie 
przemieszczać ani nie próbować 
samodzielnie usuwać. W przypad-
ku znalezienia niewybuchu należy 
natychmiast powiadomić Policję 
i zabezpieczyć miejsce do czasu 
przyjazdu służb.

W Przebendowie sytuację uda-
ło się bezpiecznie opanować. Jest 
to kolejne przypomnienie, że wciąż 
możemy natrafić na niebezpieczne 
pozostałości z czasów wojny, dla-
tego kluczowe jest zachowanie 
ostrożności i odpowiednie reago-
wanie w takich przypadkach. 

 MW

Granat moździerzowy pod nogami

Każdy niewybuch stanowi potencjalne zagrożenie, dlatego na miejsce wezwano saperów.

23 lutego, w niedzielę, służby 
ratunkowe zostały zadyspono-
wane do zdarzenia drogowe-
go w miejscowości Radomyśl 
Wielki na ulicy Armii Krajo-
wej. Doszło tam do potrącenia 
rowerzysty przez samochód 
osobowy.

Po przybyciu na miejsce stra-
żacy z OSP Radomyśl Wielki 
podjęli natychmiastowe działa-
nia, mające na celu zabezpiecze-
nie miejsca wypadku oraz udzie-
lenie kwalifikowanej pierwszej 
pomocy (KPP) poszkodowane-
mu. Jednocześnie strażacy za-
pewnili mu wsparcie psychiczne 
do czasu przyjazdu zespołu ra-
townictwa medycznego. Dodat-

kowo ręcznie kierowali ruchem 
drogowym, aby zapobiec dal-
szym zagrożeniom i zapewnić 
płynność przejazdu. 

W akcji trwającej 49 minut 
brały udział dwa zastępy stra-
ży pożarnej z OSP Radomyśl 
Wielki, zespół ratownictwa me-
dycznego oraz dwa radiowozy 
policji.

Dzięki sprawnej współpracy 
służb udało się szybko i sku-
tecznie przeprowadzić działania 
ratunkowe.

Apelujemy do wszystkich 
uczestników ruchu drogowe-
go o zachowanie ostrożności, 
szczególnie w rejonach uczęsz-
czanych przez rowerzystów.

 MW

Potrącenie rowerzysty

Bilans minionego weekendu 
na mieleckich drogach to 5 
kolizji. Oprócz działań pre-
wencyjnych, funkcjonariusze 
zwracali uwagę na wykro-
czenia i przestępstwa, które 
bezpośrednio mają wpływ na 
bezpieczeństwo na drodze. Po-
licjanci zatrzymali 3 nietrzeź-
wych rowerzystów. 2 kierują-
cych przekroczyło prędkość 
w terenie zabudowanym po-
wyżej 50 km/h.

Od piątku do niedzieli na 
drogach powiatu mieleckiego 
doszło do 5 kolizji drogowych.

Funkcjonariusze czuwali nad 
bezpieczeństwem wszystkich 

podróżujących po drogach na-
szego powiatu. Reagowali na ła-
manie prawa przez kierujących, 
zwłaszcza tych, którzy jeździli 
niebezpiecznie - zbyt szybko, 
nieprawidłowo wyprzedzając, 
czy wymuszając pierwszeństwo. 
Nie było pobłażliwości dla pija-
nych kierowców.

Mundurowi sprawdzili stan 
trzeźwości 159 kierujących, 
ujawnili 57 wykroczeń drogo-
wych. Ponadto policjanci zatrzy-
mali 3 nietrzeźwych rowerzy-
stów.

2 kierujący przekroczyło 
prędkość w terenie zabudowa-
nym powyżej 50 km/h.

 MW

5 kolizji 
w weekend

ul. Wolności 42
39-300 Mielec

DOM POGRZEBOWY
Waldemar Buziak

v Szybka i profesjonalna obsługa
v Dyżur telefoniczny 24h/7

tel. 17 227 66 66
kom. 604 123 819

DOM POGRZEBOWY

EDEN
MIELEC, UL. WOLNOŚCI 42A

USŁUGI KREMACYJNE
KAPLICA POGRZEBOWA

W MIELCU,

W BOROWEJ, W CZERMINIE

CAŁOŚCIOWA OBSŁUGA

CAŁĄ DOBĘ

17 586 32 97, 502 338 048

Wszystkim uczestnikom uroczystości 

pogrzebowych

naszej ukochanej Mamy

śp. DANIELI ŁUSZCZ
 a szczególnie Chórowi Męskiemu „Melodia” 

 pod dyrekcją Macieja Fijałkowskiego,

Klubowi Seniora „Radość” 

oraz słuchaczom Mieleckiego Uniwersytetu 

Trzeciego Wieku

składamy serdeczne podziękowania

Ewelina Witek z braćmi i rodziną

17 lutego
Józef Sypek (1961)
Maria Bańka (1937) 
Krystyna Kardyś (1960) 
Józef Durda (1962) 

18 lutego
Józef Gancarz (1932) 

19 lutego
Ireneusz Brożek (1928) 
Bolesław Rup (1955) 

21 lutego
Tomasz Pazdro (1933) 
Maria Chmielowiec (1934) 

22 lutego
Kazimiera Kapała (1932)
Józef Cisło (1947) 

23 lutego
Stanisława Jurek (1938)
Kazimiera Kozakiewicz (1957) 
Antoni Brożyna (1956)

Zmarli

PODZIĘKOWANIA

REKLAMA REKLAMA
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Do ponad 460 tysięcy emery-
tów i rencistów Zakład Ubez-
pieczeń Społecznych wysłał 
wraz z PIT-em specjalny 
wniosek podatkowy. Jego zło-
żenie sprawi, że tzw. trzynast-
ka i czternastka będą wyższe 
„na rękę”. Ale uwaga! Nie 
każdemu taki wniosek będzie 
się opłacał.

Chodzi o wniosek o niepo-
bieranie zaliczek na podatek od 
dochodu do 30 tysięcy złotych, 
czyli formularz EPD-21. Co-
raz więcej klientów składa go 
w ZUS – również ci, dla których 
nie jest to najkorzystniejsze roz-
wiązanie. 

- Jeśli emeryt lub rencista 
złoży wniosek EPD-21 w ZUS, 
to instytucja nie będzie potrącać 
zaliczek na podatek dochodowy 
od osób fizycznych (z emerytu-
ry, renty, a także dodatkowych 
rocznych świadczeń: trzynastki 
i czternastki) do momentu, gdy 
suma dochodów ze świadczeń 
w danym roku wyniesie 30 tys. 
zł. Dopiero po jej przekrocze-
niu Zakład zacznie potrącać ze 
świadczenia zaliczkę na poda-
tek w wysokości 12 proc. bez 
stosowania kwoty zmniejszenia 
– informuje Wojciech Dyląg, re-
gionalny rzecznik prasowy ZUS 
w woj. podkarpackim.

 Dla kogo wniosek ma 
sens?

Złożenie wniosku powinny 
rozważyć osoby, które pobie-
rają w ZUS niskie świadczenie 
i nie mają innych dochodów. 
W ich przypadku zaliczkę na 
podatek dochodowy potrąca się 
tylko z dodatkowych rocznych 
świadczeń, czyli tzw. trzynastki 
i czternastki. Skutek jest taki, 
że są one niższe do wypłaty „na 
rękę”, a w urzędzie skarbowym 
po zakończeniu roku powstaje 
nadpłata. Emeryt lub rencista 
oczywiście odzyskuje nadpła-
cony podatek z urzędu skarbo-
wego, z tym że dopiero po rocz-
nym rozliczeniu. 

Jeśli jednak emeryt lub ren-
cista złoży do ZUS wniosek 
EPD-21, to ZUS nie będzie 
potrącał zaliczki również z trzy-
nastki i czternastki. Wypłata do-
datkowych świadczeń „na rękę” 
będzie wyższa, a po zakończe-
niu roku podatkowego najpraw-
dopodobniej nie powstanie nad-
płata w urzędzie skarbowym. 

Wraz z PIT-em za 2024 rok 
ZUS wysłał do osób potencjal-
nie zainteresowanych tym tema-
tem formularz wniosku EPD-21 
wraz z ulotką, która informuje 
o jego skutkach. To grupa po-
nad 460 tys. klientów, którym 
podatek był naliczany w ZUS 

tylko od trzynastej i czternastej 
emerytury.

Kiedy EPD-21 
niepotrzebny?

Nie dla każdego wniosek 
o niepobieranie zaliczek po-
datkowych będzie korzystny. 
Nie opłaci się osobom, których 
łączne dochody z wszystkich 
źródeł przekraczają w roku 30 
tys. złotych. Wśród osób z ni-
skimi świadczeniami w ZUS są 
takie, które np. pobierają drugie 
świadczenie z innej instytucji 
lub wynagrodzenie za pracę. 
W ich przypadku łączne do-
chody mogą przekraczać kwotę 
wolną od podatku.

Jeżeli taki emeryt lub ren-
cista złoży w ZUS wniosek 
o niepobieranie zaliczek ze 
świadczeń, to po zakończeniu 
roku w rozliczeniu z urzędem 
skarbowym może powstać nie-
dopłata podatku. I to niekiedy 
spora. Raz złożony wniosek 
EPD-21 będzie obowiązywał 
także w kolejnych latach, aż do 
czasu, gdy świadczeniobiorca 
go nie wycofa lub złoży inny 
wniosek podatkowy. Klient za-
wsze sam podejmuje decyzję co 
do wniosku, ale w tej sytuacji 
warto, by rozważył pozostanie 
przy pobieraniu zaliczek podat-
kowych przez ZUS.

 MW

13 i 14 z ZUS bez podatku?
Morsowanie, czyli zanurzanie się 
w zimnej wodzie, stało się jed-
nym z popularniejszych trendów 
ostatnich lat. Choć jeszcze nie-
dawno była to aktywność koja-
rzona głównie z wąskim gronem 
entuzjastów, dziś przyciąga co-
raz więcej osób – od młodych po 
seniorów. Czy morsowanie niesie 
za sobą korzyści zdrowotne? Kto 
nie powinien myśleć o tej zimo-
wej aktywności? Rozmawiamy 
na ten temat z Bartoszem Du-
lębą, fizjoterapeutą Uzdrowiska 
Ustroń, Grupa American Heart 
of Poland.

Regularne kąpiele w zimnej 
wodzie mogą pozytywnie wpły-
wać na organizm. – Morsowanie 
między innymi wzmacnia odpor-
ność i poprawia samopoczucie. Jest 
także idealne po aktywnościach fi-
zycznych takich jak narty czy bie-
ganie – mówi Bartosz Dulęba.

Ekspozycja na zimno pobudza 
krążenie, poprawia pracę układu 
odpornościowego i może przy-
spieszać regenerację mięśni. Wielu 
morsów podkreśla, że po zimnej 
kąpieli czuje przypływ energii 
i lepszy nastrój. 

Nie każdy może zostać 
morsem 

Choć morsowanie ma wiele 
korzyści, nie jest to aktywność 
przeznaczona dla każdego. – Oso-
by z chorobami układu krążenia, 

zakrzepicą, po przebytym zawale 
serca czy z nadciśnieniem tętni-
czym powinny unikać morsowa-
nia – przestrzega fizjoterapeuta 
z American Heart of Poland. Za-
nim zdecydujemy się na rozpo-
częcie przygody z morsowaniem, 
warto skonsultować się z lekarzem 
rodzinnym lub kardiologiem. – To 
bardzo ważne, aby zasięgnąć rady 
lekarza, który oceni, czy nasz stan 
zdrowia pozwala na taką formę 
zimowej aktywności – zaznacza 
Bartosz Dulęba.

Zanim wejdziesz do wody...

Aby morsowanie było bez-
pieczne i nie skończyło się hipo-
termią, należy przestrzegać kilku 
zasad. Przede wszystkim przed 
wejściem do wody konieczna jest 
rozgrzewka. – Powinna składać się 
z biegania i prostych ćwiczeń gim-
nastycznych, takich jak pajacyki, 
przysiady czy podskoki – wymie-
nia Bartosz Dulęba. Strój do mor-
sowania nie jest skomplikowany. 
Wystarczą kąpielówki lub strój ką-
pielowy, rękawiczki, czapka oraz 
buty do wody. Przyda się również 
ręcznik oraz szlafrok do ogrzania 
się po kąpieli. - Po morsowaniu 
należy wypić coś ciepłego, więc 
warto zabrać ze sobą termos z cie-
płym napojem – dodaje ekspert 
z American Heart of Poland.

W wodzie spędzamy od 30 
sekund do 5 minut, można to zro-
bić na raz, jak i w seriach: 30-60 

sekund w wodzie, wychodzimy 
- robimy rozgrzewkę, po czym 
wchodzimy następny raz. – Nie 
powinniśmy morsować częściej 
niż 4-5 razy w tygodniu. Jeśli czu-
jemy, że jest nam za zimno i nie 
wytrzymujemy, należy natych-
miast wyjść z wody, by uniknąć 
hipotermii – ostrzega Bartosz Du-
lęba.

Podczas morsowania ważne 
jest także odpowiednie zanurze-
nie w wodzie – do poziomu wy-
sokości serca. - Po zimnej kąpieli 
kluczowe jest szybkie ogrzanie 
organizmu poprzez bieganie lub 
inne ćwiczenia fizyczne. Najlepiej 
rozgrzewać się do momentu, aż 
całkowicie wyschniemy – mówi 
fizjoterapeuta.

Morsuj odpowiedzialnie!

Dla własnego bezpieczeństwa 
najlepiej nie morsować samemu, 
warto zabrać ze sobą towarzysza. 
– Jeśli dopiero zaczynamy, warto 
skorzystać z pomocy doświadczo-
nej w morsowaniu osoby lub do-
łączyć do jednego z wielu klubów 
morsowych działających w Pol-
sce – podkreśla Bartosz Dulęba. 
- Pamiętajmy jednak o najważ-
niejszym: przed pierwszą zimową 
kąpielą warto skonsultować się 
z lekarzem, odpowiednio się przy-
gotować i zawsze słuchać sygna-
łów wysyłanych przez własne cia-
ło – podsumowuje fizjoterapeuta 
z American Heart of Poland. Red.

Zimna woda zdrowia doda?

Rusza wiosenna promocja na ogłoszenia drobne 
w Tygodniku Regionalnym Korso

Pierwsza emisja � 100% ceny

Druga emisja � 50% ceny

Trzecia emisja

Rusza wiosenna promocja na ogłoszenia drobne Rusza wiosenna promocja na ogłoszenia drobne 
w Tygodniku Regionalnym Korsow Tygodniku Regionalnym Korso

wsza emisja � 100% ceny

Druga emisja � 50% ceny

Trzecia emisja GRATIS

SPRZEDAJ, WYMIEN, OGŁASZAJ SWOJE USŁUGI. 
                 ZAOSZCZEDZ DZIEKI POWTÓRZENIOM!

PROMOCJA TRWA DO 31 MARCA 2025

POCZUJ Z NAMI WIOSNE!POCZUJ Z NAMI WIOSNE!POCZUJ Z NAMI WIOSNE!POCZUJ Z NAMI WIOSNE!,
AUTOPROMOCJA

eprasa.pl 4727f46609
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Zwolnienie lekarskie jest doku-
mentem stwierdzającym niezdol-
ność do pracy i uprawniającym do 
wypłaty wynagrodzenia/zasiłku 
chorobowego. Może być ono wy-
stawione osobie, która ze względu 
na stan zdrowia nie jest w stanie 
świadczyć pracy. W 2024 roku 
na Podkarpaciu wystawionych 
zostało ponad milion zwolnień le-
karskich z tytułu choroby własnej 
osób ubezpieczonych w ZUS.

- Celem zwolnienia lekarskiego 
jest zabezpieczenie socjalne chore-
go, który poddając się leczeniu ma 
doprowadzić do odzyskania zdol-
ności do pracy. Osoba niezdolna 
do pracy z powodu choroby nieza-
leżnie od tego, czy lekarz leczący 
na zwolnieniu lekarskim wskazał, 
że „chory powinien leżeć” albo, 
że „chory może chodzić”, powin-
na powstrzymać się od wykonywa-
nia czynności sprzecznych z celem 
zwolnienia lekarskiego, w szczegól-
ności takich, które mogą przedłużyć 
okres niezdolności do pracy. Czas 
zwolnienia powinna wykorzystać 
na rekonwalescencję oraz powrót 
do zdrowia – informuje Wojciech 
Dyląg, regionalny rzecznik prasowy 
ZUS w woj. podkarpackim.

Osoba niezdolna do pracy może 
jednak wykonywać zwykłe czynno-
ści życia codziennego oraz czyn-
ności związane z jej stanem zdro-
wia, np. może udać się do apteki, 
na badania lub wizytę u lekarza. 
Szczególnie, jeżeli jest osobą sa-
motną i nie może liczyć na pomoc 
ze strony innych osób, wykonywa-
nie przez nią czynności życia co-
dziennego w okresie niezdolności 
do pracy jest nieuniknione. Nie są 
to okoliczności, które mogą stano-
wić podstawę pozbawienia prawa 
do zasiłku chorobowego. 

Milion zwolnień w 2024 roku

W 2024 roku, na Podkarpaciu, 
lekarze wystawili ponad milion 
zwolnień lekarskich na łączną sumę 
dni przekraczającą 12 mln. Naj-
częściej wystawiane są z powodu 
zakażenia górnych dróg oddecho-
wych, ostrego zapalenia nosa i gar-
dła (przeziębienie), bólów grzbietu, 
chorób spowodowanych stresem. 
Znaczna część zwolnień to także 
zwolnienia w okresie ciąży.

Kontrole ZUS-u

- Każda osoba przebywają-
ca na zwolnieniu lekarskim musi 
się liczyć z możliwością kontroli 
przeprowadzanej przez ZUS czy 
pracodawcę – uprawnienie do kon-
trolowania chorych wynika bezpo-
średnio z ustawy o świadczeniach 
pieniężnych z ubezpieczenia spo-
łecznego w razie choroby i ma-

cierzyństwa. Zdarzają się jednak 
sytuacje, że podczas orzeczonej 
niezdolności do pracy (zwolnienie) 
pracownicy wyjeżdżają na wakacje, 
remontują domy lub wykonują inną 
pracę zarobkową – dodaje rzecznik.

Osoba, która jest niezdolna do 
pracy i przebywa na zasiłku choro-
bowym, może być skontrolowana 
na dwa sposoby:

- Kontrola orzekania prowadzo-
na przez lekarza orzecznika ZUS 
– lekarz sprawdzi czy poprawnie 
została orzeczona niezdolność, czy-
li czy lekarz leczący miał podstawy 
do wystawienia zwolnienia. Taka 
kontrola może być przeprowadzona 
poprzez wezwanie chorego do leka-
rza orzecznika, który przeprowadzi 
badanie lekarskie i sprawdzi, czy 
chory jest nadal niezdolny do pra-
cy albo poprzez sprawdzenie przez 
lekarza orzecznika ZUS dokumen-
tacji medycznej znajdującej się u le-
karza leczącego. Jeśli lekarz orzecz-
nik po przeprowadzeniu badania 
uzna, że osoba przebywająca na 
zwolnieniu nie jest chora, wystawia 
ZLA/K, które skraca okres niezdol-
ności do pracy – dzień badania jest 
ostatnim dniem zwolnienia. Zgod-
nie z ustawą zasiłkową poniesione 
przez ubezpieczonego koszty prze-
jazdu na badania kontrolne Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych zwraca 
do wysokości kosztów przejazdu 
najtańszym środkiem komunikacji 
publicznej.

- Kontrola wykorzystywania 
prowadzona przez płatnika zasiłku 
– czyli przez ZUS albo przez pra-
codawcę. Kontrola taka sprawdza, 
co robimy w czasie chorobowego, 
czy poprawnie wykorzystujemy 
zwolnienie od pracy lub czy nie wy-
konujemy innej pracy zarobkowej. 
Pracodawca może skontrolować 
pracownika na chorobowym za-
wsze w okresie pierwszych 33 dni 
w danym roku lub 14 dni w przy-
padku osób, które ukończyły 50 rok 
życia. Za ten okres pracodawca wy-
płaca pracownikowi wynagrodze-
nie za czas choroby. Od 34 dnia lub 
odpowiednio od 15 dnia choroby 
w danym roku kalendarzowym każ-
dy pracownik ma prawo do zasiłku 
chorobowego. Jeżeli zakład pracy 
jest uprawniony do wypłaty zasił-
ków, to sam przeprowadza kontrole 
swoim pracownikom – wszystkim 
pozostałym osobom, czyli m.in. 
pracownikom z małych zakładów 
pracy i osobom prowadzącym dzia-
łalność gospodarczą, kontrole prze-
prowadza ZUS. Kontrolować moż-
na również osoby, które korzystają 
z zasiłku opiekuńczego i świadcze-
nia rehabilitacyjnego. Jeśli kontrola 
stwierdzi niewłaściwe wykorzy-
stywanie zwolnienia albo wyko-
nywanie pracy zarobkowej, czyli 

np. pracownik w czasie zwolnienia 
lekarskiego zatrudnił się na umowę 
zlecenie i ją wykonywał albo w cza-
sie zasiłku chorobowego wyjechał 
na wczasy czy budował swój dom, 
pracownik traci prawo do zasiłku za 
cały blankiet zwolnienia, tj. za cały 
okres, na który zwolnienie było wy-
stawione.

- W 2024 Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w woj. podkarpackim 
przeprowadził kontrole wykorzy-
stywania zwolnień lekarskich 5944 
osób (w 2023 – 3435). W konse-
kwencji – wobec 746 osób cofnięto 
zasiłki na łączną kwotę przekracza-
jącą 1,1 mln zł ( w 2023 r. wobec 
303 osób cofnięto zasiłki na łącz-
ną kwotę 536,8 tys. zł.). Ponadto 
przeprowadzone zostały kontrole 
orzekania o czasowej niezdolności 
do pracy - na ich skutek 680 osób 
zostało uznanych za zdolnych do 
pracy i wobec nich cofnięto świad-
czenia na łączną kwotę ponad 492 
tys. złotych (w 2023 roku 1128 osób 
, łączna kwotę - ponad 665 tys. zł) 
– dodaje rzecznik Wojciech Dyląg.

Ważne!

Pamiętajmy, że zarówno przy 
kontroli orzekania, jak i przy kon-
troli wykorzystywania, ZUS i pra-
codawca będą szukać chorego pod 
adresem widniejącym na zwol-
nieniu lekarskim. Nie jest to adres 
zameldowania czy zamieszkania, 
ale adres pobytu podczas orzeczo-
nej niezdolności. Dlatego przy każ-
dym zwolnieniu musimy zwracać 
uwagę na adres, który wstawił le-
karz na zwolnieniu, a w przypadku 
zmiany tego adresu (np. przenosi-
my się do mamy na okres choroby) 
musimy w ciągu 3 dni powiadomić 
o tym fakcie i pracodawcę, i Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych.

Przykłady nieprawidłowego 
wykorzystywania zwolnień:

Wyjazdy za granicę celem 
świadczenia pracy u zagranicznego 
pracodawcy.

Udział w różnych imprezach 
i uroczystościach, np. chrzciny, we-
sela, koncerty, spektakle, spotkania 
towarzyskie w klubach, zawody 
sportowe.

Udział w wydarzeniach o cha-
rakterze lokalnym i państwowym, 
składanie kwiatów, przemówienia, 
wywiady dla mediów.

Uczestnictwo w szkoleniach, 
kursach, na zajęciach i egzaminach 
w ramach odbywanych studiów.

Wyjazdy na wakacje, urlop.
Sprzedawanie płodów rolnych 

oraz zebranych grzybów na pobo-
czu drogi.

Remontowanie domu podczas 
orzeczonej niezdolności do pracy.

 mw

Co można robić na zwolnieniu?

Główny Inspektorat Sanitarny (GIS) roz-
poczyna szeroko zakrojoną kontrolę stanu 
wyszczepienia dzieci w Polsce. Akcja obej-
mie aż 7,5 mln kart szczepień i ma na celu 
zbadanie faktycznego poziomu ochrony 
przed 13 chorobami zakaźnymi objętymi 
obowiązkowym kalendarzem szczepień. 
W tle tych działań pojawiają się także pla-
ny cyfryzacji systemu.

Według danych GIS, liczba odmów szcze-
pień w Polsce gwałtownie rośnie. W 2010 
roku odnotowano zaledwie 3,4 tys. uchyleń, 
w 2019 roku już 48,6 tys., a w 2023 roku aż 
87,3 tys. Tak dynamiczny wzrost spowodo-
wał, że Polska utraciła odporność populacyj-
ną na odrę – chorobę, która jeszcze kilkana-
ście lat temu była niemal wyeliminowana.

Główny Inspektor Sanitarny dr Paweł 
Grzesiowski wyjaśnia, że obecne działania 
mają dwa główne cele:

- Sprecyzowanie skali problemu – GIS 
chce dokładnie ustalić, ile dzieci faktycznie 
zostało zaszczepionych i jakie grupy są za-
grożone brakiem ochrony przed chorobami 
zakaźnymi.

- Przygotowanie do wdrożenia elek-
tronicznej karty szczepień – obecnie dane 
o szczepieniach są prowadzone w formie 
papierowej, co utrudnia ich analizę. Elektro-
niczny system ma powstać do końca 2025 
roku i usprawnić nadzór nad obowiązkowymi 
szczepieniami.

Kogo obejmie kontrola?

Sanepid skupi się na dzieciach i młodzie-
ży objętych obowiązkowymi szczepieniami. 
Kontrola obejmie:

- przegląd dokumentacji w poradniach 
podstawowej opieki zdrowotnej (POZ),

- analizę poziomu wyszczepialności 
w różnych rocznikach,

- wyodrębnienie grup dzieci niezaszcze-
pionych z różnych powodów.

GIS przewiduje, że w wyniku kontroli uda 
się zidentyfikować trzy główne grupy dzieci, 
które nie otrzymały szczepień:

Dzieci, które „zniknęły” z systemu – 

mogą to być osoby, których rodzice nie zgło-
sili ich na szczepienia lub które nie figurują 
w dokumentacji przychodni.

Dzieci zwolnione z przyczyn medycz-
nych – niektóre schorzenia mogą czasowo 
lub trwale uniemożliwiać szczepienie.

Dzieci, których rodzice świadomie od-
mówili szczepienia – ta grupa jest szczegól-
nie istotna, ponieważ odmowy w skali maso-
wej mogą prowadzić do powrotu groźnych 
chorób zakaźnych.

Czy grożą kary za nieszczepienie 
dzieci?

Obowiązek szczepień ochronnych w Pol-
sce wynika z Ustawy o zapobieganiu i zwal-
czaniu chorób zakaźnych. W związku z tym 
rodzice, którzy uchylają się od szczepień swo-
ich dzieci, mogą zostać pociągnięci do odpo-
wiedzialności administracyjnej.

Możliwe konsekwencje to:
Wezwanie do wyjaśnień – rodzic musi 

wskazać powody, dla których dziecko nie zo-
stało zaszczepione.

Grzywna w wysokości 500 zł za każde 
dziecko – jeśli rodzic nie dostarczy wyja-
śnień, sanepid może nałożyć karę administra-
cyjną.

Problemy z rekrutacją do żłobka lub 
przedszkola – niektóre placówki wymagają 
zaświadczenia o odbyciu szczepień obowiąz-
kowych.

Co dalej? 

 GIS nie ukrywa, że planowana kontro-
la to dopiero początek zmian. Kluczowym 
krokiem ma być wprowadzenie elektro-
nicznej karty szczepień, która docelowo 
ma zastąpić obecne papierowe dokumenty.

Cyfryzacja systemu ma pozwolić szybciej 
identyfikować luki w wyszczepialności i sku-
teczniej przypominać rodzicom o terminach 
szczepień.

Elektroniczny rejestr szczepień jest już 
stosowany w wielu krajach Europy i znaczą-
co usprawnia proces nadzoru nad programem 
szczepień ochronnych. MW

Sanepid 
skontroluje 

szczepienia dzieci

Główny Inspektorat Sanitarny (GIS) rozpoczyna szeroko zakrojoną kontrolę stanu wyszczepienia 
dzieci w Polsce.

SYGNAŁY 
CZYTELNIKÓW
DZWOŃCIE LUB PISZCIE ZE WSZYSTKIMI SPRAWAMI

17 788 41 80
sygnalyczytelnikow@korso.pl
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Trwa proces konsultacji w spra-
wie dekarbonizacji Elektrocie-
płowni Mielec. 18 lutego 2025 
roku odbyło się kolejne spo-
tkanie, tym razem z udziałem 
przedstawicieli rad osiedli i spół-
dzielni mieszkaniowej. Dyskusja 
dotyczyła konieczności rezygna-
cji ze spalania węgla i poszuki-
wania alternatyw, które zapew-
nią ciągłość dostaw ciepła dla 
mieszkańców.

Elektrociepłownia Mielec stoi 
przed ogromnym wyzwaniem – 
do 2030 roku musi ograniczyć 
emisję zanieczyszczeń o 70%, 
co w praktyce oznacza całkowite 
odejście od spalania węgla. Proces 
ten nie jest jedynie wymogiem 
prawnym, ale także warunkiem 
utrzymania statusu efektywnego 
systemu ciepłowniczego. Jeśli nie 
zostaną wdrożone odpowiednie 
zmiany, oznaczałoby to wstrzy-
manie dostaw ciepłej wody dla 
mieszkańców.

- Od początku prowadzimy 
transparentną politykę informa-
cyjną związaną z tak ważnym 
wyzwaniem dla miasta, jakim jest 
dekarbonizacja. Za organizację 
konsultacji społecznych, zgodnie 
z prawem, odpowiadają w okre-
ślonych sytuacjach odpowiednie 
organy władzy publicznej. Mając 
jednak świadomość powagi tema-
tu, realizujemy kolejne działania 

informacyjno-konsultacyjne, co 
było także oczekiwaniem władz 
Mielca – mówi Marek Mirosz, 
członek Zarządu Elektrociepłowni 
Mielec Sp. z o. o.

Gaz nie jest rozwiązaniem 
dla Mielca

Rozwiązaniem mogłoby być 
przejście na gaz ziemny. Jednak 
w przypadku Mielca ta opcja 
nie jest obecnie możliwa. Elek-
trociepłownia wystąpiła do Pol-
skiej Spółki Gazownictwa (PSG) 
o określenie warunków przyłą-
czenia do sieci dystrybucyjnej. 
PSG, jako operator systemu dys-
trybucyjnego, skierowała wniosek 
w tej sprawie do Operatora Ga-
zociągów Przesyłowych (OGP), 
który zarządza siecią przesyłową 
w Polsce.

Odpowiedź była jedno-
znaczna – ze względu na brak 

przepustowości systemu prze-
syłowego, OGP odmówił wy-
dania warunków przyłączenia. 
W związku z tym PSG musiała 
poinformować Elektrociepłow-
nię Mielec o braku możliwości 
dostaw gazu w obecnych warun-
kach technicznych. Trwają jednak 
działania w celu zwiększenia prze-
pustowości.

- Polska Spółka Gazownictwa 
(PSG), jako największy operator 
systemu dystrybucyjnego w Pol-
sce, zapewnia dostawy paliwa 
gazowego głównie do odbiorców 
końcowych. Warto jednak pod-
kreślić, że znaczna część gazu 
ziemnego trafiającego do sieci 
dystrybucyjnej PSG pochodzi 
z systemu przesyłowego zarzą-
dzanego przez Operatora Gazocią-
gów Przesyłowych (OGP). Dlate-
go też w związku ze złożeniem 
przez Elektrociepłownię Mielec 

wniosku o określenie możliwości 
przyłączenia do sieci dystrybu-
cyjnej, Polska Spółka Gazownic-
twa skierowała do operatora sieci 
przesyłowej wniosek o określenie 
warunków przyłączenia do sieci 
przesyłowej. Po otrzymaniu od-
mowy spowodowanej brakiem 
przepustowości systemu przesy-
łowego, Polska Spółka Gazownic-
twa zmuszona była poinformować 
Elektrociepłownię Mielec o braku 
możliwości przyłączenia z uwagi 
na brak warunków technicznych. 
Jednak mając na uwadze wagę za-
gadnienia, trwają działania mające 
na celu zwiększenie przepustowo-
ści sieci przesyłowej, co w konse-
kwencji ma umożliwić dostawy 
dla EC Mielec za pośrednictwem 
sieci dystrybucyjnej - poinformo-
wał nas Grzegorz Cendrowski, 
rzecznik prasowy Polska Spółka 
Gazownictwa sp. z o.o.

Elektrociepłownia złożyła 
także wniosek o wydanie decyzji 
o uwarunkowaniach środowisko-
wych dla projektu budowy insta-
lacji termicznego przekształcania 
odpadów, ponieważ był to wa-
runek konieczny do aplikowania 
o dofinansowanie w formie dotacji 
i pożyczki, w konkursie organizo-
wanym przez Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej.

- Wskazane działania są ele-
mentem trwających analiz zwią-

zanych z programem dekarboni-
zacji. Analizy formalno-prawne, 
środowiskowe, techniczne, finan-
sowe są podejmowane w odnie-
sieniu do wielu paliw. Ze zdumie-
niem przyjęliśmy zapowiedź prac 
nad zmianami w miejscowym 
planie zagospodarowania prze-
strzennego, który obejmuje także 
teren EC. Takie działanie nie uła-
twia analizowania i procedowania 
projektów związanych z różnymi 
wariantami paliwowymi. Czasu 
jest niewiele, a sam proces inwe-
stycyjny potrwa co najmniej 3,5 
roku. Mamy nadzieję, że włoda-
rze miasta są świadomości odpo-
wiedzialności za bezpieczeństwo 
energetyczne Mielca i zapewnie-
nie dostaw ciepła. Jesteśmy otwar-
ci na konstruktywne rozmowy– 
deklaruje Grzegorz Polakowski, 
prezes Zarządu Elektrociepłowni 
Mielec Sp. z o. o.

Kryteria wyboru nowego 
źródła energii

W procesie dekarbonizacji 
mielecka elektrociepłownia kieru-
je się kilkoma kluczowymi czyn-
nikami:

Długoterminowa zgodność 
z regulacjami prawnymi – wybra-
ne rozwiązanie musi być opłacal-
ne i zgodne z wymogami prawny-
mi przez co najmniej 20 lat.

Utrzymanie statusu efektyw-
nego systemu ciepłowniczego – to 

warunek konieczny do dalszego 
pozyskiwania funduszy zewnętrz-
nych.

Obniżenie kosztów ciepła – 
nowe paliwo powinno zapewnić 
niższe ceny dla odbiorców, nawet 
o 25% względem obecnej instala-
cji węglowej.

Możliwość sprzedaży ciepła 
z certyfikatami OZE – to szczegól-
nie ważne dla lokalnych zakładów 
przemysłowych.

Wykorzystanie istniejącej in-
frastruktury – adaptacja obecnych 
instalacji pozwoli ograniczyć 
koszty inwestycji.

Przypominamy: 
dekarbonizacja to 

konieczność

Dekarbonizacja to nie tylko 
wyzwanie technologiczne, ale 
także szansa na poprawę jako-
ści życia w Mielcu. Rezygnacja 
z węgla zmniejszy emisję szko-
dliwych substancji do atmosfery, 
co wpłynie korzystnie na zdrowie 
mieszkańców i środowisko. Jed-
nocześnie zastosowanie nisko-
emisyjnych paliw może przynieść 
oszczędności w kosztach ogrze-
wania.

Władze elektrociepłowni za-
pewniają, że decyzja w sprawie 
nowego źródła energii zapadnie 
już wkrótce, a jej wdrożenie po-
zwoli zapewnić ciepło dla Mielca 
na kolejne dekady. MW

Rewolucja w elektrociepłowni coraz bliżej!

Do 20230 roku Elektrociepłownia Mielec musi zaprzestać spalania węgla.

PRALNIA WODNA MAGIEL

pranie odzieży, kurtek puchowych, płaszczy

pranie i maglowanie pościeli, ręczników, obrusów, firan, zasłon

pranie, dezynfekowanie kocy, narzut, kołder, poduszek itp.

pranie i prasowanie odzieży ochronnej, fartuchów

ZAPRASZAMY 
od poniedziałku 

do piątku 
w godz. 7.00 - 15.00

Tel. 017 788 86 85 

lub 017 788 86 66 

Hotel Polski, 
ul. Biernackiego 12, 39-300 Mielec

Oferujemy również usługi pralnicze dla przychodni i gabinetów lekarskich
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Dwie firmy, BSH Sprzęt Go-
spodarstwa Domowego oraz 
Bispol, zainwestują łącznie po-
nad 289 mln złotych w rozwój 
zakładów usytuowanych na 
obszarze zarządzanym przez 
Euro-Park Mielec. Przedsię-
biorstwa skorzystają ze zwol-
nień podatkowych na okres do 
15 lat, co zapewni impuls dla 
lokalnej gospodarki i stworzy 
nowe możliwości zawodowe 
dla mieszkańców regionu.

Agencja Rozwoju Przemysłu 
S.A. (ARP S.A.) skutecznie po-
zyskuje kolejnych inwestorów 
dla Euro-Park Mielec. Firmy 
BSH i Bispol, które zdecydowa-
ły o zwiększeniu zdolności pro-
dukcyjnych swoich zakładów, 
otrzymały decyzje o wsparciu, 
dzięki którym mogą skorzystać 
z preferencyjnych warunków 
podatkowych. Zwolnienia po-
datkowe mogą wynosić nawet 
50% wartości inwestycji. Jak 
podaje ARP, łączna wartość 

kosztów kwalifikowanych, od 
których przysługuje zwolnienie 
podatkowe, wynosi 289 mln zł.

- Agencja Rozwoju Przemy-
słu S.A. od wielu lat wspiera roz-
wój polskiej gospodarki. Dzięki 
zarządzaniu wschodnimi obsza-
rami Polskiej Strefy Inwestycji 
możemy zaoferować przedsię-
biorcom najlepsze w Europie 
warunki do rozwijania działalno-
ści produkcyjnej, co zostało do-
cenione przez firmy BSH Sprzęt 
Gospodarstwa Domowego Sp. 

z o.o. i Bispol Sp. z o.o. Warto 
jednak pamiętać, że na wsparcie 
mogą liczyć wszystkie przedsię-
biorstwa, które przyczyniają się 
do umacniania polskiej gospo-
darki, niezależnie od wielkości 
obrotów czy kraju pochodzenia. 
Polska Strefa Inwestycji i wspar-
cie publiczne jest dostępne dla 
każdego przedsiębiorcy, który 
spełnia warunki do uzyskania 
decyzji o wsparciu - powiedział 
Łukasz Kotapski, wiceprezes 
Agencji Rozwoju Przemysłu 
S.A.

Nowa fabryka BSH 
i rozbudowa zakładu Bispol

Inwestycje nie tylko przy-
czynią się do rozwoju przedsię-
biorstw, ale również wpłyną na 
rynek pracy i rozwój technolo-
giczny.

Firma BSH przeniesie swoją 
produkcję do nowej, większej 
fabryki. Proces transferu około 
1000 pracowników z obecnej lo-
kalizacji ma zakończyć się w po-
łowie 2026 roku.

Natomiast Bispol, polski 
producent świec i wkładów do 
zniczy, planuje rozbudowę hal 

i instalację nowoczesnych linii 
produkcyjnych. Wartość kosz-
tów kwalifikowanych, które 
mogą skorzystać ze zwolnienia 
podatkowego, wynosi w przy-
padku Bispolu ponad 89 mln zł.

- Realizacja projektu w ra-
mach decyzji o wsparciu istotnie 
przyczyni się do umocnienia po-
zycji lidera firmy Bispol sp z o.o. 
na rynku krajowym i międzyna-
rodowym - powiedział Witold 
Sobuś, prezes Zarządu Bispol 
Sp. z o.o.

Polska Strefa Inwestycji ARP 
S.A. zarządza dwiema specjal-
nymi strefami ekonomicznymi, 
oferując przedsiębiorcom jedne 
z najkorzystniejszych warun-
ków inwestycyjnych w Europie. 
Zwolnienia podatkowe mogą 
uzyskać wszystkie firmy speł-
niające warunki decyzji o wspar-
ciu – niezależnie od wielkości 
obrotów, kraju pochodzenia czy 
zadeklarowanej wartości inwe-
stycji.

Na terenie obejmującym 
województwa podkarpackie 
i lubelskie, w ramach progra-
mu Polskiej Strefy Inwestycji, 

przedsiębiorca może uzyskać 
nawet 70% kosztów inwestycji 
w formie zwolnienia z podatku 
dochodowego. To najwyższy 
poziom wsparcia publicznego 
w Unii Europejskiej, co czyni 
ten region atrakcyjnym dla in-
westorów.

W 2025 roku mielecki od-
dział ARP S.A. – SSE Euro-
-Park Mielec wydał już 6 decyzji 
o wsparciu nowych inwestycji, 
których łączna wartość prze-
kroczyła 571 mln zł. Nowe in-
westycje umacniają gospodarkę 
południowo-wschodniej Polski, 
tworząc nowe miejsca pracy 
i przyczyniając się do rozwoju 
infrastruktury.

Dzięki częściowym zwolnie-
niom z podatku CIT, firmy mogą 
reinwestować oszczędności, roz-
wijać nowoczesne technologie 
i tworzyć stabilne miejsca pracy. 
Zyskują na tym nie tylko przed-
siębiorstwa, ale także lokalne 
społeczności, które otrzymują 
dostęp do nowych ofert zatrud-
nienia.

Długofalowo oznacza to 
wzrost atrakcyjności inwestycyj-
nej Polski oraz wzmocnienie po-
zycji kraju na globalnym rynku 
kapitałowym.

 MW

Kolejne duże inwestycje w Euro-Park Mielec!

BSH, od lewej S. Jabłoński W. Cichoń, R. Dalacker, P. Kazanek, A. Gdula.
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W Mielcu trwają intensywne 
prace budowlane przy nowocze-
snej hali sportowo-widowisko-
wej, zlokalizowanej przy Zespo-
le Szkół Ogólnokształcących nr 
1. Budowa tej hali ma ogromne 
znaczenie zarówno dla uczniów 
szkoły, jak i mieszkańców osie-
dla Lotników, którzy zyskają 
nową przestrzeń do aktywności 
sportowych i kulturalnych.

Hala powstaje dzięki dofi-
nansowaniu w wysokości 18,45 
mln zł z Programu Rządowego 
Fundusz Polski Ład: Program In-
westycji Strategicznych – edycja 
8. Planowana data zakończenia 
budowy to lipiec 2025 roku.

- Budowa nowej hali sporto-
wej to milowy krok w rozwoju 

infrastruktury edukacyjnej i spor-
towej Mielca. Chcemy zapewnić 
uczniom jak najlepsze warun-
ki do rozwoju fizycznego oraz 
umożliwić organizację wydarzeń 
sportowych i kulturalnych na naj-
wyższym poziomie – podkreśla 
Krzysztof Szostak, I zastępca Pre-

zydenta Miasta Mielca.
Inwestycja przebiega zgodnie 

z planem, a w niektórych aspek-
tach nawet wyprzedza harmono-
gram.

- To kolejny przykład, że budu-
jemy sprawnie, w bardzo dobrym 
tempie i dotrzymujemy wcześniej 
założonych terminów – zaznacza 
wiceprezydent Szostak.

Nowa hala będzie obiektem 
wielofunkcyjnym. Jej główną 
część stanowić będzie pełnowy-
miarowe boisko do piłki ręcznej 
z widownią, a także zaplecze so-
cjalne oraz techniczne. Budynek 
będzie miał ok. 37x53 m i zosta-
nie połączony łącznikiem z istnie-
jącym kompleksem szkolnym. Co 
ważne, oprócz funkcji sportowych 
hala będzie mogła być wykorzy-
stywana do organizacji wydarzeń 
kulturalnych oraz oświatowych.

Oprócz głównej areny spor-
towej z trybunami na ponad 300 
miejsc, w budynku znajdą się dwa 
pomieszczenia rekreacyjne z wła-
snymi zespołami sanitarnymi, któ-
re będą mogły pełnić funkcję sali 
gimnastycznej, siłowni lub prze-
strzeni do aerobiku. To znaczna 
poprawa warunków dla uczniów, 
ale także dla mieszkańców, którzy 
będą mogli korzystać z obiektu po 
godzinach lekcyjnych.

 MW

Mury już stoją

Zastępca Prezydenta Miasta Mielca, Krzysztof Szostak, na budowie hali ZSO.
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Nowa hala będzie obiektem wielofunkcyjnym.

W dniach 16-17 lutego chilij-
skie lotnictwo wojskowe prze-
prowadziło skomplikowaną 
misję ratunkową w Patagonii, 
której celem było uratowanie 
trzech uwięzionych w górach 
alpinistów. Kluczową rolę 
w operacji odegrał śmigłowiec 
S-70i Black Hawk, wypro-
dukowany w zakładach PZL 
Mielec, który pokonał ponad 
2000 kilometrów, aby dotrzeć 
na miejsce i przeprowadzić 
skrajnie trudną akcję w wy-
sokogórskim, lodowym krajo-
brazie.

Misja została zainicjowana 
przez Narodową Służbę Ra-
towniczą i Zapobiegania Wy-
padkom Chile, która 16 lutego 
zwróciła się z prośbą o wsparcie 
do Chilijskich Sił Powietrznych 
(FACH). Do działań wyznaczo-
no jednostki z trzech baz lotni-
czych w różnych częściach kraju 
– Santiago, Puerto Montt i Punta 
Arenas. Kluczową rolę odegrał 
jednak śmigłowiec Black Hawk, 
należący do II Brygady Lotni-
czej, który wyruszył z Santia-
go na północy kraju i dotarł do 
podnóża góry Fitz Roy (3375 m 
n.p.m.), by podjąć poszkodowa-
nych wspinaczy.

Fitz Roy to jedno z najtrud-
niejszych miejsc do prowadzenia 
akcji ratowniczych – jego niemal 
pionowe ściany wznoszą się na 
wysokość 2300 m, a w Patago-
nii panują niezwykle zmienne 
i trudne warunki atmosferyczne. 

W takich właśnie ekstremalnych 
warunkach załoga black hawka 
zdołała bezpiecznie ewakuować 
trzech alpinistów, wykazując 
się doskonałym wyszkoleniem 
i niezawodnością sprzętu.

Śmigłowiec, który odegrał 
kluczową rolę w akcji, to model 
S-70i Black Hawk, wyproduko-
wany w PZL Mielec, będącym 
częścią amerykańskiego koncer-
nu Lockheed Martin. Chile za-
kupiło sześć tych maszyn w ra-
mach kontraktu podpisanego 
w grudniu 2016 roku. Dostawy 
odbyły się w dwóch transzach 
– w sierpniu i październiku 
2018 roku. Od tego czasu black 
hawki udowodniły swoją war-
tość w operacjach ratunkowych 
i wojskowych, m.in. biorąc 
udział w wyprawie polarnej na 
biegun południowy.

W związku z rosnącym za-
potrzebowaniem Chilijskie Siły 
Powietrzne w maju 2024 roku 
zgłosiły pilną potrzebę zakupu 
dwóch kolejnych maszyn S-70i. 

Jedna z nich ma stacjonować 
w bazie Eduardo Frei Montalva 
na Wyspie Króla Jerzego w ar-
chipelagu Szetlandów Połu-
dniowych, druga trafi na Wyspę 
Wielkanocną, by wspierać ope-
racje na Pacyfiku.

Dodatkowo Chile ogłosiło 
przetarg na 12 wojskowych śmi-
głowców transportowych, które 
mają zastąpić starzejące się ma-
szyny Bell UH-1. Biorąc pod 
uwagę dotychczasowe doświad-
czenia, Mielec ma duże szanse 
na realizację tego kontraktu.

Śmigłowce Black Hawk pro-
dukowane w Mielcu zdobywają 
coraz większe uznanie na świe-
cie, a ich skuteczność w ekstre-
malnych misjach, takich jak ta 
przeprowadzona w Patagonii, 
to najlepsza reklama polskiego 
przemysłu lotniczego. Operacja 
ratunkowa w Chile jest kolej-
nym dowodem na to, że Mielec 
dostarcza sprzęt najwyższej kla-
sy, który ratuje ludzkie życie na 
całym świecie. MW

Śmigłowiec z Mielca ratuje 
życie w Andach

Kluczową rolę w operacji odegrał śmigłowiec S-70i Black Hawk.
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Prace nad modernizacją Zielo-
nego Rynku w Mielcu wchodzą 
w decydującą fazę. Po zakończe-
niu rozbiórki starych budynków 
i wiat handlowych na placu po-
jawiły się już nowe konstrukcje. 
Zamontowano okna i drzwi, 
a obecnie trwają prace wykoń-
czeniowe wewnątrz budynków 
oraz zagospodarowanie terenu 
wokół nich.

Celem inwestycji jest stwo-
rzenie nowoczesnej, estetycznej 
i funkcjonalnej przestrzeni, która 
będzie sprzyjać lokalnemu han-
dlowi i poprawi komfort zarówno 
kupujących, jak i sprzedawców. 
Dzięki rewitalizacji Zielony Ry-
nek ma stać się atrakcyjnym punk-
tem na mapie miasta, łączącym 
funkcję handlową i rekreacyjną.

Projekt zakłada nie tylko budo-
wę nowych pawilonów, ale także 
zastosowanie nowoczesnych roz-
wiązań technologicznych, takich 
jak:

instalacje fotowoltaiczne,
systemy monitoringu, 
nowoczesne instalacje wodno-

-kanalizacyjne i sanitarne.
Dodatkowo, teren wokół ryn-

ku zostanie zagospodarowany 
zgodnie z zasadami nowoczesnej 
urbanistyki, co obejmuje remonty 
nawierzchni ulic Szerokiej oraz 
wewnętrznej drogi dojazdowej. 
Zaplanowano także instalację ele-
mentów małej architektury oraz 
nasadzenia zieleni, które ożywią 
przestrzeń i nadadzą jej nowy cha-
rakter.

Mury już stoją! Nowa hala 
sportowa w Mielcu coraz bliżej 
finału

Jednym z elementów, który 
wyróżni nową odsłonę Zielonego 
Rynku, będzie mural, który ozdo-

bi elewację jednego z sąsiednich 
budynków. Ma on nawiązywać do 
lokalnej historii i tradycji handlo-
wych, a jednocześnie dodać miej-
scu nowoczesnego i artystycznego 
wyrazu.

Rewitalizacja oznaczała ko-
nieczność tymczasowego opusz-
czenia Zielonego Rynku przez 
dotychczasowych handlarzy. Wie-
lu z nich wyraziło nadzieję, że po 
zakończeniu prac uda im się wró-

cić do swoich stałych klientów. 
Nowoczesna infrastruktura ma 
przyciągnąć nie tylko dawnych 
sprzedawców, ale także zachęcić 
nowych przedsiębiorców do pro-
wadzenia działalności w tej loka-
lizacji.

Zakończenie inwestycji za-
planowano na lipiec 2025 roku. 
Całkowity koszt projektu wynosi 
ponad 5,8 mln zł, z czego niemal 
5 mln zł pochodzi z dofinansowa-

nia z budżetu państwa w ramach 
Rządowego Funduszu Polski Ład.

Mieszkańcy Mielca z niecier-
pliwością czekają na zakończenie 
prac i możliwość korzystania z no-
woczesnej przestrzeni Zielonego 
Rynku. Już teraz można dostrzec, 
że miejsce to zyska zupełnie nowy 
wygląd i funkcjonalność, co może 
przyczynić się do ożywienia tej 
części miasta.

� MW

Zielony Rynek przechodzi metamorfozę

Brydżyści w trzecim tygo-
dniu miesiąca spotkali się 
jedynie w poniedzia-
łek na Barometrze 
Dębickim w Mielcu. 
Turniej środowy się 
nie odbył.

B r y d ż y ś c i 
z Mielca i Dębicy 17 
lutego spotkali się na 
Barometrze Dębickim 
rozgrywanym tradycyjnie 
w Hotelu Polskim w Mielcu; 
grało 9 par. W końcówce za-
ciętą walkę o zwycięstwo sto-
czyły trzy pary. Bardzo dobrze 
w Barometrze spisała się para 
mielecko – dębicka: Bogdan 
Rojkowicz – Jan Lipior, którzy 
wynikiem 61,90% wysoko wy-
grali cały turniej, drugie miejsce 
przypadło dzielnie walczącej do 
końca parze mielecko - dębic-
kiej: Małgorzacie Rojkowicz 
– Stanisławowi Malinowskie-
mu (zameldowali się wynikiem 
57,38%) , zaś na trzecim upla-
sowali się dębiczanie: Tade-
usz Urbanek – Zbigniew Wili-

sowski (55,36%). 
W tzw. Pajączku, gdzie zali-

czane były wyniki z 49 ośrod-
ków w Polsce, na 59 uplasowała 
się para dębicko – mielecka Sta-
nisław Malinowski – Małgorza-
ta Rojkowicz na 671 sklasyfiko-
wanych par.

Punktacja�długofalowa�
I�półrocze�Dębica�2025:

1. Małgorzata Rojkowicz, 2. 
Stanisław Malinowski, 3. Jan 
Lipior, 4. Tadeusz Urbanek, 
Zbigniew Wilisowski, 6. Bog-

dan Rojkowicz, 7. Jacek Gąsio-
rek, 8. Tadeusz Chmielowiec, 
9. Zbigniew Niziołek, Andrzej 
Janda

Zaproszenie

Brydżyści spotykają się na 
turniejach poniedziałkowym w  
Dębicy w  klubie KS Wisłoki 
o godz. 17.00, a w środy w Ho-
telu Polskim w Mielcu o godz. 
17.30. W imieniu organizato-
rów zapraszamy wszystkich 
chętnych do gry w brydża, mile 
widziana młodzież. DD

Emocjonująca walka w Barometrze Teleturniej „Jeden z dziesięciu” 
to prawdziwa legenda polskiej 
telewizji. Emitowany od 1994 
roku, niezmiennie przyciąga mi-
łośników intelektualnych zma-
gań, w których liczy się wiedza, 
refleks i strategiczne myślenie. 
W czwartek, 20 lutego, wystąpił 
w nim mieszkaniec Mielca, pan 
Robert. Jak mu poszło?

W jednym z najnowszych od-
cinków „Jednego z dziesięciu” 
swoich sił w programie posta-
nowił spróbować mieszkaniec 
Mielca, pan Robert. Niestety, los 
(i pytania) nie były mu sprzyjające 
– odpadł już w pierwszej rundzie.

Pechowy�zestaw�pytań

Mielczanin nie miał łatwego 
startu. Już pierwsze pytanie oka-
zało się pułapką:

– Jakie są terytorialne jednostki 
administracyjne Szwajcarii?

Zawodnik odpowiedział: „lan-
dy”, co było błędem – prawidłowa 
odpowiedź to kantony.

Chwilę później przyszła kolej 
na drugie pytanie:

– W jakim kraju znajdują się 
ruiny starożytnego miasta Mem-

fis?
Nasz reprezentant wskazał 

Grecję, podczas gdy prawidłowa 
odpowiedź to Egipt.

Dwa błędy oznaczały jedno 
– konieczność opuszczenia pro-
gramu.

Nie�zawsze�się�wygrywa,�ale�
zawsze�warto�próbować!

Choć przygoda mielczanina 
z teleturniejem trwała wyjątkowo 
krótko, samo zakwalifikowanie 
się do udziału w programie jest 
już sporym osiągnięciem. W koń-
cu „Jeden z dziesięciu” to jeden 
z najtrudniejszych teleturniejów 
w polskiej telewizji, a pytania 
obejmują szeroki zakres wiedzy 
– od historii, przez geografię, po 
nauki ścisłe.

Nie tym razem, ale kto wie? 
Może w przyszłości nasz zawod-
nik spróbuje jeszcze raz i pójdzie 
mu lepiej! W końcu w teleturnieju 
nie chodzi tylko o wygraną, ale 
także o naukę i dobrą zabawę.

Jeden�z�dziesięciu

Program jest emitowany 
w edycjach, z których każda 
obejmuje 21 odcinków: 20 elimi-

nacyjnych oraz jeden finałowy. 
W kolejnej rundzie zawodnicy 
wyznaczają, który z przeciwni-
ków ma odpowiadać na kolejne 
pytanie. Gra toczy się do momen-
tu, gdy na polu walki pozostanie 
trzech zawodników. Pozostałych 
eliminuje brak odpowiedzi na co 
najmniej dwa pytania.

W pierwszej fazie finału trzej 
jego uczestnicy odpowiadają na 
pytania na zasadzie – kto pierw-
szy, ten lepszy, następnie mogą 
sami odpowiedzieć na kolejne 
pytanie lub wskazać przeciwni-
ka. Każdy z grających ma dwie 
możliwości pomyłki. Trzecia eli-
minuje go z gry. Wygrywa ten, kto 
zachowa choć jedną szansę.

Każda prawidłowa odpowiedź 
to 10 pkt., a ich suma zdobyta 
przez zwycięzcę jest wpisywa-
na na „listę zwycięzców”. Na 
zwycięzców czekają nagrody. 
W Wielkim Finale, w którym 
bierze udział 10 zwycięzców po-
szczególnych gier o największej 
liczbie zdobytych punktów, nagro-
dą główną jest 40 tys. zł dla zwy-
cięzcy oraz 10 tys. dla zawodnika 
kończącego rozgrywkę z najwięk-
szą liczbą punktów. MW

Mielczanin w „Jeden z dziesięciu”

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Mielcu radni de-
batowali nad nadaniem nazw 
dwóm nowym ulicom. Choć wy-
dawało się, że sprawa jest czy-
sto formalna, dyskusja szybko 
przerodziła się w ostrą wymianę 
zdań.

Początkowo inwestor plano-
wał, aby ulice nosiły nazwy Pół-
nocna i Południowa. Jednak, jak 
wyjaśnił przewodniczący Wójcik, 
propozycja ta mogłaby prowa-
dzić do zamieszania, ponieważ 
w Mielcu funkcjonują już obwod-
nice o takich nazwach. Ostatecz-
nie zaproponowano więc nazwy: 
Sielska i Promienna.

Radny Jacek Zając miał jednak 
wątpliwości co do tego, czy kon-
sultacje w tej sprawie zostały prze-
prowadzone w sposób właściwy.

– Chciałbym wnioskować o to, 
żeby rada osiedla się wypowie-
działa, zanim przejdziemy do gło-
sowania – stwierdził.

Jego uwaga spotkała się z ostrą 
reakcją przewodniczącego Wój-
cika, który uznał, że przekładanie 
decyzji może doprowadzić do nie-
potrzebnych opóźnień.

– To, co pan chce zrobić, pa-
nie Jacku, jest trochę sypaniem 
piachu w szprychy. Niepotrzebnie. 
Bo rada osiedla nie będzie miała 
żadnego problemu z Sielską i Pro-
mienną – przekonywał.

Radny Zając nie zamierzał 
ustępować. Podkreślał, że jego 
obowiązkiem jako radnego jest 
reprezentowanie mieszkańców, 
a nie interesów inwestora.

– Robię to, do czego powołali 
mnie wyborcy, więc proszę też tego 

nie negować. Jeżeli chcę usza-
nować wolę rady osiedla i chcę 
przede wszystkim ją poznać, a już 
wiem, że jest inna niż ta, która jest 
przedstawiona, to nie rozumiem, 
czyją rolę czy interes pan repre-
zentuje w tym momencie? – zwró-
cił się do przewodniczącego.

Wójcik odparł krótko:
- Ludzi.
Na co Zając odpowiedział:
- Nie, ludzia.
Przewodniczący tłumaczył, że 

inwestorowi zależy na czasie i że 
nie ma powodów do wstrzymy-
wania decyzji.

– Nie są to jakieś kontrower-
syjne nazwy. Sielska i Promienna, 
gdzie jest problem? – pytał. - Nie 
wierzę, żeby rada osiedla nagle 
przewróciła wszystko. A ten pan 
to chyba panu osobiście podzięku-
je za to, że pan opóźnił być może 
całą inwestycję o ileś tam miesię-
cy. Gratuluję. Będzie to na pewno 
dla pana bardzo dobra renoma. 
Bo nie wierzę też, że rada osiedla, 
kiedy właściciel gruntu mówi: 
„Nazwijmy tak i tak ulicę” i ulica 
nie jest kontrowersyjna, będzie na-
gle stawała okoniem i wydawała 
opinię negatywną.

Radny Zając zgłosił wniosek 
o przekazanie sprawy do Komisji 
Oświaty i Kultury, która zajmuje 
się kwestiami nazw ulic. Jednak 
radni nie poparli tej propozycji.

Ostatecznie decyzja zapadła – 
ulice na nowym osiedlu w Mielcu 
będą nosić nazwy Sielska i Pro-
mienna. Choć temat nie wyda-
wał się kontrowersyjny, burzliwa 
debata pokazała, że nawet nad 
nazwami ulic można prowadzić 
zażarte dyskusje. MW

„To sypanie piachu 
w szprychy”

Bogdan�
Rojkowicz

Jan�Lipior

eprasa.pl 4727f46609
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Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej (MOPS) w Mielcu po-
dejmuje kolejne działania na 
rzecz przeciwdziałania prze-
mocy domowej. Od 24 do 28 lu-
tego w ramach Ogólnopolskie-
go Tygodnia Pomocy Ofiarom 
Przestępstw zorganizowana zo-
stanie akcja informacyjna pod 
nazwą „Otwarte Drzwi”.

Celem inicjatywy jest udzie-
lenie wsparcia i rzetelnych infor-
macji wszystkim mieszkańcom 
miasta, którzy doświadczają 
przemocy domowej, stosują prze-
moc, są świadkami przemocy lub 
posiadają wiedzę o przypadkach 
jej występowania.

Kompleksowa pomoc 

W ramach akcji osoby zainte-
resowane będą mogły skorzystać 

z indywidualnych konsultacji 
z doświadczonymi specjalistami 
w zakresie przeciwdziałania prze-
mocy domowej. Aby umożliwić 
jak najszerszy dostęp do pomocy, 
MOPS wydłuży godziny pracy 
swoich konsultantów, zapewnia-
jąc możliwość skorzystania ze 
wsparcia także osobom, które na 
co dzień nie mają sposobności 
odwiedzenia placówki w standar-
dowych godzinach jej funkcjono-
wania.

Wszyscy zgłaszający się 
mieszkańcy Mielca otrzymają 
kompleksowe informacje doty-
czące:

- przysługujących praw oso-
bom doświadczającym przemocy 
domowej,

- możliwości uzyskania spe-
cjalistycznej pomocy,

- działań, jakie można podjąć 

w celu zatrzymania przemocy 
domowej,

- procedur i wsparcia oferowa-
nego przez instytucje zajmujące 
się przeciwdziałaniem przemocy.

Miejsce i kontakt

Dyżury specjalistów odbędą 
się w siedzibie MOPS przy ul. 
Łukasiewicza 1c w Mielcu. Oso-
by potrzebujące pomocy mogą 
również skontaktować się telefo-
nicznie z koordynatorami akcji:

Katarzyna Chmura – tel. 
(17) 787 5662, 884 057 701

Ewelina Misina – tel. (17) 
787 5666, 884 057 699

Akcja „Otwarte Drzwi” to 
kolejny krok w stronę budowa-
nia społeczności wolnej od prze-
mocy. MOPS w Mielcu zachęca 
wszystkich, którzy potrzebują 
wsparcia, do skorzystania z do-

stępnych form pomocy i podjęcia 
kroków w celu poprawy swojej 
sytuacji życiowej.

Harmonogram dyżurów

Harmonogram dyżurów 
w Miejskim Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Mielcu (ul. Łu-
kasiewicza 1c, 39-300 Mielec) 
obejmuje konsultacje ze specja-
listą ds. przeciwdziałania prze-
mocy domowej oraz spotkania 
z dzielnicowym z Komendy Po-
wiatowej Policji w Mielcu.

We wtorek, 25 lutego 2025 
r., zarówno konsultacje ze spe-
cjalistą ds. przeciwdziałania 
przemocy domowej, jak i spo-

tkanie z dzielnicowym odbędą 
się w tych samych godzinach co 
w poniedziałek – od 15:15 do 
17:00. Specjalista będzie dostęp-
ny w pokoju nr 36 (numery kon-
taktowe: 884 057 699 oraz 884 
057 701), natomiast dzielnicowy 
będzie przyjmował w pokoju nr 
37 (telefon kontaktowy: (017) 
787 57 16).

Środa, 26 lutego 2025 r., to 
kolejny dzień, w którym można 
skorzystać z porad specjalisty 
ds. przeciwdziałania przemocy 
domowej w godzinach 15:15 - 
17:00 w pokoju nr 36. W tym 
samym czasie w pokoju nr 37 

będzie pełnił dyżur dzielnicowy 
z KPP w Mielcu. Numery kon-
taktowe pozostają bez zmian.

Podobnie w czwartek, 27 lu-
tego 2025 r., oraz w piątek, 28 
lutego 2025 r., dostępne będą za-
równo konsultacje ze specjalistą, 
jak i spotkania z dzielnicowym. 
Oba dyżury odbędą się w godzi-
nach 15:15 - 17:00. Specjalista 
przyjmować będzie w pokoju nr 
36 (884 057 699 / 884 057 701), 
a dzielnicowy w pokoju nr 37 
(017 787 57 16).

Osoby potrzebujące wsparcia 
mogą zgłaszać się do Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Mielcu w wyznaczonych 
godzinach lub kontaktować się 
telefonicznie pod wskazanymi 
numerami.

 MW

INFORMACJE

Mielecka Orkiestra Symfo-
niczna po raz kolejny dostar-
czyła melomanom niezapo-
mnianych wrażeń, organizując 
coroczny Koncert Karnawało-
wy. Wydarzenie, które odbyło 
się 23 lutego 2025 roku w Sali 
Widowiskowej Domu Kultury 
SCK w Mielcu, przyciągnęło 
liczną publiczność, spragnioną 
muzycznych emocji i tanecz-
nych rytmów z różnych zakąt-
ków świata.

Tegoroczny koncert, zatytu-
łowany „Tańce świata”, połą-
czył muzyczne tradycje Europy 

i Ameryki Łacińskiej, ukazując 
bogactwo oraz różnorodność 
tanecznych stylizacji. W pro-
gramie znalazły się kompozycje 
takich mistrzów, jak Johannes 
Brahms, Antonin Dvorak, Jacob 
Gade, Carlos Gardel, Arturo 
Marquez oraz Gerardo Rodrigu-
ez. Dzięki przemyślanemu dobo-
rowi utworów słuchacze mogli 
przenieść się w świat ognistych 
tang, nastrojowych walców 
i skocznych tańców ludowych.

 Muzyczna podróż 
w mistrzowskim wykonaniu

Pod batutą dyrygenta Piotra 

Wyzgi orkiestra zaprezentowała 
się w doskonałej formie, odda-
jąc charakter każdego z wyko-
nywanych utworów. Szczegól-
ne emocje wśród publiczności 
wzbudziły energetyczne rytmy 
latynoamerykańskich kompozy-
cji Carlosa Gardela czy Artura 
Márqueza. Nie zabrakło także 
bardziej klasycznych brzmień, 
w tym Tańców węgierskich Bra-
hmsa, które spotkały się z entu-
zjastycznym przyjęciem.

Ciekawostki i anegdoty 

Koncert był nie tylko mu-
zycznym świętem, ale także 

okazją do poznania wielu intere-
sujących faktów na temat histo-
rii tańca i muzyki. Tomasz Łępa, 
prowadzący wydarzenie, dzielił 
się z publicznością ciekawostka-
mi oraz anegdotami dotyczący-
mi tradycji tanecznych w Polsce 

i na świecie. Jego barwne opo-
wieści, pełne pasji, doskonale 
uzupełniały muzyczne występy, 
tworząc wyjątkową atmosferę 
wieczoru.

Publiczność, która licznie 
zgromadziła się w sali widowi-

skowej, żywiołowo reagowała 
na każdy kolejny utwór, nagra-
dzając artystów gromkimi bra-
wami. Widać było, że słuchacze 
nie mieli ochoty opuszczać sali, 
delektując się muzycznym świę-
tem do ostatniej nuty.

Muzyczna tradycja 
karnawałowa

Koncert Karnawałowy Mie-
leckiej Orkiestry Symfonicznej 
to wydarzenie, które stanowi 
ważny punkt w kulturalnym 
kalendarzu miasta. Tegoroczna 
edycja ponownie udowodniła, 
że muzyka potrafi łączyć poko-
lenia, inspirując do wspólnego 
przeżywania piękna dźwięków 
i rytmów.

 PK

Karnawałowe rytmy w Mielcu

Koncert Karnawałowy „Tańce świata” w wykonaniu Mieleckiej Orkiestry 
Symfonicznej pod batutą Piotra Wyzgi.

Mieszkańcy powiatu mielec-
kiego mogą cieszyć się z kolej-
nej, dużej inwestycji drogowej, 
która właśnie dobiega końca. 
W ramach zadania warte-
go ponad 9 milionów złotych 
przebudowano kluczowe od-
cinki dróg i chodników w Bło-
niu, Przecławiu, Podborzu 
i Zgórsku, a także most na rze-
ce Zgórskiej w Podborzu.

Przebudowa dróg powiato-
wych wraz z przebudową mostu 
na rzece Zgórskiej objęło:

- 3,5 km przebudowanej jezd-
ni,

- 2,2 km nowych chodników 
i dróg dla pieszych,

- most na rzece Zgórskiej 
w Podborzu.

Prace modernizacyjne po-
prawią zarówno stan techniczny 
dróg, jak i komfort codziennych 
podróży mieszkańców. 

W dniach 19 i 21 lutego 2025 
roku odbyły się odbiory tech-
niczne poszczególnych odcin-
ków inwestycji na terenie gmin 
Przecław i Radomyśl Wielki. 
W wydarzeniu uczestniczyli 
przedstawiciele władz samorzą-
dowych powiatu mieleckiego, 
w tym: starosta powiatu mielec-

kiego, Kazimierz Gacek; czło-
nek Zarządu Powiatu Mieleckie-
go, Zbigniew Działowski; 

dyrektor Powiatowego Za-
rządu Dróg w Mielcu, Jacek 
Krzyżewski wraz z przedstawi-
cielami PZD.

Podczas spotkań dokonano 
szczegółowego przeglądu wy-
konanych prac, sprawdzając ich 
zgodność z założeniami projek-
towymi i normami bezpieczeń-
stwa.

Finansowanie inwestycji

Na realizację tej kluczowej 
dla regionu inwestycji przezna-
czono łącznie 9 114 856,21 zł. 
Środki pochodziły z dwóch źró-
deł: 4 114 856,21 zł – wkład wła-
sny Powiatu Mieleckiego oraz 

5 000 000,00 zł – dofinanso-
wanie z Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich.

Dzięki tej inwestycji miesz-
kańcy powiatu mieleckiego zy-
skali nowoczesne i bezpieczne 
drogi, chodniki oraz most, które 
poprawią zarówno codzienne 
funkcjonowanie, jak i rozwój lo-
kalnej infrastruktury. To kolejny 
krok w kierunku modernizacji 
dróg powiatowych, zwiększenia 
bezpieczeństwa i poprawy jako-
ści życia w regionie. MW

Nowe drogi i most

Odbiory techniczne poszczególnych odcinków inwestycji.

W lutym i w marcu rozpoczy-
na się nowy sezon związany 
z oszustwami podatkowymi. 
Cyberprzestępcy wykorzystują 
ten okres i oczekiwania podat-
ników do podszywania się pod 
pracowników urzędu skarbo-
wego. Sezon podatkowy zawsze 
wiąże się ze zwiększonym ryzy-
kiem oszustw zarówno po stro-
nie specjalistów podatkowych, 
jak i osób fizycznych.

Oszustwa podatkowe są naj-
częściej popełniane przez cyber-
przestępców, którzy podszywają 
się pod pracowników rządowych 
lub windykatorów za pośrednic-
twem różnych kanałów, takich jak 
rozmowy telefoniczne, SMS-y, 
wiadomości internetowe lub tra-
dycyjna poczta. Celem przestęp-
ców jest oszukanie swoich ofiar, 
aby te wysłały pieniądze w celu 
pokrycia fałszywych podatków, 
kar lub opłat bądź zapewnienia 
dostępu do ich funduszy podat-
kowych bądź danych osobowych.

Gdy oszuści zdobędą już te 
dane, będą mogli otrzymać zwrot 
pieniędzy w imieniu swoich ofiar 
i wykorzystać albo sprzedać ich 
dane osobowe w darknecie.

Należy jednak pamiętać, że 
oszustwa podatkowe mogą przy-
bierać różne formy, ponieważ 
przestępcy stale wymyślają nowe 

sposoby oszukiwania ludzi, ale 
zazwyczaj zaczynają się od wia-
domości e-mail.

Przykłady oszustw 
podatkowych

1. „Musimy potwierdzić poda-
ne przez Ciebie informacje”

Oszuści mogą wysyłać e-ma-
ile phishingowe z prośbą o zwe-
ryfikowanie informacji o swojej 
ofierze. Kliknięcie linku przekie-
ruje ofiarę na stronę przypomi-
nającą witrynę IRS, ale wszelkie 
podane informacje, takie jak nu-
mer karty, trafią bezpośrednio do 
oszustów.

2. „Przeliczyliśmy Twój zwrot 
podatku i musisz wypełnić ten 
formularz”

Ofiara z reguły otrzyma fał-
szywe e-maile z tematami takimi 
jak „Płatność zwrotu podatku” 
lub „Ponowne obliczenie płat-
ności zwrotu podatku”. W treści 
wiadomości oszust będzie wyma-
gać podania danych osobowych 
w celu ubiegania się o zwrot pie-
niędzy. Niektóre warianty obie-
cują duży i nieoczekiwany zwrot 
podatku, który byłby niemożliwy 
przy standardowym rozliczeniu 
podatkowym.

3. „Musimy wypełnić ten for-
mularz podatkowy”

Niektórzy cyberprzestępcy 
wysyłają do swoich ofiar wiado-

mość e-mail z prośbą o wypeł-
nienie dodatkowych formularzy 
podatkowych, takich jak W-9 lub 
W-4, w celu obliczenia podatku. 
Jeśli ofiara da się nabrać, to do-
starczy oszustom swoje cenne 
dane osobowe.

4. „Twój zwrot był za wysoki; 
musisz zwrócić dodatkowe pie-
niądze”

Kolejne oszustwo polega na 
tym, że oszuści podają się za 
pracowników urzędu skarbowe-
go i twierdzą, że zwrot podatku 
ofiary był zbyt wysoki i żądają 
natychmiastowego zwrotu nad-
wyżki. Przestępcy mogą poprosić 
o płatność przelewem lub kartami 
podarunkowymi. Pamiętaj, że 
urząd skarbowy zawsze kontak-
tuje się za pomocą tradycyjnej 
poczty.

Jak rozpoznać oszustwo 
podatkowe?

W pierwszej kolejności prze-
analizuj metodę komunikacji. 
Większość oszustw podatkowych 
zaczyna się od wiadomości e-mail 
lub SMS-a – środka komunikacji, 
z którego urzędy skarbowe pra-
wie nigdy nie korzystają. Oficjal-
na komunikacja z urzędem skar-
bowym odbywa się najczęściej 
drogą pocztową.

Żródło: Marken Systemy An-
tywirusowe MW

Sezon na nowe oszustwa

„Otwarte Drzwi” dla ofiar przemocy
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Nieważne, ile masz lat, ale 
ile radości wnosisz do swo-
jego życia. Bal karnawało-
wy z mieszkańcami Domu 
Pomocy Społecznej w Miel-
cu był pełen radości i nie-
spodzianek. Radość można 
odczuwać jako dziecko, ale 
również będąc seniorem.

Czas na karnawał. W Domu 
Pomocy Społecznej w Mielcu 
zorganizowano bal karnawało-
wy dla jego mieszkańców. Peł-
na mobilizacja uczestników 
spowodowała nieco zamiesza-
nia i pytań: w co się ubiorę?

To wydarzenie przyniosło 
wiele korzyści, gdyż na twa-
rzach pojawił się niespotyka-
ny, inny uśmiech i postano-
wienie, że również możemy 
i chcemy spędzić radośnie 
czas karnawału.

Wszyscy założyli barwne 
stroje; panie eleganckie su-
kienki, panowie cylindry i mu-
chy. Sala błyszczała niepowta-
rzalnym wystrojem, a świetną 
oprawę muzyczną zapewnił 
pan Janusz Kowal.

Nie mogło też zabraknąć 
króla i królowej balu, co ozna-
cza, że musiały nastąpić waż-
ne chwile i wybory. Wybrań-
cami zostali: pani Irenka i pan 
Romek.

Był to wspaniały dzień, 
który wywołał wiele uśmie-
chów na twarzy i radości 
w sercu.

Karnawał w Polsce obfi tu-

je w bale i maskarady. Bawią 
się zarówno dorośli, nasto-
latki, jak i dzieci. Zwłaszcza 
szkoły i przedszkola dbają 
o to, by najmłodsi zapoznawa-
li się z tradycją, a możliwość 
udziału w zabawie maskowej 
zawsze sprawia im wiele ra-
dości.

Na balach wszyscy zajada-
ją się różnorodnymi potrawa-
mi, zwłaszcza mięsnymi, co 
związane jest z tym czasem. 
Dorośli natomiast mają okazję 
do opicia tego wyjątkowego 
czasu. 

Zamiast dworów mamy 
sale balowe, a zamiast zabaw 
na świeżym powietrzu – im-
prezy tematyczne w klubach 
lub barach.

Dawniej karnawał miał 
dla Polaków jeszcze większe 
znaczenie. Obchodzono go 
znacznie huczniej i intensyw-
niej, cały okres był wypeł-
niony przeróżnymi zabawa-
mi. Przede wszystkim, wśród 
szlachty bardzo popularne 
były kuligi. Dzięki nim moż-
liwe było przemieszczanie się 
między dworami, w których 
odbywały się biesiady – pełne 
jadła, napitku i tańców.

Wśród zamożnych Pola-
ków szczególną popularnością 
cieszyły się tak zwane reduty. 
Były to maskarady wzorowane 
na tych weneckich. Możliwość 
ukrycia swojej tożsamości po-
zwalało na świetną zabawę.

 akKarnawał w domu opieki w Mielcu.

Wyczekiwany przez seniorów bal.
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ul. Wojska Polskiego 3

MIEJSCE NA 
TWOJĄ REKLAMĘ

880x640 cm

KONTAKT
507 104 458

MIEJSCA DOSTĘPNE MIEJSCA NIEDOSTĘPNE
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Przemysław Mol jest uczniem 
Powiatowego Zespołu Placó-
wek Szkolno-Wychowawczych 
w Mielcu. Od zawsze chciał 
i lubił śpiewać po polsku, ale 
jeszcze bardziej po angielsku. 
Jego utwór z repertuaru Ri-
charda Marxsa „Right here 
waiting” zachwycił jury i przy-
niósł zwycięstwo.

W kategorii soliści laureatem 
I miejsca został Przemysław 
Mol. To jemu przypadło zwycię-
stwo w 25 Ogólnopolskim Fe-
stiwalu Teatralno-Muzycznym 
Osób z Niepełnosprawnością In-
telektualną ALBERTIANA 2025 
w Lublinie Fundacji Anny Dym-
nej „Mimo Wszystko” i Funda-
cji Brata Alberta.

Do konkursu Przemka przy-
gotowała Małgorzata Pazdro, 

nauczyciel muzyki, muzykote-
rapeuta w Powiatowym Zespole 
Placówek Szkolno-Wychowaw-
czych w Mielcu. To już trzecia 
osoba, którą przygotowywała 
pani Małgorzata i która zdobyła 
1 miejsce.

Przemysław Mol jest tak-
że solistą w zespole wokalnym 
Holiday, który powstał w 2007 
roku w Powiatowym Zespole 
Placówek Szkolno-Wychowaw-
czych w Mielcu. Zespół ten roz-
wija zainteresowania wokalno 
– muzyczne dzieci i młodzieży 
społeczności szkolnej i daje 
motywację do zespołowego od-

krywania radości poprzez śpiew 
oraz kształcenie kreatywności 
osób o wyjątkowych potrzebach 
edukacyjnych.

Kolejną nagrodą dla Przemka 
w konkursie Ogólnopolskiego 
Festiwalu Teatralno-Muzycz-
nego Osób z Niepełnospraw-
nością Intelektualną ALBER-
TIANA 2025 jest występ już 24 
marca 2025 roku podczas Gali 
Laureatów w Sali Królewskiej 
w Teatrze Juliusza Słowackie-
go w Krakowie oraz odbiór 
wymarzonej nagrody – gitary 
elektrycznej, z rąk samej Anny 
Dymnej. ak

INFORMACJE

Chór Mieszany Towarzystwa 
Śpiewaczego „ Melodia” z Miel-
ca oraz Chór Mieszany „Pa-
sjonata” z Gminnego Ośrodka 
Kultury w  Padwi Narodowej 
wezmą udział w prestiżowym 
projekcie „Podkarpacie śladami 
Jana Pawła II”.

W ramach tego wyjątkowego 
przedsięwzięcia połączone chóry 
i orkiestry z Podkarpacia wyruszą 
w trasę koncertową, by uczcić 20. 
rocznicę śmierci św. Jana Pawła II 
i rok jubileuszowy.

Koncerty odbędą się w kilku 
krajach, m.in. w Czechach, Au-
strii, Włoszech i Watykanie. Arty-
ści wykonają utwory nawiązujące 
do życia i nauk papieża, a także 
upamiętnią błogosławioną Rodzi-
nę Ulmów. W ramach projektu po-
wstała również specjalna „Msza 
Podkarpacka”, skomponowana na 
podstawie melodii ludowych Wła-
dysława Pogody.

Przygotowania do trasy od-
bywają się w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Padwi Narodowej pod 
kierunkiem Macieja Fijałkow-
skiego, a ich zwieńczeniem będą 
warsztaty wokalne i muzyczne 
w Bieszczadach, prowadzone 
przez prof. Annę Marek-Kamiń-
ską – prezesa Polskiego Związku 

Chórów i Orkiestr Oddział w Rze-
szowie, która jest inicjatorem 
i organizatorem tego projektu. 
- Chórzyści z Mielca i Padwi pra-
gną podzielić się ze światem mu-
zycznym spojrzeniem na wartości 
uniwersalne człowieka – mówi 
dyrygent Maciej Fijałkowski.

Celem projektu jest nie tylko 
uczczenie pamięci papieża, ale 
także promocja wartości, który-
mi się kierował – miłości, pokoju 
i jedności. Trasa koncertowa obej-
mie występy w takich miejscach 
jak:

- Katedra Świętego Wacława 
w Ołomuńcu (Czechy)

- Bazylika św. Antoniego 
w Padwie (Włochy)

- Bazylika św. Pawła za Mura-
mi w Rzymie (Włochy)

- Bazylika Świętego Piotra na 
Watykanie, gdzie grupa podkar-
packa otrzyma błogosławieństwo 
Ojca Świętego

- Bazylika Najświętszej Marii 
Panny od Aniołów w Asyżu

- Bazylika Matki Bożej Pocie-
szycielki w Grazu (Austria)

Projekt „Podkarpacie śladami 
Jana Pawła II” to nie tylko mu-
zyczna podróż, ale również wyjąt-
kowa okazja do promocji podkar-
packiej kultury i tradycji na arenie 
międzynarodowej.

� Kamila�BikChóry�z�Mielca�i�Padwi�Narodowej�w�wyjątkowym�projekcie�muzycznym

Fo
t.
 M

ac
ie

j F
ija

łk
o
w

sk
i

Wielki sukces ucznia z Mielca! 
Jakub Dudek z Zespołu Szkół 
Budowlanych im. Żołnierzy 
Armii Krajowej zdobył drugie 
miejsce w prestiżowym Turnie-
ju Budowlanym „Złota Kielnia” 
w kategorii monter sieci i insta-
lacji sanitarnych.

Jego osiągnięcie to efekt cięż-
kiej pracy, talentu oraz praktycz-
nych umiejętności zdobytych 
podczas nauki w mieleckiej „bu-
dowlance” i współpracy z firmą 
„Ciepły Dom” Pawła Jasiny.

Etap centralny 53. edycji Tur-
nieju Budowlanego „Złota Kiel-
nia” odbył się w dniach 11–14 
lutego 2025 roku w Poznaniu pod-
czas Międzynarodowych Targów 
Budownictwa „Budma 2025”. 
W rywalizacji uczestniczyła mło-
dzież z 87 szkół budowlanych 
z całej Polski, a tylko najlepsi mie-

li szansę zmierzyć się w finale.
Turniej składał się z dwóch 

etapów: testu teoretycznego oraz 
części praktycznej, wymagającej 
ogromnej precyzji, doświadcze-
nia i wiedzy technicznej. Jakub 
Dudek doskonale poradził sobie 
w obu częściach, co pozwoliło mu 
zdobyć drugie miejsce w swojej 
kategorii zawodowej.

Mielecka „budowlanka” od lat 
kształci wybitnych specjalistów 
w branży budowlanej. Szkoła 
może poszczycić się wieloma 
laureatami turnieju „Złota Kiel-
nia”, a jej wysoki poziom na-
uczania został doceniony tytułem 
„Najlepszej Szkoły Budowlanej 
w Polsce” w latach 2012, 2015 
i 2019.

Nie można także zapomnieć 
o nauczycielce przedmiotów 
zawodowych, Renacie Ogórek, 
która wspierała Jakuba w przygo-

towaniach do konkursu. To dzię-
ki takim pedagogom mielecka 
„budowlanka” cieszy się renomą 
jednej z najlepszych szkół bran-
żowych w kraju.

Jakub Dudek zdobywał prak-
tyczne doświadczenie w Firmie 
Budowlano-Instalacyjnej „Ciepły 
Dom”, należącej do absolwenta 
mieleckiej „budowlanki” – Paw-
ła Jasiny. Takie połączenie nauki 
teoretycznej z realnym doświad-
czeniem zawodowym pozwala 
uczniom zdobywać kompetencje 
niezbędne do pracy w branży.

Turniej Budowlany „Złota 
Kielnia” od ponad pół wieku 
wyłania najlepszych młodych 
fachowców, którzy w przyszło-
ści będą stanowić o sile polskie-
go budownictwa. Sukces Jaku-
ba Dudka to dowód na to, że 
w Mielcu kształcą się prawdziwi 
specjaliści. MW

Uczeń z Mielca 
wśród najlepszych 

budowlańców

Jakub�Dudek�z�Zespołu�Szkół�Budowlanych�zdobył�drugie�miejsce�w�prestiżowym�turnieju.

Przemek spełnił marzenie

Przemek�Mol�-�zdobywca�I�miejsca�w�konkursie
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Chóry w wyjątkowym projekcie muzycznym
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W sobotę, 22 lutego, na terenie 
Szkoły Podstawowej w Trzcia-
nie, gmina Czermin, został 
zorganizowany halowy turniej 
pożarniczy młodzieżowych 
drużyn pożarniczych. Na star-
cie zawodów stanęła drużyna 
MDP Trzciana oraz zaprzyjaź-
niona jednostka MDP OSP Su-
rowa/Górki.

Podczas zawodów do po-
konania był tor z przeszkodami 
zainspirowany torem na wzór 
zawodów według regulami-
nu CTIF. Zawody odbyły się 
w dwóch kategoriach wiekowych 
: młodszej do 10 lat i starszej od 
10 do 16 lat; na starcie stanęło 35 
młodych adeptów pożarnictwa. 
Nad sprawnym przebiegiem kon-
kurencji czuwali druhowie OSP 
Trzciana na czele z naczelnikiem 

jednostki druhem Wojciechem 
Głodzikiem.

Sędzią głównym zawodów 
był Rafał Ćwięka. Taka forma 
zawodów to nie tylko nauka, ale 
również okazja do zdrowej ry-
walizacji sportowo-pożarniczej, 
sprawdzenia kondycji w okresie 
zimowym i integracji młodzieży.

Równolegle podczas zawo-
dów były prowadzone zajęcia 
z udzielania pierwszej pomocy 
polegające na nauce bandażowa-
nia ran i tamowania krwotoków 
oraz właściwego prowadzenia 
RKO z użyciem trenażera AED.

Wszystko to działo się pod 
czujnym okiem instruktorek 
pierwszej pomocy, Antoniny Pła-
tek, Jolanty Luki i Małgorzaty 
Kapinos.

Organizatorem zawodów 
była OSP Trzciana, która ser-

deczne podziękowania kieruje 
do wszystkich, którzy przyczynili 
się do organizacji turnieju: Tade-
usz Półgrabi z jednostką MDP 
Surowa/Gorki za chęć wzięcia 
udziału i zdrowej rywalizacji peł-
nej uśmiechu i zaangażowania, 
Sklep u Węgrzyna za wsparcie 
rzeczowe, Andrzej Marczenia 
i OSP Mielec za pomoc i poży-
czenie niezbędnych elementów 
toru, Antonina Płatek, Jolan-
ta Luka, Małgorzata Kapinos 
i pierwszy ratownik za ogrom 
wiedzy przekazanej naszym 
dzieciakom, dyrektorowi szkoły 
Stanisławowi Ćwięka i Rafałowi 
Ćwięka za pomoc i udostępnie-
nie sali gimnastycznej na zawo-
dy. Wśród organizatorów znaleźli 
się: druh Grzegorz Cisło, Anna 
Miraś, Wojciech Głodzik, Grze-
gorz Ździebło. ak

Młodzi strażacy walczyli w Trzcianie

Turniej pożarniczy w Trzcianie.
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Zadania turnieju pożarniczego.
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W ostatnich dniach w mediach 
społecznościowych pojawiły się 
liczne komentarze dotyczące 
przyszłości stawów Żabieniec 
w Radomyślu Wielkim. Dys-
kusja wokół tego terenu budzi 
emocje zarówno wśród miesz-
kańców, jak i władz gminy. 
W związku z tym rada miej-
ska oraz burmistrz Radomy-
śla Wielkiego zdecydowali się 
przedstawić swoje stanowisko.

Głos zabrali także członkowie 
Wędkarskiego Klubu Sportowego 
Żabieniec oraz mieszkańcy, któ-
rzy dzielą się swoimi odczuciami 
i doświadczeniami związanymi 
z użytkowaniem stawów.

Radni Rady Miejskiej w Ra-
domyślu Wielkim podkreślają, że 
z niepokojem przyjęli pojawia-
jące się w mediach społeczno-
ściowych informacje, które – ich 
zdaniem – nie są zgodne z rze-
czywistością i mogą wprowadzać 
mieszkańców w błąd. W swoim 
oświadczeniu zaznaczyli, że ich 
działania są zawsze podejmowa-
ne z myślą o dobru wspólnoty 
samorządowej, a zgłaszane przez 
mieszkańców postulaty są na bie-
żąco rozpatrywane. Rada wyraziła 
także uznanie dla dotychczasowej 
działalności społecznej Stowarzy-
szenia, jednocześnie podkreślając 
konieczność dostosowania jego 
funkcjonowania do obowiązują-
cych przepisów prawa.

Podobne stanowisko zapre-
zentowała burmistrz Radomyśla 
Wielkiego, Agnieszka Machnik, 
zwracając uwagę, że nierucho-

mość, na której znajdują się stawy 
Żabieniec, jest własnością gmi-
ny, co wiąże się z określonymi 
obowiązkami w zakresie gospo-
darowania nią zgodnie z ustawą 
o gospodarce nieruchomościami. 
Burmistrz wskazała, że wielokrot-
nie kierowano do Wędkarskiego 
Klubu Sportowego Żabieniec we-
zwania dotyczące uregulowania 
statusu prawnego klubu oraz jego 
działalności na terenie gminnym. 
Do tej pory – według informacji 
podanych przez urząd – nie wpły-
nęły żadne dokumenty potwier-
dzające spełnienie tych wymagań.

Jednocześnie burmistrz wyra-
ziła uznanie dla społecznej dzia-
łalności klubu, doceniając jego 
wkład w promocję sportu wędkar-
skiego. Podkreśliła także chęć dal-
szego dialogu i współpracy, aby 
umożliwić kontynuowanie działań 
klubu zgodnie z obowiązującymi 
regulacjami prawnymi.

Społeczność o przyszłości 
stawów

Zupełnie inaczej na sprawę 
patrzą członkowie Społecznego 
Wędkarskiego Klubu Sportowe-
go Żabieniec oraz mieszkańcy, 
którzy przez lata korzystali z tego 
miejsca. Jak wskazują, przez długi 
czas angażowali się społecznie, 
poświęcając swój czas i prywatne 
środki na zagospodarowanie sta-
wów i ich otoczenia. Dzięki ich 
staraniom teren ten stał się miej-
scem rekreacji dla mieszkańców, 
w tym rodzin z dziećmi, które mo-
gły tu spędzać czas na świeżym 
powietrzu.

Członkowie klubu podkreśla-
ją, że to właśnie ich praca pozwo-
liła na utrzymanie porządku, or-
ganizację zawodów wędkarskich 
i stworzenie przyjaznej przestrzeni 
dla wszystkich. 

Mieszkańcy wyrazili żal z po-
wodu zaistniałej sytuacji, podkre-
ślając, że stawy były miejscem 
integrującym społeczność, w któ-
rym nie tylko można było wędko-
wać, ale także organizować wyda-
rzenia i aktywnie spędzać czas. 

Co dalej ze stawami 
Żabieniec?

Spór dotyczący przyszłości 
stawów pokazuje różne spojrze-
nia na kwestię ich zarządzania. 
Władze gminy koncentrują się 
na formalnościach i przepisach, 
które – ich zdaniem – muszą zo-
stać spełnione, aby działalność na 
terenie stawów mogła być kon-
tynuowana zgodnie z prawem. 
Z kolei społeczność lokalna i byli 
członkowie klubu podkreślają 
emocjonalny i społeczny aspekt 
swojej działalności, wskazując na 
wieloletnią pracę włożoną w za-
gospodarowanie tego miejsca.

Obie strony deklarują chęć roz-
mów, choć na ten moment wyda-
je się, że różnice w podejściu do 
sprawy pozostają znaczące. 

Bez wątpienia temat będzie 
budził dalsze emocje wśród 
mieszkańców Radomyśla Wiel-
kiego. Czas pokaże, czy uda się 
wypracować rozwiązanie satys-
fakcjonujące wszystkie strony.
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Wędkarze kontra gmina

W środę, 19 lutego, na tere-
nie gminy Przecław odbył się 
odbiór techniczny inwesty-
cji, remontu drogi powiato-
wej.

Blisko 3 km jezdni oraz 2,4 
km drogi dla pieszych prze-
budowano w Łączkach Brze-
skich, w ciągu drogi powia-
towej Nr 1183R klasy relacji 
Łączki Brzeskie – Nagoszyn. 

W wydarzeniu udział 
wzięli przedstawiciele władz 
samorządowych: starosta Ka-
zimierz Gacek, członek Zarzą-
du Powiatu Mieleckiego Zbi-
gniew Działowski, burmistrz 
Przecławia Maciej Jemioło 
i dyrektor Wydziału Infra-
struktury i Rozwoju Urzędu 
Miejskiego w Przecławiu To-
masz Ortyl. Udział w odbiorze 
zadania wzięli także: radna 
Rady Miejskiej w Przecławiu 
Grażyna Foltak, sołtys Łą-
czek Brzeskich Jan Bała oraz 
przedstawiciele Powiatowego 
Zarządu Dróg w Mielcu i wy-
konawcy.

Inwestycja kosztowała 9 
600 000,00 zł. Zrealizowano 
ją z udziałem dofinansowania 
z Rządowego Funduszu Dróg 
Samorządowych wysokości 6 
720 000,00 zł oraz przy wkła-
dzie powiatu 2 880 000,00 zł.

 ak

Odebrali drogę

Inwestycja w gminie Przecław.

Odbiór techniczny nowej drogi.
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Nadchodzi ten dzień. Dzień, 
w którym w końcu możemy 
choć na chwilę zapomnieć 
o podwyższonym cholestero-
lu, wynikach badań, wysiłku, 
który podejmujemy codzien-
nie, ćwicząc z Lewandowską 
czy inną gwiazdą fitnessu. 
Tłusty czwartek! - i człowiek 
sam się uśmiecha na myśl 
o tych wszystkich pyszno-
ściach, które tego dnia moż-
na podjadać całkiem bez-
karnie, bo przecież zgodnie 
z tradycją. A tradycja rzecz 
święta, trzeba się jej trzy-
mać.

Nadchodzi ten dzień. 
Dzień, w którym w końcu 
możemy choć na chwilę za-
pomnieć o podwyższonym 
cholesterolu, wynikach badań, 
wysiłku, który podejmujemy 
codziennie, ćwicząc z Le-
wandowską czy inną gwiazdą 
fitnessu. Tłusty czwartek! - 
i człowiek sam się uśmiecha 
na myśl o tych wszystkich 
pysznościach, które tego dnia 
można podjadać całkiem bez-
karnie, bo przecież zgodnie 
z tradycją. A tradycja rzecz 
święta, trzeba się jej trzymać. 
Samo święto kojarzy się nam 
nieodłącznie z nadchodzącym 
szybko Wielkim Postem, Śro-
dą Popielcową, czyli general-
nie chrześcijaństwem. Tym-
czasem święto to ma o wiele, 
wiele dłuższe korzenie, które 
sięgają aż do czasów pogań-
skich. Wówczas święto tłuste-
go jadła obchodzono w dzień, 
gdy pojawiały się pierwsze 

oznaki nadchodzącej wiosny. 
Z tej radości, że zła zima już 
sobie poszła, wyciągano za-
chomikowane dotychczas 
beczki z winem, zabijano naj-
tłuściejsze zwierzęta i pieczo-
no placki. Nie były to oczywi-
ście pączki, jakie dziś znamy, 
ale placki z ciasta chlebowe-
go wypełniane tłustą słoniną, 
mięsem i ziołami. 

Tłuste potrawy uważano 
wtedy, w przeciwieństwie 
do dzisiejszych czasów, za 
symbol dobrobytu. Dobry 
początek tłustego czwartku 
został poczyniony, a zwyczaj 
ucztowania szybko się rozpo-
wszechnił, jak każde święto, 
które pozwala dobrze się na-
jeść i napić.

Jak kula armatnia

Historia pączków, takich ja-
kie znamy obecnie, czyli słod-
kich i nadziewanych marmola-
dą czy czekoladą, sięga XVII 
wieku. To wówczas w ówcze-
snych cukierniach pojawiły się 
pączki delikatne i puszyste. 
Początkowo jedynie polewano 
je miodem, ale szybko nauczo-
no się wypełniać pączki inny-
mi słodkościami. Na wsi po-
jawiły się dopiero pod koniec 
XIX i na początku XX wieku. 

Kulisty kształt pączka po-
chodzi z XVIII wieku, gdy 
zaczęto używać do wypieku 
drożdży, przez co ciasto stało 
się bardziej puszyste. Pączek 
w formie, jaką znamy współ-
cześnie, wiązany jest z pew-
nym Niemcem, który bardzo 
chciał stać się częścią pruskiej 

armii. Niestety, mimo szcze-
rych chęci, ze względu na wą-
tłą posturę nie było to możli-
we. Został jednak wojskowym 
kucharzem. Dając upust swo-
jej radości, stworzył ciastka 
w kształcie kul armatnich.

Idealny pączek jest pusz-
ysty, ale równocześnie lekko 
zapadnięty. Jasna obwódka 
wokół pączka ma świadczyć 
o tym, że ciasto smażone było 
na świeżym tłuszczu. Staty-
stycznie najwięcej zjadamy 
pączków z różą i powidłami 
śliwkowymi, dalej plasują się 
te mniej konserwatywne, na-
dziane np. kremem czekolado-
wym lub adwokatem. 

 Impreza na bogato

Czemu jednak akurat 
czwartek, a nie na przykład 
worek przed Środą Popielco-
wą? 

Istnieje legenda o tym, że 
Krakowem w XVII wieku 
miał rządzić surowy burmistrz 
o nazwisku Comber, który 
nie przepadał za przekupkami 
handlującymi na krakowskim 
rynku i skutecznie utrudniał 
im życie. Ponoć zmarł wła-
śnie w czwartek, a uradowane 
handlarki hucznie świętowały 
każdą rocznicę jego śmierci. 

Jednak jeszcze przed kil-
koma wiekami dzień jedzenia 
tłustych pyszności obchodzo-
no we wtorek poprzedzający 
Środę Popielcową. To była 
graniczna data karnawału. 
Świętowanie tak się spodoba-
ło, że stopniowo zaczęto też 
celebrować już poniedziałek. 

Przygotowanie dwudniowej 
zabawy wymagało jednak 
więcej pracy, niż przypuszcza-
no, więc przyrządzanie przy-
smaków trzeba było rozpo-
cząć dzień wcześniej. Jednak 
w niedzielę się nie pracuje, 
w sobotę pracuje się tylko do 
południa. Kolejnym dniem jest 
piątek, który wykluczono ze 
względu na post. W ten sposób 
stanęło na czwartku. 

W przeszłości z tym dniem 
wiązały się ciekawe zwyczaje 
- pochody i huczne imprezy. 
Był to dzień, w którym moż-
na było robić rzeczy, których 
nie wypadało robić w inne dni. 
Jadło się sporo tłustych rze-
czy, pączki, faworki, racuchy 
i ostro zakrapiało alkoholem. 
Urządzane wtedy pochody 
miały przynieść uczestnikom 
szczęście i pomyślność. Pod-
czas takiego marszu ludzie ba-
wili się przy głośnej muzyce, 
a na czele pochodu pojawiały 
się figury znane z obrzędów 
kolędniczych: turoń czy koza.

 Jak spalić?

Pączki mają ok. 400 kalo-
rii, to tyle, co kotlet schabo-
wy, a jeden faworek o wadze 
ok. 17 g zawiera ich ok. 87. 
A tak łatwo pozwolić sobie na 
chwilkę zapomnienia i zjeść 
dwa, trzy, cztery... 

Co więc zrobić, jeśli dręczą 
nas wyrzuty sumienia z po-
wodu zjedzonych pączków? 
Ano, trzeba go jakoś spalić. 
Wystarczy do tego 46 minut 
szybkiego marszu, 57 minut 

mycia okien lub godzinę i 39 
minut pisania na komputerze, 
12 minut wchodzenia po scho-
dach, 50 minut odkurzania, 60 
minut trzepania dywanu, 150 
minut rozmawiania przez tele-
fon, 180 minut zmywania czy 
300 minut za kierownicą.

Gdyby ktoś chciał poświę-
tować tłusty czwartek w szcze-
gólny sposób, bez pochłania-
nia pączka, może po prostu 
do pączka... pojechać. Nie 
tak daleko od Mielca istnieje 
przysiółek Pączek Gorzycki, 
część wsi Gorzyce, położony 
w powiecie tarnobrzeskim. 

Statystycznie każdy Polak 
w tłusty czwartek zjada 2,5 
pączka. Istnieją jednak rekor-
dziści nawet w tej dziedzinie. 
Podczas VIII Mistrzostw Po-
znania w Jedzeniu Pączków na 
Czas Tomasz Jutkowiak zjadł 
10 pączków w 5 minut.

Chruścik

Obok pączków, najpopu-
larniejszą przekąską towa-
rzysząca obchodom tłustego 
czwartku są faworki, zwane 
też chrustem. Ich powstanie 
legenda tłumaczy błędem cu-
kiernika. 

Młody, niedoświadczony 
chłopak wrzucił przez przypa-
dek długi pasek ciasta, z któ-
rego miały powstać pączki, 
do wielkiego kotła, pełnego 
wrzącego oleju. Próbował 
wyciągnąć ciasto z kotła, jed-
nak zdążyło się ono usmażyć. 
Cukiernik spróbował swojego 
wyrobu, który okazał się bar-
dzo smaczny. Inni cukiernicy 

zaczęli go naśladować, dzięki 
czemu faworki zaczęły cie-
szyć się coraz większą popu-
larnością. Na przestrzeni lat 
ciasto na faworki ulegało mo-
dyfikacjom.

Początkowo wytwarzano 
je z ciężkiego, tłustego ciasta 
na pączki. Później próbowano 
je wytwarzać z ciasta lanego, 
biszkoptowego, a teraz z cia-
sta „bitego”, które jest podsta-
wą udanych faworków.

Po połączeniu składników 
ciasta i wyrobieniu go, należy 
je wielokrotnie uderzać wał-
kiem, specjalnym kijem lub ja-
kimś dogodnym przyrządem, 
tak aby powstało jak najwięcej 
pęcherzyków powietrza. Trze-
ba to robić wytrwale, gdyż 
dzięki temu zabiegowi fawor-
ki będą lekkie i delikatne. Jest 
to dobry sposób na pozbyciu 
się paru kalorii, które potem 
można łatwo nadrobić.

Mimo że faworki znane 
i cenione są dziś na terenie 
całej Polski, uważa się je za 
regionalny produkt śląski. 
W rejestrze Ministerstwa Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi figurują 
one pod nazwą „śląski chrus-
tek”, z alternatywnym określe-
niem „faworki”. 

Według jednego z prze-
sądów, osoba, która w tłusty 
czwartek nie zje ani jednego 
pączka, będzie miała pecha 
przez cały rok. Lepiej więc nie 
narażać się na działanie pecha, 
odżałować kalorie i żyć sobie 
jak... pączek w maśle.
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Nadchodzi święto tłustego jadła

Pączki to nie jest zwykłe ciast-
ko. Pączki to święto, tradycja... 
A tłusty czwartek to dzień, 
w którym wszyscy zapominają 
o kaloriach i tłuszczu, pozwa-
lając sobie na ten jeden, jedyny 
raz w roku na pełnię obżar-
stwa...

A dla mnie? Pączki to ostat-
nia deska ratunku. Jeśli ten tłusty 
czwartek nie uratuje mojej cu-
kierni, mogę już zamykać drzwi 
na klucz i rozsyłać CV do jakiejś 
sieciówki z kawą i smutnym cro-
issantem w roli głównej.

Kiedy pięć lat temu otwiera-
łam „Cukiernię pod Różą”, wy-
dawało mi się, że spełniam swoje 
marzenie. Pachnące wanilią wnę-
trze, drewniany kontuar, witryna 
pełna drożdżówek, ciastek z mar-
moladą, rogalików i oczywiście 
– pączków. Chciałam stworzyć 
miejsce, do którego ludzie będą 
przychodzić po ciepłe, domowe 
wypieki, takie, jak piekła moja 
babcia.

Ale rzeczywistość okazała 

się bardziej gorzka niż polewa 
z gorzkiej czekolady.

Duże sieciówki z tanimi pro-
duktami, nowoczesne kawiar-
nie z designerskimi eklerami, 
no i „Cukiernia Jagódka” – mój 
największy konkurent, który od 
lat trzymał w garści większość 
klientów w mieście. Ich pączki 
były wszędzie, od marketów po 
szkolne stołówki.

A ja? Ja walczyłam o prze-
trwanie.

Dlatego ten tłusty czwartek 
był kluczowy. Jeśli sprzedam 
wystarczająco dużo pączków, 
być może jeszcze jakoś się utrzy-
mam. Może zdołam spłacić część 
długów, może nie będę musiała 
zwalniać Krzyśka, Ady i Wojtka, 
moich trzech niezawodnych pra-
cowników, którzy byli ze mną od 
początku.

Takie myśli krążyły mi po gło-
wie, gdy o drugiej w nocy stałam 
w mojej cukierni, popijając czar-
ną, gorzką kawę i obserwując, 
jak ciasto wyrasta, jak maszyna 
do nadziewania pączków pracu-

je, jak Wojtek dogląda gorącego 
oleju.

W powietrzu unosił się zapach 
wanilii, drożdży i ciepłego cukru. 
Czułam, jak moje ciało działa na 
autopilocie – lata doświadczenia 
sprawiały, że ręce same układały 
kolejne pączki na blachach, oczy 
wyłapywały każdy błąd, a umysł 
odliczał minuty do świtu.

Jeszcze trochę. Jeszcze tylko 
kilka godzin i będziemy gotowi. 
O świcie, gdy pierwsze promienie 
słońca nieśmiało zaczęły prze-
dzierać się przez witrynę cukierni, 
poczułam coś w rodzaju ulgi.

Pączki były gotowe. Setki cie-
płych, puszystych kulek, oblepio-
nych lukrem i obsypanych skórką 
pomarańczową, czekały tylko na 
pierwszych klientów.

Tylko że los miał wobec mnie 
inne plany. O tworzyłam jedno 
z pudeł, żeby upewnić się, że 
wszystko wygląda idealnie.

I wtedy coś mi nie pasowało.
Wszystkie nadzienia miały ten 

sam, głęboki, czerwony kolor.
Zmarszczyłam brwi i sięgnę-

łam po jeden z pączków, rozry-
wając go na pół. Powideł śliw-
kowych nie było. Zamiast nich, 
w środku znajdowała się gęsta, 
czerwona pasta.

Co do diabła...?
Nabrałam na czubek palca 

trochę nadzienia i spróbowałam 
ostrożnie.

Poczułam lekkie pieczenie. 
– O rany! – zakaszlałam, czu-

jąc, jak łzy napływają mi do oczu. 
– To jest... to jest chili!

Krzysiek spojrzał na mnie 
z szeroko otwartymi oczami.

– Chili? W pączkach?
Ada zrobiła krok w tył, a Woj-

tek wyglądał, jakby miał zaraz 
zemdleć.

– Nie ma mowy. Może tylko 
jedna partia się pomieszała? – za-
proponował z nadzieją.

Sprawdziliśmy.
Każdy jeden pączek, który 

przygotowaliśmy tej nocy, był 
wypełniony piekielnie ostrą pastą 
chili. Serce podeszło mi do gardła.

– Koniec. To koniec.
– Opadłam na krzesło, chowa-

jąc twarz w dłoniach.
Nie mogłam ich sprzedać. Nie 

mogłam ich nawet wyrzucić – to 
oznaczałoby zmarnowanie całej 
nocy pracy.

– To sabotaż – wyszeptałam. 
Wszyscy spojrzeli na mnie. – 
Konkurencja. To „Jagódka”. Wie-
dzieli, że mamy ostatnią szansę. 
Włamali się i podmienili nadzie-
nia.

Wojtek uniósł brwi.
– Myślisz, że ktoś się tu wła-

mał i zmienił powidła na chili?
– No a co innego?!
W tym momencie drzwi do 

cukierni otworzyły się i do środka 
wszedł mój siedmioletni syn, An-
toś. Z rękami za plecami, z miną 
niewiniątka, przestąpił z nogi na 
nogę.

– Mamo... jesteś zła?
Zmrużyłam oczy.
– Co zrobiłeś?
Antoś uśmiechnął się lekko.
– Chciałem, żeby pączki były 

ciekawsze. Zwykłe są nudne... 
Więc w nocy zamieniłem słoiki.

Zapadła martwa cisza.
Krzysiek wyglądał, jakby do-

stał zawału. Ada zasłoniła usta 
dłonią.

A ja... ja się roześmiałam. 
Śmiech był histeryczny, zmęczo-
ny, absurdalny. I wtedy do mnie 
dotarło. To i tak koniec mojej cu-
kierni, więc co mi szkodzi?

– Co jeśli... sprzedamy je jako 
nowość?

Wszyscy spojrzeli na mnie, 
jakbym postradała zmysły.

- Tylko co? Pączki są nie do 
sprzedania – orzekła Ada. - Nikt 
normalny nie chciałby jeść pącz-
ka, po którym zacznie płonąć mu 
przełyk.

Owszem, było to ryzykowne, 
ale nie miałam wyboru. Wystawi-
liśmy je na ladę z tabliczką „No-
wość! Pączki z charakterem!”.

Rano przyszła pierwsza fala 
klientów. Jeden kupił pączka, 
zjadł, zakaszlał, ale uśmiechnął 
się i kupił dwa kolejne. Drugi 
zaczął nagrywać filmik, jak zjada 
pączka i nie popija wodą.

Potem sprawy wymknęły się 
spod kontroli.

Pączki stały się hitem. Ludzie 
zaczęli się nagrywać, robić wy-
zwania, sprawdzać, kto zje więcej 
bez sięgania po napój. Instagram 
oszalał. Tego dnia sprzedałam 
więcej pączków niż przez ostatnie 
dwa miesiące razem wzięte.

I wiecie co? Wprowadziliśmy 
je na stałe do menu. Antoś dostał 
premię w postaci podwójnej por-
cji lodów. A ja? Ja po raz pierw-
szy od dawna poczułam, że moja 
cukiernia jeszcze nie powiedziała 
ostatniego słowa.

 Bajkopisarz

Pączki z niespodzianką
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Najbliższy czwartek znów przywita nas długimi kolejkami do cukierni, bo w końcu nadejdzie ten dzień, kiedy bezkarnie będzie można spożyć dowolną liczbę pączków. Bo przecież, według powiedzenia, 
kto w tłusty czwartek nie skusi się choć na jednego pączka, ten będzie miał pecha przez cały następny rok. Może więc lepiej nie kusić losu?

Choć trudno odmówić pączkom tego, że są istnymi bombami kalorycznymi, to dzisiaj nie przypominają tych słodkości, które wytwarzano wiele lat temu. Wtedy to dopiero tłusty czwartek był naprawdę tłusty! 
Pączki nie były wcale słodkie, tylko bardziej przypominały dzisiejsze bułki, robione z cista chlebowego, a nadziewane - tu dopiero jest tłusto - smalcem. Dopiero z czasem wymyślono nowe nadzienie, z orzechów 
i migdałów, co już trochę bardziej przypomina nasze współczesne pączki.
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nPyszności na tłusty czwartek

Składniki:
n 600 g mąki tortowej
n 14 g drożdży instant
n 1 szkl. ciepłego mleka
n 1/2 szkl. oleju
n 2 jaja
n 1/2 szkl. cukru
n cukier waniliowy
n szczypta soli
n konfi tura różana

Sposób wykonania:
Mąkę, cukier, drożdże, cukier waniliowy i sól 
wsypać do miski i wymieszać. Ciepłe mleko, 

olej i jajka wymieszać razem i wlać do miski 
z mąką.
Wszystko dokładnie rozmieszać, aż ciasto 
będzie odchodziło od łyżki, odstawić do wy-
rośnięcia na 1 godz.
Po wyrośnięciu delikatnie wyrobić i podzielić 
na części, formując kulki, każdą kulkę deli-
katnie rozwałkować, na każdy placek nałożyć 
konfi turę i uformować bułeczkę.
Bułeczki ułożyć na blachę i zostawić do wy-
rośnięcia na 15 min. Piec w 180 st. C z ter-
moobiegiem około 20 min. Po ostudzeniu 
bułeczki polukrować.

Minipączki serowe
Składniki:
n 250 g twarogu (tłustego lub półtłustego)
n 2 niepełne szklanki mąki pszennej
n 1 łyżeczka proszku do pieczenia
n 1/2 łyżeczki sody
n 4 łyżki cukru
n 1 łyżeczka cukru waniliowego
n 2 jajka
n 2 łyżki śmietany 18%
n 1 łyżeczka octu
n olej do smażenia

Sposób wykonania:
Twaróg przełożyć do miski i rozdrobnić widel-
cem. Dodać przesianą mąkę, proszek do piecze-
nia, sodę, cukry, jajka, śmietanę i ocet. Zagnieść 
ciasto. Odrywać po kawałku ciasta i formować 
kulki wielkości orzecha włoskiego. 
W garnku rozgrzać olej. Pączki smażyć partiami 
na niedużym ogniu, kilka minut z każdej strony 
do zrumienienia. Usmażone odsączyć z nadmia-
ru tłuszczu na ręczniku papierowym. Przed po-
daniem można oprószyć cukrem pudrem.

Chrust z bąblami Pulchne faworki
Składniki:
n 2 czubate szklanki mąki
n 0,5 szklanki jasnego piwa
n 4 żółtka
n 1 łyżka masła
n szczypta soli
n tłuszcz do smażenia 

Sposób wykonania:
Do przesianej mąki dodać żółtka, masło 
i szczyptę soli. Całość siekać nożem i po-

woli wlewać piwo. Zagnieść ciasto - po-
winno być gładkie i elastyczne. Z ciasta 
formować kulę i uderzać wałkiem ok. 5 
minut, następnie włożyć do lodówki na ok. 
0,5 h. Ciasto rozwałkować bardzo cien-
ko, wyciąć prostokąty. Każdy prostokąt 
po środku naciąć, przełożyć jeden koniec 
przez otwór i formować faworki. Wrzucić 
do rozgrzanego tłuszczu i smażyć z obu 
stron na złoty kolor.

Składniki:
n 400 gram kefi ru
n 3,5 szklanki mąki
n 1 jajko
n 3 łyżki cukru
n 3 łyżki roztopionego masła
n 1/2 łyżeczki soli
n 1/2 łyżeczki sody
n 1 opakowanie cukru waniliowego
n tłuszcz do smażenia 

Sposób wykonania: 
Do miski dać cukier, mąkę, sól, sodę, cukier 
waniliowy, kefi r, masło i jajko. Zagnieść cia-
sto i odłożyć pod przykryciem na ok. 0,5 h. 
Ciasto rozwałkować bardzo cienko, na ok. 
3-5 mm, wyciąć prostokąty. Każdy prosto-
kąt po środku naciąć, przełożyć jeden koniec 
przez otwór i formować faworki. Wrzucić do 
niedużej ilości rozgrzanego tłuszczu i smażyć 
na małym ogniu z obu stron na złoty kolor.

Pączki jogurtowe
Składniki: 
n 420 g ziemniaków 
n 70 ml mleka
n 640 g mąki pszennej typ 650 
n 20 g drożdży
n 70 g cukru
n 40 g masła
n 2 jajka
n 2 łyżki spirytusu
n pomarańcza
n sól
n olej do smażenia

Sposób wykonania:
Ziemniaki ugotować z pół łyżeczki 

soli, zostawić do lekkiego ostygnię-
cia. Podgrzać mleko i roztopić masło 
w osobnych rondelkach.
Ciepłe ziemniaki przepuścić przez 
praskę do miski.
Do ziemniaków dodać mąkę. W środ-
ku utworzyć wgłębienie. Wkruszyć 
do środka drożdże, posypać łyżeczką 
cukru i wlać połowę mleka. We wgłę-
bieniu wymieszać widelcem drożdże 
z cukrem i mlekiem. Odstawić.
Gdy drożdże „urosną”, dodać resztę 
cukru, rozbełtane jajka i spirytus.
Ciasto dokładnie wyrobić.
Na koniec dodać stopione masło 

i jeszcze chwilę wyrabiać.
Ciasto przykryć ściereczką i odstawić 
do wyrośnięcia na przynajmniej go-
dzinę.
Po wyrośnięciu ciasto ponownie za-
gnieść. Podzielić na dwie części i każ-
dą z nich rozwałkować na grubość ok. 
2 cm. Z ciasta wykrawać krążki za 
pomocą szklanki. W środku wyciąć 
krążki kieliszkiem.
Oponki odkładać na ściereczkę, by 
wyrastały (przynajmniej 30 minut). 
Wyrośnięte oponki smażyć na roz-
grzanym oleju z obu stron. 

Składniki:
n 2 szklanki mąki pszennej 
n 2 łyżeczki proszku do pieczenia
n 3 łyżki cukru pudru
n 1 łyżka cukru waniliowego
n 250 g jogurtu naturalnego
n 3 jajka 
n olej do smażenia

Sposób wykonania:
Do miski przesiać mąkę wraz 
z proszkiem do pieczenia, dodać cu-

kier puder, cukier waniliowy, wlać 
jogurt naturalny i wbić jajka. Całość 
krótko zmiksować. Rozgrzać olej 
w szerokim garnku. Małą łyżeczkę 
zamoczyć w oleju i nabierać cia-
sto, przy pomocy drugiej łyżeczki 
zsuwać do gorącego oleju. Smażyć 
przez 4-5 minut. W trakcie smaże-
nia same obracają się w tłuszczu. 
Gotowe pączki obtoczyć w cukrze 
pudrze.

Ziemniaczane oponki

Bułeczki a`la pączki Minipączki serowe
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Autorem serii „Wilcze opo-
wieści” jest Wiesław Makuch, 
który urodził się i dzieciństwo 
spędził w Grzybowie. Potem 
przez kilka lat - najszczę-
śliwszych w życiu - mieszkał 
w Bieszczadach. Po 10-letnim 
pobycie w tamtejszych lasach 
zatrudnił się w Nadleśnictwie 
Mielec. Dziś pracuje w Irlandii 
Północnej i stamtąd właśnie 
snuje dla nas „Wilcze opowie-
ści”, o potędze bieszczadzkiej 
natury i przyjaźni.

Wilk Perun czuł, że znowu 
bakcyl włóczęgi po świecie 
bierze górę nad miłością do ro-
dzinnej watahy jego ojca, Spar-
takusa. W swoich niespokojnych 
snach widział rozległe obszary 
lesistej Skandynawii czy potęż-
ne obszary azjatyckiej Rosji. 
Szwendał się bez celu po rozle-
głym obszarze ojca Spartakusa, 
leżącym w połowie w Beskidzie 
Niskim i w połowie w Biesz-
czadach. Wielkim sentymentem 
darzył teren wioski Wisłok Wiel-
ki, położonej nad rzeką Wisłok, 
będącej miejscem jego narodzin. 
Idąc z wizytą do swojego stry-
jecznego dziadka, Aresa, będą-
cego wodzem wilczej watahy 
w Bieszczadzkiej Dolinie, zoba-
czył człowieka myszkującego po 
terenie, gdzie rosły wspaniałe, 
na wpół zdziczałe jabłonie, gru-
sze, a nawet wiśnie. Ze wzgórza 
obserwował, jak ludzki intruz, 
trzymając jakiś kawał płachty 
czy papieru w dłoni, coś mie-
rzył krokami, sprawdzał, kopał 
saperką i znowu mierzył... Coś 
musiało się nie zgadzać, bo pod 
wieczór człowiek rozbił maleń-
ki namiot, rozpalił ognisko i do 
latarki znowu studiował swoją 
mapę. Perun stanął na granicy 
światła z ogniska i patrzył zdu-
miony na człowieka, który ukrył 
twarz w dłoniach i beznamiętnie 
powtarzał:

- Jak ja powiem to dziadkowi, 
że nie odnalazłem...

Pomocna dłoń

Rankiem Orest Dworniak 
usłyszał i za chwilę zobaczył 
galop tabunu koni, na czele któ-
rych mknął człowiek o włosach 
białych jak śnieg. Widząc mały 
namiot, człowiek ów zatrzymał 
swoje konie i na pięknym sroka-
czu podjechał do Oresta.

- Witaj, młody człowieku. 
Jestem Hipolit Trześniowski. To 
nasza stała trasa codziennego ga-
lopu po naszych ukochanych gó-
rach. Moje konie uwielbiają jabł-
ka z tego zdziczałego sadu. Czy 
ty wiesz, że przed laty była tutaj 
piękna wioska? Nie dziwię się, 
że rozbiłeś swój namiot wśród 
tej przepięknej okolicy.

- Dzień dobry, panie Hipoli-
cie. Nazywam się Orest Dwor-
niak i szukam choćby małego 
śladu chyży mojego dziadka, 
Oresta. On umiera i przed śmier-
cią chciałby zobaczyć numer 
swojej chyży wyryty w kamie-

niu. Ja... ja nie mogę znaleźć 
tego miejsca.

- Orest Dworniak żyje? Mło-
dzieńcze, szukasz w złym miej-
scu, bo chyża twojego dziadka 
była tuż przed zakolem Rwące-
go Potoku. Chodź, pokażę ci to 
miejsce. Wejście było skiero-
wane na południe, a próg był na 
wprost starej studni z żurawiem. 

Zaczęli szukać, ale nie mogli 
znaleźć żadnego śladu progu.

- Musimy poprosić o pomoc. 
Czy jeździsz konno? Nieważne. 
Zostaw namiot, wskakuj za mną 
na konia, a po śniadaniu przyje-
dziemy tu znowu z pomocnika-
mi.

Wizja

Trochę się jednak odwlekły 
plany Hipolita, bo dopiero tuż 
przed południem przygalopował 
leśniczy Piotr Krawczyk ze swo-
im wilkiem, Odysem. W samo 
południe zjawiła się chuda wil-
czyca Larentia, oferując swoją 
pomoc. 

Orest Dworniak chłonął to 
wszystko z otwartymi ze zdu-
mienia oczami. Stary biesz-
czadzki kowboj z tabunem koni, 
brodaty leśnik z własnym wil-
kiem i dzika wilczyca będąca ich 
przyjaciółką. Miał pod sobą nie-
zwykle łagodną klacz i chłonął 
to wszystko z wysokości swo-
jego siodła. Podjechali pod jego 
namiot i poprosili Larentię, aby 
weszła w interakcję z myślami 
Oresta. Poczuł gorące dotknięcie 
kosmatej wilczej łapy i odpłynął 
w niebyt. Za chwilę ocknął się, 
mając wrażenie, że on to nie on. 
W swojej i nie-swojej wizji wi-
dział dom, który opuszczała jego 
rodzina. Młody mężczyzna musi 
z rodziną opuścić swój dom. 
Wie, że za chwilę cała wioska 
spłonie. Aby odnaleźć później 
to miejsce, ściąga płaski kamień 
z wyrytym na nim numerem 
domu i chowa go pod kamien-

nym progiem. Z daleka widzą 
wojskowe mundury i wielką 
łunę nad ich rodzinną miejsco-
wością. Wizja znika.

Orest ocknął się z letargu 
i zobaczył chudą wilczycę leżą-
cą bez czucia obok niego. Zro-
zumiał, że to dzięki niej znajdzie 
dom swojego dziadka. Nie mylił 
się. 

Po chwili leśniczy z brodą 
pokazuje mu kamień z wyrytym 
numerem 64. 

***
Chciał jak najszybciej wró-

cić do Wrocławia, aby pokazać 
dziadkowi ów kamień przed jego 
śmiercią. 

- Spokojnie, młody człowieku. 
Nasza wilcza szamanka Larentia 
ma nieco inne plany wobec two-
jego dziadka. Jutro rano jedziemy 
z tobą do szpitala, gdzie jest twój 
ukochany dziadek. Przy okazji 
chciałbym zobaczyć swojego 
dawnego towarzysza broni, któ-
ry walczył z nami ramię w ramię 
w mojej Sąsiedzkiej Samoobro-
nie. 

Starzy znajomi

- Ależ panowie, tu nie wolno 
z psami - oponował ordynator kar-
diologii.

- Szanowny panie doktorze. 
To nie jest pies, to wilcza szaman-
ka Larentia - powiedział Hipolit 
Trześniowski.

Orest Dworniak i doktor pa-
trzyli zdumieni, jak chuda wil-
czyca dotknęła łapą dłoni jego 
dziadka. Z przerażeniem w oczach 
patrzył, jak pod dotknięciem chu-
dej wilczycy jego ukochany dzia-
dek sztywnieje nagle, aby za chwi-
lę zapaść w letarg. Po kilkunastu 
sekundach na oblicze chorego 
wypłynęły zdrowe rumieńce.

- Hipolit, ty żyjesz? Słyszałem, 
że UB zabiło cię w więzieniu.

- Jak widzisz, Oreście, ja żyję, 
a i ty będziesz żył dzięki mojej 
osobistej lekarce Larentii. Z tego 

co wiem dzięki temu brodaczowi, 
to twoja ziemia w Bieszczadzkiej 
Dolinie wciąż należy do ciebie. 
Choć twoje sady nieco zdziczały, 
to ciągle jest tam pięknie. Decy-
zja należy do was, czyli dziadka 
i wnuka...

Nowy dom na starej ziemi

Orest Dworniak nie mógł 
uwierzyć, że ojcowizna jego 
dziadka w Bieszczadach ciągle 
jest jego własnością. Potwierdze-
niem prawnej sytuacji było pismo 
z 1947 roku, stanowiące jednocze-
śnie akt własności 4.5-hektarowej 
powierzchni dawnego gospodar-
stwa jego dziadka wysiedlonego 
w czasie akcji „Wisła”. Do owego 
pisma dołączone były geodezyjne 
mapki. 

Na miejscu przekonał się, że 
spory kawałek użytkował miej-
scowy rolnik, część była jako łąki 
niczyje, a zdziczały sad i miejsce, 
gdzie dawniej była chyża, biesz-
czadzki las brał w swoje posiada-
nie. 

Na mapie leśnictwa leśnicze-
go Piotra Krawczyka obszar ten 
był zaznaczony jako teren pry-
watny. 

Zachęcony przez Piotra mło-
dy Orest wrócił do Bieszczadz-
kiej Doliny, aby wybudować 
przyjazny, drewniany dom na 
ziemi swojego dziadka. Obszer-
ny namiot był jego tymczaso-
wym domem.

Nauczony ciesielki przez 
dziadka, zaczął ścinać drzewa 
na swoim obszarze, którym to 
pniom nadawał właściwy kształt 
swoim ostrym toporem. 

Maks

Jechał szczęśliwy ze swoim 
panem w jego wielkim samo-
chodzie. Gdy zatrzymali się 
przed końcem drogi, a potem 
gdy musieli iść jakiś czas śród-
leśną ścieżką, był najszczęśliw-
szym psem na świecie. Mknął 
z radośnie wywalonym ozorem, 
okazując spojrzeniem, ogonem 
i mową ciała, jak bardzo jest 
szczęśliwy. Jeszcze nie podej-
rzewał niczego, gdy jego uko-
chany pan ściągnął skórzaną 
smycz i zapiął gruby łańcuch 
wokół jego szyi. W nocy zaczął 
podejrzewać, że coś jest nie tak. 
Jego pan nie przyszedł do niego 
z miską pełną jedzenia. 

Słyszał wokół mrożące krew 
w jego żyłach wilcze wycia. 
Chciał uciec i schować się gdzieś, 
ale krótki łańcuch pozwalał mu 
na zrobienie zaledwie kilku kro-
ków. W kolejnym dniu wyjadł 
wszystkie zielone krzewy wokół 
drzewa, schrupał jakiegoś ślima-
ka i jedną zabłąkaną leśną mysz. 
W kolejnym dniu zrywał zębami 
korę z drzewa. Jego wyschnięty 
na wiór język pokazywał mu, że 
zaczyna odchodzić z tego świata. 
Szczekał, wył, prosząc, a nawet 
błagając swojego pana o przyby-
cie. Gdy nikt nie odpowiedział 
na jego błagania, zaległ na brzu-
chu z głową pomiędzy swoimi 

łapami. Nad ranem zobaczył 
jakiś ruch pomiędzy drzewami. 
Za chwilę jakiś potężny wilk 
podszedł do niego, obwąchując 
go z każdej strony. Nie miał już 
siły na walkę o życie. Jedyne, 
czego pragnął, to napić się zwy-
kłej wody i zasnąć, być może na 
zawsze. Jakież było jego zdzi-
wienie, gdy wilk przyniósł mu 
spory kawałek surowego mięsa. 
Pochłonął je na dwa kęsy. Wilk 
nie miał złych zamiarów. Ba, 
odszedł na bok i zawył jakoś tak 
dziwnie.

Za godzinę usłyszał trzask 
łamanych ludzkim butem su-
chych gałęzi. Był pewien, że 
to jego pan wracał. Jakież było 
jego zdziwienie, gdy obcy mło-
dy człowiek uwalniał go z łańcu-
cha i częstował wodą ze swojej 
manierki. Człowiek ów pochylił 
się nad nim i przytulił go mocno, 
szepcząc mu do ucha:

- Jesteś bezpieczny, piesku. 
Jak ten ktoś mógł cię zostawić tu-
taj na pewną śmierć... Zamiesz-
kaj ze mną. Mam tylko skromny 
namiot, ale buduję coś większego. 
Mam na imię Orest. Nie wiem, jak 
wołano cię wcześniej, ale myślę, 
że Maks jest dobrym imieniem dla 
ciebie. Tak wabił się pies mojego 
ukochanego dziadka.

Dobry początek

Po południu przybył człowiek 
na koniu w towarzystwie potęż-
nego wilka Odysa, który łudzą-
co był podobny do porannego 
wilka z pożywieniem. Perun był 
niezwykle podobny do swojego 
dziadka Odysa i to właśnie jego 
poznał Maks.

- Drogi Oreście - zaczął Piotr. 
- Jutro przybędziemy tutaj w nie-
co większym gronie. Nasz drwal 
i kowal jednocześnie dołączy do 
naszej drużyny. Twoje marzenie 
o wspaniałej drewnianej chacie 
dla twojego dziadka nabiera re-
alnego kształtu. Jedynym pro-
blemem jest brak elektryczności. 
Hipolit Trześniowski ma jednak 
kilka agregatów prądotwórczych, 
ja mam kilka niepotrzebnych lamp 
naftowych.Masz swoją ziemię, 
masz psa i masz naszą sąsiedzką 
pomoc. To dobry początek.

***
Jesienią do nowo wybudo-

wanej drewnianej chaty przybył 
starszy siwy pan o ciągle prężnej 
sylwetce. Stał z radosnymi oczy-
ma, trzymając swojego jedynego 
wnuka za szyję.

- Oreście, to najpiękniejsza nie-
spodzianka mojego życia. Piękny 
dom na mojej ziemi, przepraszam 
- na naszej ziemi. Maksiu, czy ty 
to widzisz?

Cudem uratowany Maks po-
kochał całym swoim psim sercem 
wnuka i dziadka oraz wszystkie 
przyjazne wilki z Bieszczadzkiej 
Doliny. 

Rodzina z Bieszczad

Minęło kilka lat.
Dziadek Orest Dworniak i jego 

wnuk o takim samym imieniu 

i nazwisku sprzedali swoje miesz-
kanie we Wrocławiu i zamieszkali 
razem w swojej drewnianej chacie 
w Bieszczadzkiej Dolinie. Dzię-
ki pomocy i interwencjom Pio-
tra i Hipolita u lokalnych władz, 
w drewnianej chacie Dworniaków 
elektryczność przyłączyła ich do 
cywilizacji.

Gwoli wyjaśnienia należy do-
dać, że częsty gość owej chaty, 
czyli Hipolit Trześniowski, uwiel-
biał siedzieć z Orestem seniorem 
w salonie tylko przy lampach naf-
towych, aby było jak dawniej...

Maks leżał u ich stóp, chło-
nąc każde słowo wypowiedziane 
przez starszych panów. 

Podczas tych bieszczadzkich 
bajań starszych panów, pewnego 
popołudnia przybył młody Orest 
w towarzystwie młodej dziew-
czyny o najbardziej niebieskich 
oczach na świecie. W towarzy-
stwie ukochanego Maksa oznaj-
mił:

- Dziadziu, to jest moja uko-
chana Danusia. Będzie moją żoną. 
Czy zgadzasz się?

- Kochany wnusiu, czy ja się 
zgadzam? Do stu diabłów, Ore-
ście, nie pytaj mnie o takie sprawy. 
Jesteś dorosłym facetem!

- Dziadku, przez całe moje ży-
cie byłeś mi ojcem, matką, babcią, 
dziadkiem i przyjacielem. Mam 
tylko ciebie i tylko ciebie mogę 
zapytać o zgodę, bo wiem, że po-
wiesz „tak”.

- Danusiu, Oreście, bądźcie 
szczęśliwi. Uczynicie mnie naj-
szczęśliwszym człowiekiem na 
świecie, przedstawiając mi ko-
lejne prawnuki.

Na ślubie, którego udzielił 
im ksiądz Michał ze wschodniej 
strony pasma Wołosań, marsza 
Mendelsona zagrał Frycek, czyli 
przybrany syn leśniczego Piotra. 
Piotr i jego żona Basia pełnili 
rolę przybranych rodziców, a na 
koniec podeszła wilczyca Laren-
tia i dotykając ich splecionych 
dłoni, przekazała im wielką moc, 
moc ludzi Bieszczadów.

Nigdy nie zjawił się poprzed-
ni właściciel Maksa, jednak ani 
najszczęśliwszy na świecie pies, 
ani jego najlepszy przyjaciel, 
Orest Dworniak, absolutnie nie 
dbali o to... Maks witał pierwszą 
córeczkę Oresta jak coś najpięk-
niejszego w świecie. To on bujał 
jej kołyskę, to on był jej ulubio-
nym misiem i poduszką, to on 
był jej podporą, gdy próbowała 
wstawać na nogi, to on był jej 
chodzikiem, gdy trzymając się 
jego grzbietu czy ogona sta-
wiała swoje pierwsze niezdarne 
kroki, to on pchał jej trzyko-
łowy rowerek, gdy uczyła się 
jeździć, a potem, gdy osiągnęła 
wiek szkolny, odprowadzał ją 
do przystanku autobusowego 
w Bieszczadzkiej Dolinie.

Gdy kilka lat później na świat 
przyszedł mały synek Oresta, to 
Maks od nowa zaczynał służenie 
grzbietem i ogonem.

 Wiesław Makuch

Wilcze opowieści. Nowy dom na starej ziemi

Danusia i Orest stworzyli szczęśliwą rodziną.
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Malarstwo, rysunek i grafika 
w wykonaniu młodej artyst-
ki Emilii Sobuś przyciągnęły 
licznych miłośników sztuki do 
Galerii MBP SCK w Mielcu. 
Wernisaż wystawy „To tylko 
moje myśli” był nie tylko oka-
zją do podziwiania różnorod-
nych prac, ale także do rozmo-
wy z autorką o jej inspiracjach 
i procesie twórczym.

W niedzielny wieczór, 23 lu-
tego, w Galerii MBP SCK przy 
ul. Kusocińskiego 2 odbył się 
wernisaż wystawy malarstwa, 
rysunku i grafiki Emilii Sobuś 
zatytułowanej „To tylko moje 
myśli”. Młoda artystka, pocho-
dząca z Mielca, podzieliła się 
z gośćmi swoimi emocjami, 
przemyśleniami i artystyczną 
wrażliwością.

Emilia Sobuś to utalento-
wana mielczanka, urodzona 
w 2005 roku, która aktualnie stu-
diuje II rok grafiki na Wydziale 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu 
Rzeszowskiego. Jej twórczość 
zdobywa uznanie m.in. pod-
czas wystaw zbiorowych, takich 
jak „OKO w OKO” w SOKiS 
w Chorzelowie (2022), „Trawe-
stacje” w Janowskim Ośrodku 
Kultury (2023) oraz „Horyzon-
ty” w Ratuszu w Rzeszowie 
(2024). Emilia miała także swo-
ją indywidualną wystawę „PRO-
CES-Y” w SOKiS w Chorzelo-
wie (2024). W swoich pracach 
artystka zagłębia się w naturę 
ludzkiej postaci, eksplorując 
emocje i własne przemyślenia, 

co czyni jej sztukę niepowtarzal-
ną i pełną autentyczności.

Licznie zgromadzeni miło-
śnicy sztuki mieli okazję zoba-
czyć prace stworzone w różnych 
technikach – od malarstwa olej-
nego i akrylowego po rysunek 
i grafikę. Jak podkreślała sama 
autorka, jej twórczość jest zapi-
sem myśli i emocji, które prowa-
dzą ją w procesie artystycznym.

- Jeśli chodzi o moje pra-
ce, tutaj można zobaczyć róż-
norodność – malarstwo olejne 
i akrylowe, rysunki oraz grafikę 
w różnych technikach, stworzo-
ne głównie na Uniwersytecie 
Rzeszowskim, gdzie studiuję 
grafikę. Kierowałam się moimi 
myślami i emocjami, które zo-
stały wylane na płótno – mówiła 
Emilia Sobuś podczas otwarcia 
wystawy.

Podczas wydarzenia artystce 
gratulacje złożył m.in. dyrektor 
Samorządowego Centrum Kul-

tury w Mielcu, Damian Małek, 
który wspominał jej wcześniej-
sze wystawy, m.in. w Chorzelo-
wie.

- Emilia to młoda osoba, ale 
już odnosząca sukcesy. Emilia 
pięknie się rozwija, co jest za-
sługą również towarzyszących 
jej ambasadorów sztuki – pod-
kreślał.

Ważnym elementem ekspo-
zycji były także szkicowniki, 
które Emilia Sobuś udostępniła 
uczestnikom wernisażu. Za-
wierały one nie tylko codzien-
ne zapiski i szkice, ale również 
pierwsze koncepcje wielu prac 
prezentowanych na wystawie. 
Była to wyjątkowa okazja, by 
zobaczyć, jak rodziły się pomy-
sły i jak ewoluowały w pełno-
wymiarowe dzieła.

Wystawa „To tylko moje my-
śli” będzie dostępna dla zwie-
dzających w Galerii MBP do 23 
marca. PK

Emilia Sobuś zaprosiła 
do swojego świata

Wizje Emilii Sobuś mogą otworzyć nowe perspektywy i zainspirować do 
refleksji nad otaczającym nas światem.

Wtorek, 25 lutego

9:30 - Bambi. Opowieść leśna
11:30 - Dzielna banda i tajemni-
ca zaginionego wujka
13:30 - Mufasa: Król Lew
17:50 - Bridget Jones: Szalejąc 
za facetem
20:15 - WTOREK Z DOBRYM 
KINEM - Milczenie Julie

Czwartek, 27 lutego

9:30 - Delfinek i ja

11:30 - Mufasa: Król Lew
14:15 - Bambi. Opowieść leśna
15:45 - Jeden na milion
17:50 - Bridget Jones: Szalejąc 
za facetem
20:30 - Bridget Jones: Szalejąc 
za facetem

Piątek, 28 lutego

9:30 - Dzielna banda i tajemnica 
zaginionego wujka
11:30 - Jeden na milion

14:30 - Bambi. Opowieść leśna
16:00 - Jeden na milion
18:15 - Innego końca nie będzie
20:10 - Emilia Pérez

Sobota, 1 marca

13:00 - Bambi. Opowieść leśna
14:30 - Dzielna banda i tajemni-
ca zaginionego wujka
16:20 - Jeden na milion
18:20 - Emilia Pérez
20:20 - Innego końca nie będzie

Niedziela, 2 marca

11:00 - Jeden na milion
18:25 - Innego końca nie będzie
20:10 - Emilia Pérez

Poniedziałek, 3 marca
16:00 - Jeden na milion
18:10 - Emilia Pérez
20:15 - Innego końca nie będzie

Co w tym tygodniu obejrzymy na ekranie?

Bilety można kupić w kasie kina, a także online przez stronę www.kinogalaktyka.pl
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ENCYKLOPEDIA

KOŚCIOŁY I KAPLICE 
RZYMSKOKATOLICKIE NA 
ZIEMI MIELECKIEJ (c.d)

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PA-
RAFII P.W. WNIEBOWZIĘCIA 
NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY 
W BORKACH NIZIŃSKICH, 

od ostatniego dziesięciolecia XIX 
w. funkcję tymczasowego kościoła 
pełniła drewniana kaplica.

W czasie działań wojennych w le-
cie 1944 r. została zniszczona. Na jej 
miejscu w latach 1944-1945 zbudowa-
no niewielki kościół drewniano-muro-
wany, bez określonego stylu. Ponie-
waż w 1951 r. erygowano w Borkach 
N. parafi ę rzymskokatolicką pw. Naj-
świętszej Maryi Panny Wniebowzię-
tej, borkowski kościół uzyskał status 
kościoła parafi alnego. Po latach starań 
w 1984 r. rozpoczęto budowę nowego 
kościoła murowanego. Projekt wyko-
nał Józef Szczebak z Tarnowa, a pla-
ny konstrukcyjne – Stanisław Majka 
z Rzeszowa. Całością prac kierował 
proboszcz ks. Jan Słonka. 15 IX 1985 
r. biskup pom. Władysław Bobowski 
uroczyście wmurował kamień węgiel-
ny. Po zakończeniu budowy pierwszą 
Mszą Świętą była „pasterka” 25 XII 
1990 r. Poświęcenie kościoła odby-
ło się 11 X 1992 r., a uroczystości 
przewodniczył biskup pom. diecezji 
sandomierskiej Edward Frankowski. 
12 IX 2004 r. biskup diecezjalny san-
domierski Andrzej Dzięga dokonał 
konsekracji kościoła. Twórcy świą-
tyni udanie połączyli w niej kanony 
architektury współczesnej z tradycją 
i otoczeniem. Zbudowana jest na pla-
nie krzyża greckiego z piramidowym 
dachem zwieńczonym sygnaturką, 
jednonawowa. Dla zapewnienia wier-
nym bliskości do prezbiterium nawa 
jest płytka, ale szeroka. Zachowując 
pamięć o poprzednim kościele – w no-
wym umieszczono trzy zabytkowe 
ołtarze. W ołtarzu głównym znajduje 
się obraz Najświętszej Maryi Panny 
Wniebowziętej.

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PA-
RAFII P.W. ŚW. MIKOŁAJA 
W BOROWEJ, 

zbudowany w XIV w. Pierwszy ko-

ściół był drewniany i pod wezwaniem 
św. Jakuba. Od erygowania parafi i 
(1403 r.) do XIX w. pozostał drew-
niany, chociaż kilkakrotnie go remon-
towano i modernizowano. W latach 
1575-1578 został zamieniony na zbór 
kalwiński. Jego rekatolizacja nastą-
piła w 1652 r. Około 1886 r. został 
rozebrany. Na jego miejscu w latach 
1886-1893 zbudowano kościół muro-
wany z cegły, który po kilku remon-
tach i modernizacjach przetrwał do 
naszych czasów. Znaczącej pomocy 
udzielił właściciel borowskich dóbr 
hr. Aleksander Romer. Inicjatorem 
i koordynatorem budowy świątyni był 
miejscowy proboszcz ks. Stanisław 
Mizerski. Projektantem był architekt 
Władysław Wimmer z Niepołomic 
i początkowo on kierował budową. 
W związku z nawałem obowiązków, 
głównie w Niepołomicach (m.in. 
został wybrany na burmistrza) zre-
zygnował, a kierownictwo budowy 
przejął Franciszek Bigo z Mielca. 
Konsekracji nowej świątyni dokonał 
biskup ordynariusz tarnowski Ignacy 
Łobos w 1895 r. Zgodnie z modnym 
w tym czasie eklektyzmem - borowski 
kościół ma cechy kilku stylów archi-
tektonicznych, najwięcej z renesansu 
i baroku. Ma jedną nawę, dwie ka-
plice boczne, prezbiterium zamknięte 
trójbocznie i kruchtę. Przy prezbite-
rium znajdują się dwie przybudówki 
pełniące funkcję zakrystii. Ściany 
zewnętrzne wzmocnione są przypora-
mi. Dach nad nawą jest dwuspadowy, 
z wieżyczką na sygnaturkę i latarnią. 
Obie boczne kaplice nakryte są kopu-
łami z latarniami. Wnętrze kościoła, 
nakryte sklepieniami kolebkowymi 
z lunetami spływającymi na pilastry,

zdominowane jest jasnymi kolo-
rami i pozłacanymi elementami. Po-
lichromię fi guralną i ornamentalną 
wykonał Kazimierz Morway. Pięć 
ołtarzy, które zostały wykonane na 
przełomie XIX i XX w., nawiązuje 
do kanonów barokowych. Szczegól-
nym dziełem artystycznym jest ołtarz 
główny, wykonany przez Jana Jarosza 
z Padwi, z łaskami słynącym zabyt-
kowym obrazem Matki Bożej z Dzie-
ciątkiem (XVII w.). Obrazy w ołtarzu 
głównym i ołtarzach bocznych ma-
lował Władysław Rossowski (1895). 

Ponadto wyposażenie wnętrza sta-
nowią: chrzcielnica barokowa (XVII 
w.), neobarokowa ambona, stacje 
Drogi Krzyżowej, witraże o tematyce 
biblijnej, obrazy: Jezu, ufam Tobie, 
św. Faustyna i św. Jan Paweł II i kilka 
innych, a także chór muzyczny z or-
ganami wykonanymi w latach 1908-
1911 przez fi rmę Aleksandra i Ka-
zimierza Żebrowskich z Krakowa. 
Uwagę zwraca tablica upamiętniająca 
ochrzczonego w tym kościele Włady-
sława Jasińskiego „Jędrusia” – legen-
darnego dowódcę oddziału partyzanc-
kiego z czasów II wojny światowej 
i okupacji hitlerowskiej. Obok ko-
ścioła znajduje się dzwonnica z trze-
ma dzwonami o imionach: Stanisław, 
Mikołaj i Józef, wykonanymi w 1948 
r. przez fi rmę Schwabe w Białej.

KOŚCIÓŁ FILIALNY P.W. 
NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY 
CZĘSTOCHOWSKIEJ W GLI-
NACH MAŁYCH (należy do PA-
RAFII P.W. ŚW. MIKOŁAJA 
W BOROWEJ),

został zbudowany w latach 1982-
1985 według projektu Adama Gusta-
wa z Rzeszowa. Wyraźnie nawiązuje 
do kanonów współczesnej architektu-
ry sakralnej. Murowany (cegła i żel-
beton) i otynkowany. W prezbiterium 
na ścianie głównej, nad tabernakulum, 
znajduje się obraz Matki Bożej Czę-
stochowskiej, a na bocznych ścianach 
malowidła przedstawiające świętych. 
Ponadto na ścianach bocznych nawy 
umieszczono stacje Drogi Krzyżowej 
oraz inne obrazy. Światło dzienne za-
pewniają wysokie okna z witrażami. 
Odnowiony w drugiej dekadzie XXI 
w. kościół 

został poświęcony 26 XII 2017 r. 
przez biskupa pomocniczego tarnow-
skiego Stanisława Salaterskiego.

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PA-
RAFII P.W. WSZYSTKICH ŚWIĘ-
TYCH W CHORZELOWIE, 

został przedstawiony w tomie 5 
„Encyklopedii miasta Mielca”.

Na terenie parafi i chorzelowskiej 
znajdują się dwa kościoły fi lialne (ka-
plice) w Chrząstowie i Ławnicy.

KOŚCIÓŁ FILIALNY (KA-
PLICA) P.W. DOBREGO PASTE-
RZA W CHRZĄSTOWIE, (należy 
do PARAFII P.W. WSZYSTKICH 
ŚWIĘTYCH W CHORZELOWIE),

został zbudowany na początku lat 
90. XX w. Poświęcił go biskup or-
dynariusz tarnowski Józef Życiński 
17 IV 1994 r. Bezstylowy, ale kształ-
tem nawiązujący do współczesnych 
świątyni. Zbudowany z cegły i otyn-
kowany. Dach dwuspadowy, pokryty 
blachą, nad prezbiterium strzelista 
wieżyczka z sygnaturką. Wnętrze sta-
nowią: prezbiterium, nawa główna, 
zakrystia i chór muzyczny. Nad ołta-
rzem głównym umieszczono rzeźbę 
Chrystusa Dobrego Pasterza. Ponadto 
ważnymi elementami wyposażenia 
są: stacje Drogi Krzyżowej i witraże 
o tematyce biblijnej. Uwagę zwracają 
też drewniany sufi t i marmurowa pod-
łoga.

KOŚCIÓŁ FILIALNY (KA-
PLICA) P.W. BOŻEGO MIŁO-
SIERDZIA W ŁAWNICY, (należy 
do PARAFII P.W. WSZYSTKICH 
ŚWIĘTYCH W CHORZELOWIE), 
został zbudowany w latach 1986-
1994. Poświęcił go biskup ordyna-
riusz tarnowski Józef Życiński 16 VI 
1996 r. Bezstylowy, ale jednoznacznie 
wpisujący się w kanony współczesnej 
architektury sakralnej. Zbudowany 
z cegły, otynkowany. Po prawej stro-
nie głównego wejścia dobudowa-
na oryginalna strzelista wieżyczka 
z dzwonem, kontrastująca z główną 
bryłą kościoła. Wnętrze stanowią: 
prezbiterium, nawa główna, chór mu-
zyczny i zakrystia. Nad ołtarzem i ta-
bernakulum umieszczono obraz „Jezu, 
ufam Tobie”. Na ściankach oddziela-
jących prezbiterium od nawy znajdują 
się: po lewej – obraz św. Faustyny i fi -
gurka św. Józefa z Dzieciątkiem Jezus, 
a po prawej – obraz św. Jana Pawła II 
i fi gurka Matki Bożej. Z kościołem łą-
czy się budynek katechetyczny. 

(cdn.)

LESZCZYŃSKA MARIA (z 
domu MODZELEWSKA),

urodzona 21 XI 1923 r. w Gładczy-
nie, powiat pułtuski, córka Mariana 
i Wandy z Grabowskich. Absolwentka 

Gimnazjum Sióstr Zmartwychwsta-
nek w Warszawie z maturą w 1943 r. 
Po maturze pracowała jako sekretarka 
w fi rmie budowlanej w Warszawie. 
Po upadku powstaniu warszawskie-
go została wywieziona z rodziną do 
Pruszkowa, a później do Końskich. 
Po wyzwoleniu mieszkała w Krako-
wie i potem w Gdyni, gdzie pracowała 
w fi rmie budowlanej, a następnie Od-
dziale Rolniczym „Społem”. W latach 
1947-1951 odbyła studia na Wydzia-
le Malarstwa Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Pięknych w Sopocie – 
Gdańsku. W roku ukończenia studiów 
została przyjęta do Związku Polskich 
Artystów Plastyków oraz zatrudniona 
na Wydziale Architektury Politechniki 
Gdańskiej. Na tej uczelni pracowała 
do emerytury w 1990 r., ostatnio na 
stanowisku profesora sztuk pięknych 
PG. Specjalizowała się w malarstwie 
monumentalnym, a później także 
w mozaikach i witrażach. Pierwsze 
obrazy sztalugowe prezentowała na 
wystawach już w czasie studiów, m.in. 
w 1951 r. w warszawskiej Zachęcie, 
w wystawie zbiorowej prof. Hanny 
Jasińskiej-Żuławskiej i jej studentów. 
W 1955 r. wykonała (we współpracy 
z Barbarą Massalską) mozaikę „Tar-
cza zegara słonecznego”, którą za-
prezentowano na wystawie „Tkaniny 
i mozaiki” w Warszawie. Najbardziej 
znane jej dzieła to witraże w kościele 
Najświętszej Maryi Panny w Stalowej 
Woli, kościele św. Michała Archanioła 
w Sopocie, mozaika w Muzeum Woj-
ska Polskiego w Warszawie, kamien-
no-szklana mozaika elewacji Narodo-
wego Banku Polskiego w Warszawie 
i gobeliny w Ambasadzie Polskiej 
w Moskwie. Wpisała się na trwale do 
historii Mielca, projektując i wyko-
nując witraże w kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy. Brała udział 
w wielu konkursach międzynarodo-
wych i krajowych i zdobyła szereg 
nagród. Opracowała biogramy swo-
jej najbliższej rodziny do słownika 
biografi cznego Ziemianie polscy XX 
wieku.

Na emeryturę przeszła w 1990 r. 
Zmarła w 2003 r. i została pochowana 
na cmentarzu w Gdyni.

 Józef Witek

Zapraszamy również do internetowego wydania encyklopedii na NOWEJ stronie www.encyklopedia.mielec.plZapraszamy również do internetowego wydania encyklopedii na NOWEJ stronie www.encyklopedia.mielec.pl
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Pasożyty, inaczej nazywane ro-
bakami, towarzyszą ludziom od 
zarania dziejów. Przez tysiące 
lat ewolucji doskonale przysto-
sowały się do życia. Potrafią się 
bardzo dobrze kamuflować, co 
skutkuje tym, że człowiek bę-
dący nosicielem (gospodarzem 
pasożyta) nie zdaje sobie spra-
wy ze swojego „bogatego życia 
wewnętrznego”.

 Jak możemy zarazić się 
pasożytami?

Pasożyty, a w szczególności 
ich formy przetrwalnikowe, są 
wszechobecne w otaczającym nas 
świecie. W szkole, domu, kinie, 
na placu zabaw, na basenie. Ba-
wiąc się ze swoim kotem, psem, 
chomikiem, szczurem możemy 
się z nimi zetknąć. Spożywając 
niemyte owoce lub warzywa pro-
sto z grządki - również. Zarazić 
się można także poprzez kontakt 
z osobą zakażoną. Miejsc i możli-
wości jest bardzo wiele.

Przed pasożytami może uchro-
nić nas częste i dokładne mycie 
rąk: przed posiłkami, po zabawie 
ze zwierzętami, dokładne mycie 
owoców i warzyw, unikanie spo-
żywania surowego mięsa (sushi, 
tatar), regularne odrobaczanie 
zwierząt domowych, unikanie 
u dzieci wkładania do ust palców 
i przedmiotów. Zarażenie pasoży-
tami dość często wiąże się z nie-
swoistymi objawami. Niekiedy 
po niedługim czasie od zarażenia 
mogą występować zaburzenia 
żołądkowo-jelitowe, które szybko 
ustępują, a choroba przechodzi 
wtedy w postać utajoną. Są jednak 

niektóre objawy mogące świad-
czyć o zakażeniu pasożytami: 
wychudzenie bądź otyłość, sińce 
i worki pod oczami, niskorosłość, 
jedno oko różne od drugiego, noc-
ny świąd w okolicy krocza, odby-
tu, zgrzytanie zębami, szczególnie 
u dzieci. Czasami dodatkowo wy-
stępuje: nerwowość, ospałość lub 
nadpobudliwość, wzdęcia i uczu-
cie pełności (ogólne problemy 
w obrębie przewodu pokarmowe-
go), przewlekły katar, stany ane-
miczne spowodowane niedobo-
rem żelaza, obniżona odporność 
i nawracające infekcje, problemy 
skórne: pokrzywka, suchość skó-
ry, wypryski, trądzik.

Choroby pasożytnicze można 
poddawać terapiom farmakolo-
gicznym lub naturalnym.

Farmakologiczne leczenie 
pasożytów przeprowadza się sub-
stancjami, które: porażają układ 
mięśniowo-nerwowy pasożyta 
i ingerują w procesy metaboliczne 
pasożyta.     

Kuracje naturalne oparte są na 
ziołach, takich jak: piołun, zawie-
rający m. in. gorycz glikozydową 
(absyntynę) i olejek lotny, który 
zawiera głównie tujon. To jemu 
piołun zawdzięcza swoje wła-
ściwości przeciwpasożytnicze, 
ponieważ poraża on układ nerwo-
wy robaków. Podczas stosowania 
piołunu należy uważać, aby go nie 
przedawkować, ponieważ może 
powodować niepokój nerwowy, 
drażliwość, a zatrucie nim powo-
duje psychozy i stany maniakalne.

Wrotycz - także zawiera tujon. 
W medycynie ludowej stosowano 
wewnętrznie, natomiast obecnie 
stosowany tylko zewnętrznie, 

jako środek odstraszający owady 
(muchy, komary). Stosowany jest 
również w preparatach na wszawi-
cę, świerzbowce i nużeńce.

Nasiona dyni - zawierają 
związek zwany kukurbitacyną, 
która uszkadza układ nerwowy 
pasożytów. Dodatkowo przyśpie-
szają proces usuwania pasożytów 
i substancji toksycznych z organi-
zmu.

Korzeń omanu – dawniej 
stosowany dość powszechnie 
w medycynie, a w kuchni jako 
przyprawa do ciężkostrawnych 
dań. O właściwościach przeciw-
pasożytniczych świadczy obec-
ność olejku eterycznego. Korzeń 
omanu stosowany był do zwalcza-
nia glist, włosogłówki i owsików.

Łupiny czarnego orzecha - 
dzięki obecności juglonu (należy 
do grupy barwników), który po-
siada dość silne właściwości an-
tyseptyczne, skutecznie ogranicza 
rozwój pasożytów, a dodatkowo 
przeciwdziała bakteriom, wiru-
som i grzybom.

Dodatkowo medycyna natu-
ralna wspomaga się ziołami, które 
działają pozytywnie na układ po-
karmowy, wydalniczy i odporno-
ściowy. Pomocne są takie, które 
wykazują działanie przeciwzapal-
ne, antyseptyczne, rozkurczające, 
bakteriobójcze. Dlatego należy 
stosować: bazylię, miętę, czosnek, 
macierzankę, rumianek, szałwię, 
kocankę, tatarak, łopian, tymia-
nek, goździki.

Należy pamiętać, że nieza-
leżnie od rodzaju kuracji, jaką 
zastosujemy, to ważnym elemen-
tem w leczeniu i profilaktyce jest 
dieta. Otóż odpowiednia dieta 

wspomoże regenerację układu 
pokarmowego w obrębie jelit, 
a tym samym wpłynie korzystnie 
na wzmocnienie układu odporno-
ściowego.

Z czego należy zrezygnować? 

Jeśli chodzi o produkty mlecz-
ne, jest to świeże mleko, mleko 
w proszku i te produkty, które je 
zawierają. Natomiast można: jo-
gurty, kefiry, maślanki (bez cukru, 
owoców, syropów), śmietanę, ma-
sło, twaróg (chudy). 

Podczas kuracji należy od-
stawić cukier, syrop glukozowo-
-fruktozowy, miód, syrop z agawy, 
ponieważ jest to swoiste „paliwo” 
dla pasożytów. Można natomiast 
stosować ksylitol i stewię. W trak-
cie kuracji można spożywać 
wszystkie warzywa, a owoce za 
wyjątkiem bardzo słodkich: gru-
szek, melonów, winogron. Warto 
wprowadzić do diety takie pro-
dukty, które pomagają w walce 
z pasożytami, a są to: grejpfruty, 
granaty, czosnek, pestki dyni, 
oregano, rumianek, szałwia ( np. 
w postaci herbatek). Oczywiście 
przed jedzeniem dokładnie my-
jemy warzywa i owoce. W czasie 
trwania kuracji należy pamiętać, 
aby dostarczać organizmowi dużą 
ilość płynów, bo znacznie ułatwia 
to eliminację toksyn wydziela-
nych przez pasożyty.

Jedną z najczęściej występują-
cych na świecie chorób pasożyt-
niczych jest toksoplazmoza. Czy 
aby się zarazić, trzeba mieć kon-
takt z kotem zarażonym? Czy tak 
jest, czy to mit? 

To mit. Koty są żywicielem 
ostatecznym dla tego pasożyta 
i wydalają go do środowiska. Jed-
nak muszą minąć dwa dni, żeby 
wydalona z kałem kocim Toxo-
plasma stała się inwazyjna, czyli 

przyjęła formę, którą możemy się 
zarazić. Nie zarazimy się przez 
głaskanie kota, ale przez jego od-
chody. Jeśli codziennie będziemy 
sprzątać kuwetę, nic nam nie gro-
zi. Oczywiście dla bezpieczeństwa 
zawsze po takim sprzątaniu musi-
my dobrze umyć ręce. Należy też 
pamiętać, że koty wychodzące 
i dzikie mogą rozsiewać pasoży-
ta w środowisku. Dlatego dbając 
o własne zdrowie, należy myć 
owoce i warzywa oraz własne ręce 
po pracy na działce i w ogródku, 
gdzie pojawia się najwięcej kotów 
i pozostałości po nich.  

Patogeny toksoplazmozy 
mogą być także w surowym mię-
sie; człowiek najczęściej zaraża 
się, zjadając mięso zarażonych 
zwierząt. Toxoplasma gondii 
może być w mięsie zwierząt 
różnych gatunków, w tym dro-
biowym. Jeżeli nie zastosujemy 
właściwej obróbki cieplnej, mo-
żemy się zarazić, może to też na-
stąpić w trakcie przygotowywania 
potraw, np.: gdy próbujemy, czy 
dobrze doprawiliśmy mielone. 
Musimy też pamiętać, że źródłem 
pierwotniaka mogą być wędli-
ny długo dojrzewające, takie jak 
szynka parmeńska, albo surowe 
czy półsurowe kiełbasy.

Pierwotniak ginie po głębokim 
zamrożeniu, gotowaniu, smaże-
niu czy pieczeniu mięsa. Musimy 
tylko temperaturze dać szansę 
zadziałania, krwisty befsztyk nie 
zagwarantuje ochrony.

Toksoplazmoza występuje 
praktycznie na całym świecie. 
Mimo wysokiego odsetka zaka-
żonych, niewielka liczba osób 
choruje. Pierwotne zarażenie 
Toxoplasma u osób z prawidło-
wo działającym układem od-
pornościowym zwykle nie daje 
objawów chorobowych albo 

przebiega jak przeziębienie. Pa-
sożyt bardzo szybko umiejscawia 
się w komórkach różnych narzą-
dów i mięśni i tam pozostaje do 
końca naszego życia. Może być 
w mózgu, wątrobie, sercu czy 
oczach. Ten pasożyt jest groźny 
dla dwóch grup: osób, które mają 
obniżoną odporność oraz dla 
kobiet w ciąży, u których może 
spowodować zarażenie płodu. 
W tych właśnie przypadkach le-
karze prowadzą dokładne bada-
nia i stosują odpowiednią farma-
koterapię.  

Gdy dochodzi do osłabienia 
układu odpornościowego, po-
stać przewlekła zarażenia ulega 
zaostrzeniu, dotychczas uśpiony 
pasożyt zaczyna intensywnie się 
namnażać, komórki człowieka 
pękają, a liczne toksoplazmy ata-
kują nowe komórki. Jest to szcze-
gólnie niebezpieczne, gdy mamy 
do czynienia z toksoplazmozą 
oczną czy mózgową. Wtedy do 
ograniczenia inwazji niezbędne 
jest leczenie, bo choroba może nie 
tylko spowodować utratę wzroku, 
ale także zagrażać życiu.

Jeśli podczas badań serolo-
gicznych w krwi stwierdzi się 
obecność przeciwciał przeciwko 
Toxoplasma, to dowodzi, że do-
szło kiedyś do zarażenia.  

Badania potwierdzają, że 
Toxoplasma gondii może wpły-
wać także na emocje swojego 
nosiciela. Ten pasożyt może prze-
bywać w mózgu i wpływa na 
wydzielanie neuroprzekaźników. 
Niektóre badania wskazują, że za-
rażeni mężczyźni stają się bardziej 
agresywni, a kobiety bardziej to-
warzyskie. Zaleziono także po-
wiązania przewlekłego zarażenia 
z występowaniem zachowań ry-
zykownych w życiu codziennym.

 ak

Kilka słów o pasożytach

Baran (21.03 - 19.04)
Ten tydzień przyniesie Ci wiele ekscy-

tujących wydarzeń, ale musisz pamiętać o 
zachowaniu umiaru. Twoja energia będzie na wyso-
kim poziomie, co pozwoli Ci realizować cele, jednak 
uważaj na konflikty z otoczeniem – nie każdy nadąży 
za Twoim tempem. Możesz dostać ciekawą propo-
zycję lub natrafić na okazję, która będzie wymagała 
szybkiej decyzji. Intuicja Ci podpowie, jak postąpić. 
W relacjach z bliskimi postaw na cierpliwość.

Byk (20.04 - 22.05) 
Najbliższe dni sprzyjają stabilizacji i 

porządkowaniu spraw, które od dawna 
czekały na Twoją uwagę. Możesz poczuć potrzebę 
zwolnienia tempa i skupienia się na tym, co daje Ci 
wewnętrzny spokój. Warto wykorzystać ten czas na 
refleksję nad przyszłością i uporządkowanie prioryte-
tów. W drugiej połowie tygodnia możesz spodziewać 
się niespodziewanej wiadomości, która zmieni Twoje 
podejście do pewnej sprawy. W relacjach między-
ludzkich nie forsuj swojej opinii – czasem lepiej po-
słuchać, niż mówić. 

Bliźnięta (23.05 - 21.06)
Czas intensywnych zmian, w których 

nie będzie miejsca na nudę. Możesz spo-
dziewać się nieoczekiwanych zwrotów akcji, które 
wprowadzą Cię w wir emocji. Możliwe, że będziesz 
musiał podjąć szybką decyzję – zaufaj swojemu in-
stynktowi, ale nie daj się ponieść chwilowym im-

pulsom. To również dobry moment na odnowienie 
kontaktów i nawiązanie nowych znajomości. Jeśli 
czujesz, że pewne osoby w Twoim życiu są dla Cie-
bie toksyczne, ten tydzień może przynieść okazję do 
uwolnienia się od nich.

Rak (22.06 - 22.07) 
Twoja wrażliwość i intuicja będą w tym 

tygodniu na bardzo wysokim poziomie. 
Możesz dostrzec rzeczy, które do tej pory umykały 
Twojej uwadze. Pewna sytuacja z przeszłości wró-
ci do Ciebie, ale teraz masz szansę spojrzeć na nią z 
zupełnie innej perspektywy. Warto skupić się na rela-
cjach z bliskimi i zadbać o ich potrzeby. Może poja-
wić się okazja do rozmowy, która oczyści atmosferę 
i pozwoli wyjaśnić dawne nieporozumienia. To także 
dobry czas na odpoczynek i regenerację.

Lew (23.07 - 23.08)
Przed Tobą tydzień pełen wy-

zwań, ale także sukcesów. Twoja 
determinacja i pewność siebie pomogą Ci pokonać 
przeszkody, które pojawią się na Twojej drodze. 
Możesz zostać postawiony przed sytuacją, która wy-
maga szybkiego działania – nie bój się podejmować 
odważnych decyzji. W życiu osobistym nie wszystko 
pójdzie po Twojej myśli, ale jeśli zachowasz spokój i 
podejdziesz do sprawy z dystansem, wszystko się uło-
ży. Unikaj jednak zbytniej dominacji.

 

 Panna (24.08 - 22.09)
Czeka Cię tydzień pełen pracy, ale przy-

niesie Ci on również satysfakcję i poczucie 
spełnienia. Możesz poczuć, że sprawy, które długo 
stały w miejscu, nagle zaczynają nabierać tempa. War-
to wykorzystać ten moment i działać, zanim pojawią 
się kolejne przeszkody. Jeśli w Twoim życiu prywat-
nym istnieje nierozwiązana kwestia, to najlepszy czas, 
aby się nią zająć. Nie bój się szczerych rozmów.

Waga (23.09 - 22.10) 
Harmonia, której tak bardzo potrzebu-

jesz, w tym tygodniu może być trudna do 
osiągnięcia. Możesz znaleźć się w sytuacji, która wy-
maga od Ciebie większej stanowczości i zdecydowa-
nia. Pamiętaj, że nie musisz zgadzać się na wszystko 
– czasem warto postawić na swoim. Jeśli masz przed 
sobą ważną decyzję, nie odkładaj jej na później. W 
relacjach z bliskimi mogą pojawić się drobne nieporo-
zumienia, ale jeśli podejdziesz do nich z empatią, uda 
się je szybko zażegnać.

Skorpion (23.10 - 21.11) 
To będzie tydzień intensywnych 

emocji, które mogą wywołać w Tobie 
zarówno ekscytację, jak i pewien niepokój. Pewna 
sytuacja, na którą długo czekałeś, wreszcie zacznie 
się rozwijać w pożądanym kierunku. Możesz jednak 
odczuwać wahania nastroju – spróbuj znaleźć balans 
między pracą a odpoczynkiem. Możliwe, że odkryjesz 
coś, co rzuci nowe światło na Twoje relacje z otocze-
niem.

 Strzelec (22.11 - 21.12) 
Ten tydzień może przynieść Ci wiele 

niespodzianek, zarówno pozytywnych, 
jak i tych mniej przyjemnych. Kluczem do sukcesu 

będzie elastyczność i otwartość na zmiany. Jeśli masz 
przed sobą nowe wyzwania, podejdź do nich z opty-
mizmem – masz w sobie siłę, by pokonać wszelkie 
trudności. Możesz także spotkać kogoś, kto odegra 
ważną rolę w Twoim życiu w najbliższych miesią-
cach.

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
To tydzień, w którym warto postawić na 

rozwój i samodoskonalenie. Możesz poczuć 
potrzebę nauki czegoś nowego lub zdobycia dodatko-
wych umiejętności. W pracy sprawy pójdą po Twojej 
myśli, ale pamiętaj, że sukces wymaga zaangażowa-
nia i wytrwałości. W życiu osobistym może pojawić 
się chwilowy chaos – nie bój się podejmować trud-
nych rozmów. 

Wodnik (20.01 - 18.02) 
Twoja kreatywność i pomysłowość będą 

w tym tygodniu na wysokim poziomie. To 
świetny moment na realizację planów, które od daw-
na odkładasz na później. Możesz mieć także okazję 
do zawarcia nowych znajomości, które w przyszło-
ści mogą przynieść Ci wiele korzyści. W relacjach z 
bliskimi nie bój się okazywać uczuć – czasem warto 
otworzyć się bardziej, niż zazwyczaj.

Ryby (19.02 - 20.03) 
To będzie tydzień introspekcji i wsłuchi-

wania się w swoje emocje. Możesz poczuć, 
że potrzebujesz chwili spokoju, aby poukładać swoje 
myśli. Warto poświęcić czas na odpoczynek i regene-
rację. Jeśli masz do podjęcia ważne decyzje, daj sobie 
czas – odpowiedzi same do Ciebie przyjdą. Nie igno-
ruj znaków, które daje Ci los, bo mogą one wskazać 
Ci właściwą drogę.
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Prawidłowe rozwiązanie krzyżówki 
z poprzedniego tygodnia brzmi: 
„Kto sam kłamie, drugiemu nie 

wierzy”.
Po odbiór nagrody w postaci 

książki zapraszamy do redakcji 
panią Katarzynę Grzelak z Mielca.

Przypominamy, że rozwiązania 
krzyżówki można wysłać lub 
przynieść osobiście tylko na 

oryginalnych kuponach z gazety.

Życzymy udanej zabawy!

Krzyżówka
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Zdrowie  
i uroda

 nPSYCHIATRIA

 nAgnieszka Chmielik - spe-
cjalista psychiatra, Mielec, 
ul. Sienkiewicza 57/1. Tel. 
727 588 585

 nPODOLOGIA

 n GABINET PODOLO-
GICZNY mgr Joanna Tokar-
ska-Komarek. Oferowane 
zabiegi: pedicure leczniczy, 
usuwanie odcisków, mo-

dzeli, brodawek, leczenie 
wrastających paznokci, 
pękające pięty, paznokcie 
grzybicze, rekonstrukcja 
paznokci, pielęgnacja sto-
py cukrzycowej. UMÓW 
SIĘ NA DARMOWĄ KON-
SULTACJĘ. Tel. 608 816 156. 
Czynne pon.-pt. 10-18. 
Mielec, ul. Warneńczyka 
14 (budynek przychodni 
stomatologicznej). www.
podologiamielec.pl. 

Ogłoszenia 
drobne

 nUSŁUGI

 n CZYSZCZENIE, PRA-
NIE DYWANÓW I WYKŁA-
DZIN. W cenie usługi: me-
chaniczne trzepanie, pranie 
dwustronne, dokładne 
płukanie, suszenie, a także 
transport dywanów. POSIA-
DAMY PROFESJONALNE 
MASZYNY PRALNICZE, dy-
wan zawsze dokładnie wy-
suszony i wyprany. Tel. 608 
047 712 

 nCYKLINOWANIE, układa-
nie, renowacja parkietów, 
USUWANIE SUBITU. Tel. 880 
597 732  

 n Usługi remontowe: płyt-
ki, malowanie, zabudowa 
G-K, szpachlowanie. Tel. 516 
199 782

 n MALOWANIE DACHÓW 
I ELEWACJI, mycie, czyszcze-
nie, długoletnie doświad-
czenie, WYCENA GRATIS  + 

GWARANCJA. Tel. 786 344 
700

 n MALOWANIE DACHÓW, 
szpachlowanie, obróbka 
kominów, odśnieżanie da-
chów, prace wysokościowe, 
układanie paneli, wymiana 
rynien, pokrycia dachowe, 
podbicia dachowe, ścinanie 
drzew, krycie papą. Tel. 600 
756 447.

 nMALOWANIE dachów, 
mycie malowanie elewacji, 
montaż rynien i śniegoła-
pów, obróbka kominów, 
odśnieżanie dachów. Kon-
kurencyjne ceny, 5 lat gwa-
rancji, faktury vat. Tel. 788 
060 441

 nKOŁDREX. Pranie pierza. 
Z klienta starych pierzyn, 
kołder, poduszek szyjemy 
nowe kołdry, poduszki. Tel. 
501 542 346. www.koldrex.
pl

 n MALOWANIE DACHÓW 
TEL.516-267-207

 n Remonty, szpachlowa-
nie, malowanie, układanie 
paneli, płytek, podwieszane 
su�ty. Tel. 516 711 176

 nOGRODZENIA. Wyko-
nujemy wszystkie rodzaje 
ogrodzeń, fundamenty, 
pustaki szalunkowe i inne, 
bloczki typu Joniec, murek 
prosty różne wysokości, 
murek składany. Spawanie, 
montaż siatki, panel. Kon-
takt tel. 507 857 373

 nSPRZEDAŻ

 nSPRZEDAM BROJLERY 

od 14 lutego, waga od 
1 kg. Grube, żółte nogi. 
Piotr Szu�a, Żarówka 99. 
Tel. 887 418 498. Kontakt 
w godzinach 9:00-17:00. 
Możliwość kupienia paszy. 

 n Stemple na budowę - 
3 metry - 7 zł sztuka. Tel. 
512 253 499

 nMOTORYZACJA

 n KUPIĘ MOTOCYKLE 
Wsk, Simson, Junak, Ro-
met, MZ itp. Tel. 721 029 
688

 n Sprzedam ciągnik 
C330, rok prod. 1980, po 
kapitalnym remoncie, 
nowe ogumienie, nowa 
blacharka, stan idealny. 
Tel. 880 297 206

Nieruchomości

 nSPRZEDAŻ 
MIESZKAŃ

 n Sprzedam mieszkanie 
48 m, ul. Warszawska, 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
balkon, 3 piętro. Tel. 880 
119 558 Cena do nego-
cjacji

 nWYNAJEM 
MIESZKAŃ/
DOMÓW/GARAŻY

 n Mieszkanie do wyna-
jęcia w Mielcu, 1 i 2 po-
kojowe, kompletnie wy-
posażone i umeblowane. 
Przyjmę na mieszkanie 
dwupokojowe współlo-
katorkę. Tel. 608 665 082

Wyciąg z ogłoszenia o przetargu
Wójt Gminy Padew Narodowa ogłasza IV przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 
gruntów stanowiących własność mienia komunalnego Gminy Padew Narodowa – 

położonych w sołectwie Padew Narodowa – tereny mieszkaniowe  
„Polska Wieś III”- KW TB1T/00032810/5

Przetargi odbędą się w Urzędzie Gminy w Padwi Narodowej , ul. Grunwaldzka 2, sala nr 1 
(sala konferencyjna) w dniu 03.04.2025r.

-o godz. 9.00 działka 3723 o pow. 1130m2. Cena wywoławcza wynosi 64 152,00 zł. brutto. 
Wpłata wadium w pieniądzu w wysokości 6 415,20 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 3723” 
powinna być dokonana odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 31.03.2025r. 
wadium znajdowało się na rachunku bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 9.20 działka 3733 o pow. 3005m2. Cena wywoławcza wynosi 170 102,00 zł. 
brutto. Wpłata wadium w pieniądzu w wysokości 17 010,20 zł. z dopiskiem „wadium 
– dz. 3733” powinna być dokonana odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 
31.03.2025r. wadium znajdowało się na rachunku bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 9.40 działka 3747 o pow. 1260m2. Cena wywoławcza wynosi 71 497,00 zł. brutto. 
Wpłata wadium w pieniądzu w wysokości 7 149,70 zł. z dopiskiem „wadium – dz. 3747” 
powinna być dokonana odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 31.03.2025r. 
wadium znajdowało się na rachunku bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 10.00 działka 3749 o pow. 1260m2. Cena wywoławcza wynosi 71 497,00 zł. 
brutto. Wpłata wadium w pieniądzu w wysokości 7 149,70 zł. z dopiskiem „wadium 
– dz. 3749” powinna być dokonana odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 
31.03.2025r. wadium znajdowało się na rachunku bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 10.20 działka 3750 o pow. 1260m2. Cena wywoławcza wynosi 71 497,00 zł. 
brutto. Wpłata wadium w pieniądzu w wysokości 7 149,70 zł. z dopiskiem „wadium 
– dz. 3750” powinna być dokonana odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 
31.03.2025r. wadium znajdowało się na rachunku bankowym Urzędu Gminy.
-o godz. 10.40 działka 3753 o pow. 1260m2. Cena wywoławcza wynosi 71 497,00 zł. 
brutto. Wpłata wadium w pieniądzu w wysokości 7 149,70 zł. z dopiskiem „wadium 
– dz. 3753” powinna być dokonana odpowiednio wcześniej, tak aby najpóźniej do dnia 
31.03.2025r. wadium znajdowało się na rachunku bankowym Urzędu Gminy.

Wadia należy wpłacać na rachunek bankowym Urzędu Gminy w Padwi Narodowej nr 
42 9183 1015 2004 4000 0130 0001.

Przeznaczenie zgodnie z MPZP działki znajdują się w terenach zabudowy mieszkanio-

wej jednorodzinnej, oznaczone symbolem MN, na działkach należy lokalizować budynki 
mieszkaniowe wolnostojące.
Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy oraz za-

mieszczone na stronie internetowej Urzędu Gminy www.padewnarodowa.com.pl i w Biule-

tynie Informacji Publicznej – www.padewnarodowa.biuletyn.net
Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w siedzibie Urzędu Gminy 
pok. nr 9 lub telefonicznie - 15 851 44 67

Informacja o wywieszeniu wykazu 

nieruchomości przeznaczonych do wynajmu 

PREZYDENT MIASTA MIELCA działając na podstawie 
art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-

darce nieruchomościami (t. j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 
z późn. zm.) podaje do publicznej wiadomości, że na ta-

blicy ogłoszeń mieszczącej się w budynku Urzędu Miej-
skiego w Mielcu przy ul. Żeromskiego 23 od 25.02.2025 
r. na okres 21 dni został wywieszony wykaz, informujący 
o nieruchomości przeznaczonej do wynajmu, na rzecz 
Wnioskodawcy, w następującej lokalizacji:
ul. Przemysłowa 69. 
Z treścią wykazu można się zapoznać na stronie interne-

towej Urzędu Miejskiego w Mielcu www.mielec.bip.gov.
pl. Szczegółowe informacje i wyjaśnienia można uzyskać 
w Wydziale Gospodarki Miejskiej Urzędu Miejskiego 
w Mielcu (budynek urzędu przy ul. Żeromskiego 23) pok. 
nr 12 lub pod nr tel. (17) 787 43 83. 

PREZYDENT MIASTA MIELCA
Podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń mieszczącej się w budynku 
Urzędu Miejskiego w Mielcu przy ul. Żeromskiego 23 od dnia 19.02.2025 r., na okres 
21 dni, został wywieszony wykaz, informujący o nieruchomości przeznaczonej do 
oddania w najem, w następującej lokalizacji:
ul. Biernackiego 1:

1) Wskaźnik rocznego zapotrzebowania na energię użytkową: EU = 105,05 kWh/
(m2 . rok)
2) Wskaźnik rocznego zapotrzebowania na energię końcową: EK = 158,61 kWh/
(m2 . rok)
3) Wskaźnik rocznego zapotrzebowania na nieodnawialną energię pierwotną: EP 
= 168,95 kWh/(m2 . rok)
4) Jednostkowa wielkość emisji CO2: ECO2 = 0,0494 t CO2/(m2 . rok)
5) Udział odnawialnych źródeł energii w rocznym zapotrzebowaniu na energię 
końcową: Uoze = 0,00 %

Z treścią wykazów można się zapoznać na stronie internetowej Urzędu Miejskiego 
w Mielcu www.mielec.bip.gov.pl. Szczegółowe informacje i wyjaśnienia można uzy-

skać w Wydziale Gospodarki Miejskiej Urzędu Miejskiego w Mielcu (budynek urzędu 
przy ul. Żeromskiego 23) pok. nr 12 lub pod nr tel. (17) 787 – 44 – 36.

Prezydent Miasta Mielca podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń 
mieszczącej się w budynku Urzędu Miejskiego w Mielcu przy ul. Żeromskiego 23 od 
dnia 14.02.2025 r., na okres 21 dni, został wywieszony wykaz, informujący o nieru-

chomościach przeznaczonych do oddania w użyczenie przy ul. Mickiewicza 2 
Z treścią wykazów można się zapoznać na stronie internetowej Urzędu Miejskiego 
w Mielcu www.mielec.bip.gov.pl. Szczegółowe informacje i wyjaśnienia można uzy-

skać w Wydziale Gospodarki Miejskiej Urzędu Miejskiego w Mielcu przy ul. Żerom-

skiego 23 pok. nr 12 lub pod nr tel. (17) 787 44 36.

INFORMACJA

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku - o gospodarce nieruchomościa-

mi (jednolity tekst Dz. U. z 2024r., poz. 1145 ze zm.) Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że 
na stronie internetowej Starostwa Powiatowego w Mielcu, tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa 
Powiatowego w Mielcu oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędach Gmin Powiatu Mieleckiego został za-

mieszczony wykaz nieruchomości położonej w Woli Zdakowskiej, oznaczonych w ewidencji grun-

tów jako działka ewidencyjna 23 o pow. 2,3496 ha, stanowiąca własność Skarbu Państwa przezna-

czona do zbycia  w trybie bezprzetargowym na rzecz użytkownika wieczystego na podstawie art. 
37 ust 2 pkt 5 w/w ustawy o gospodarce nieruchomościami.

INFORMACJA

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku - o gospodarce nieruchomościa-

mi (jednolity tekst Dz. U. z 2024r., poz. 1145 ze zm.) Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że 
na stronie internetowej Starostwa Powiatowego w Mielcu, tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa 
Powiatowego w Mielcu oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędach Gmin Powiatu Mieleckiego został za-

mieszczony wykaz nieruchomości położonych w Mielcu, obręb Stare Miasto, oznaczonych w ewi-
dencji gruntów jako działka ewidencyjna 2895/3, 2895/7, 2895/4, 2895/9, stanowiących wła-

sność Skarbu Państwa przeznaczonych do zbycia w trybie bezprzetargowym na rzecz użytkownika 
wieczystego na podstawie art. 37 ust 2 pkt 5 w/w ustawy o gospodarce nieruchomościami.
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OGŁOSZENIA

 nSPRZEDAŻ 
NIERUCHOMOŚCI

 n Sprzedam grunty łąko-

we o pow. 0,5 ha. Wszystkie 

media na działce, woda, 

prąd, gaz. Spokojna okolica. 

Tel. 787 629 240

 n Sprzedam działkę o po-

wierzchni 74 ary w pobliżu 

nowej szkoły w Tuszymie. 

Działka graniczy od strony 

zachodniej z asfaltową dro-

gą. Nr ewidencyjny działki 

1419/1, szerokość 38 metry. 

Tel. 723 637 651

Praca
 nPRACA OFERUJĘ

 n Firma budowlana za-

trudni pracowników na 

stanowiska: Robotnik bu-

dowlany, ślusarz, spawacz, 

operator dźwigu 30ton. 

Praca w powiecie debickim. 

Zainteresowanych prosimy 

o kontakt tel. 664 740 723

 n Firma budowlana za-

trudni inżyniera budowy 

- praca na miejscu. Zainte-

resowanych prosimy o kon-

takt: 664 740 723 

DO KASACJI,

SKUP BMW

WSZYSTKICH MODELI
starszych, młodszych, 

całych, uszkodzonych

oraz Anglików.

Do 20 000 zł.

Tel. 793 282 882

USŁUGI 
AUTOLAWETĄ 

Tel. 793 282 882 

- kompletne elektrownie

  fotowoltaiczne

- sprzedaż hurtowa i detaliczna

  paneli fotowoltaicznych

- sprzedaż inwerterów

  solarnych (falowników)

- osprzęt, kable, uchwyty 

   i listwy montażowe

- serwis instalacji

- montaż i odbiory

- fachowe doradztwo

- klimatyzacje,

- pompy ciepła

DOTACJE

Biuro Pośrednictwa  
i Usług „A &Z GORTADT”
WWW.GORTADT.COM.PL

Telefon: 17 583-15-15,  
602-739-263

DOMY DO SPRZEDAŻY
Mielec – ODJ. Wolnostojący, 6 
pokoi, 130m2. Działka 798m2. 

Trzy garaże w odrębnym 

budynku. Oferta SB/1876.

MIESZKANIE  
DO SPRZEDAŻY

Mielec – Osiedle. Centrum, 
wieżowiec, VII piętro,  
65 m2. Umeblowane.  

Oferta SM/1875.

DZIAŁKI DO SPRZEDAŻY
n Żarówka – 2,15 ha, działka 
rolna. Oferta SD/1874
n Żarówka – 2,3 ha, działka 
rolna. Oferta SD/1874
n Ławnica – 2.600 m2, przy 
wschodniej obwodnicy Mielca. 
Oferta SD/1871.
n Kębłów – 8.100 m2 przy 
drodze asfaltowej, pełne 
uzbrojenie. Oferta SD/1846.
n Jaślany – 1.759m2 w centrum 
Jaślan. Ogrodzona, uzbrojenie 
– woda, energia elektryczna. 
Oferta SD/1849/21.
n Jaślany (Bugaj)  – 1 ha 11m2 
– uzbrojenie: woda, energia 
elektryczna. Wymiary 57 x 
176m. Oferta SD/1848/21.

Chcesz szybko i dobrze 
sprzedać  mieszkanie, 

działkę lub dom?
Złóż u  nas swoją ofertę.

Przy zgłoszeniu nie 
pobieramy żadnej prowizji.

www.encyklopedia.mielec.pl

Encyklopedia
miastaMielca ONLINE

TOMusisz zobaczyć

 Do nabycia: 
 w siedzibie Redakcji KORSO, ul.Biernackiego 1,  

 w Hotelu Polskim, ul. Biernackiego 12 

 oraz w mieleckich księgarniach.

Chcesz być bardziej 
widoczny - zamieść swój 
logotyp oraz link kierujący 
na stronę www.

KUPIĘ TWOJE AUTO

(o wartości max 
25 tys. zł)

Tel. 793 282 882
wszystkie marki
wysokie ceny

KASY FISKALNE

www.kasa-�skalna.net

MIELEC, UL. KORCZAKA 1
tel. 17 78 82 100, kom. 531 888 555

KASY FISKALNE

KASY NOVITUS

JESTEŚMY NA

facebook.com/korsokolbuszowskie/facebook.com/KorsoMieleckie/

*Dane osobowe są przetwarzane zgodnie z ustawą z dnia 29 sierpnia 1997 roku o ochronie danych osobowych (Dz. U. 2016 r. poz. 922 ze zm.)
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OGŁOSZENIA

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

Agnieszka Dziuba

Mielec, ul. Daleka 11

ul. Powstańców 
Warszawy 27

Tel. 733 688 333, 
17 788 68 98

GABINET
PODOLOGICZNY

ALBE
Beata Dziuba

NOWA SIEDZIBA

Mielec,
ul. Chopina 8

Tel. 577 897 007

Hotel Polski, Mielec, ul. Biernackiego 12 
restauracja@hotelpolski.pl, tel. 534 584 513

Przyjęcia okolicznościowe
CHRZCINY    URODZINY    JUBILEUSZE     SPOTKANIA RODZINNE

SPECJALISTA 

PSYCHIATRA

KRZYSZTOF MARCHLIK

WOLA MIELECKA 354A

TEL. 577 599 188
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W starciu pełnym zwrotów 
akcji FKS Stal Mielec zremi-
sowała na wyjeździe z Piastem 
Gliwice 2:2.

Mielczanie prowadzili już 2:0 
po golach Krystiana Getingera 
i Piotra Wlazły, ale gospoda-
rze nie dali za wygraną. Bramki 
Jorge Felixa i Michała Chrapka 
zapewniły Piastowi cenny punkt. 
W końcówce Jakub Mądrzyk po-
pisał się kluczową interwencją, 
a Piotr Wlazło obejrzał czerwoną 
kartkę.

FKS Stal Mielec zremisowała 
z Piastem Gliwice 2:2

Mecz FKS Stali Mielec z Pia-
stem Gliwice zakończył się remi-
sem 2:2. Spotkanie rozpoczęło 
się nie najlepiej dla mieleckiej 
drużyny – już w 5. minucie Łu-
kasz Wolsztyński otrzymał żółtą 
kartkę za faul na Minozie. Go-
spodarze mieli kilka groźnych sy-

tuacji, szczególnie w 32. minucie, 
gdy Michał Chrapek oddał moc-
ny strzał z 16. metra. Efektowną 
interwencją popisał się wówczas 
Jakub Mądrzyk, ratując swój ze-
spół przed stratą bramki.

Pierwszy na listę strzelców 
wpisał się kapitan Stali Mielec 
Krystian Getinger, który wy-
korzystał zamieszanie w polu 
karnym i oddał celny strzał przy 
słupku.

– Dostałem sytuacyjną piłkę 
pod nogę. Od razu miałem za-
miar ją przyjąć i uderzyć. W polu 
karnym było wielu zawodników, 
więc liczyłem, że nawet jeśli nie 
trafię w bramkę, to może któryś 
z moich partnerów strzeli – po-
wiedział w przerwie meczu na 
antenie Canal + Sport Krystian 
Getinger.

W drugiej połowie sędzia, po 
analizie VAR, podyktował rzut 
karny dla FKS Stali Mielec za 
faul Drapińskiego na Robercie 

Dadoku. Piotr Wlazło pewnym 
strzałem w środek bramki poko-
nał golkipera Piasta, podwyższa-
jąc prowadzenie gości na 2:0.

Piast odpowiedział szybko. 
W 59. minucie Jorge Felix wygrał 
pojedynek z obrońcami i pokonał 
Jakuba Mądrzyka, zdobywając 
pierwszego gola dla gospodarzy.

Kilka minut później, w 71. 
minucie, Michał Chrapek dopro-
wadził do wyrównania. Pomoc-
nik Piasta uderzył bez przyjęcia 
z 16. metra, nie dając szans mie-

leckiemu bramkarzowi.
W końcówce spotkania Jakub 

Mądrzyk ponownie pokazał klasę 
– w 85. minucie kapitalnie obro-
nił strzał Erika Jirki, zapobiegając 
utracie trzeciej bramki.

W doliczonym czasie gry 
Piotr Wlazło faulował Erika Jirkę, 
za co otrzymał drugą żółtą kartkę, 
a w konsekwencji czerwoną. Stal 
Mielec kończyła mecz w osła-
bieniu, ale ostatecznie utrzymała 
remis 2:2.

 Kamila Bik

  FKS Stal Mielec

Podział punktów w Gliwicach

Strzelcem pierwszej bramki był nasz kapitan Krystian Getinger.

Fo
t. 

K
am

ila
 B

ik

L.p. Nazwa zespołu Mecze Punkty Bramki
1 Lech Poznań 22 44 40-18
2 Raków Częstochowa 22 43 28-13
3 Jagiellonia Białystok 22 42 43-29
4 Pogoń Szczecin 22 39 35-22
5 Legia Warszawa 22 36 40-28
6 Cracovia 22 35 40-32
7 Górnik Zabrze 22 34 30-27
8 GKS Katowice 21 30 30-26
9 Piast Gliwice 22 30 24-21
10 Motor Lublin 21 29 28-35
11 Korona Kielce 22 26 20-29
12 Widzew Łódź 22 26 26-37
13 Radomiak Radom 22 24 29-36
14 Stal Mielec 22 23 24-30
15 Zagłębie Lubin 22 22 20-35
16 Puszcza Niepołomice 22 22 21-31
17 Lechia Gdańsk 22 21 23-37
18 Śląsk Wrocław 22 14 19-34

Sebastian Olszowy, mielecki 
zawodnik MMA, odniósł ko-
lejne zwycięstwo w swojej za-
wodowej karierze.

Podczas gali Strife MMA 12, 
która odbyła się 8 lutego w Hali 
Legionów w Kielcach, pokonał 
Szymona Wieczorka jednogło-
śną decyzją sędziów. Było to 
ważne starcie dla Olszowego, 
który udowodnił, że konse-
kwentnie rozwija swoje umie-
jętności i jest gotowy na kolejne 
wyzwania w oktagonie.

Już przed walką pojawiły 
się komplikacje – rywal Olszo-
wego nie zmieścił się w limicie 
wagowym, co mogło wpłynąć 
na przebieg pojedynku. Jednak 
mimo tej niespodziewanej sy-
tuacji Sebastian zachował pełen 
profesjonalizm i skupił się na 
realizacji planu taktycznego. Od 
początku walki narzucił swoje 

tempo, wywierając presję na 
przeciwniku i skutecznie punk-
tując w każdej rundzie. Jego 
precyzyjne ciosy i dobra praca 
w klinczu pozwoliły mu domi-
nować nad rywalem zarówno 
w stójce, jak i w parterze.

Każda z trzech rund toczyła 

się pod dyktando Olszowego, 
a jego przewaga była na tyle 
wyraźna, że sędziowie jedno-
głośnie przyznali mu zwycię-
stwo. Dzięki temu triumfowi 
Sebastian poprawił swój rekord 
do 2-1, pokazując, że jego ka-
riera w MMA rozwija się w do-

brym kierunku. Jego styl walki 
oraz pewność siebie w klatce 
sprawiają, że jest zawodnikiem, 
którego warto obserwować.

Gala Strife MMA 12 była 
transmitowana na żywo w Re-
publica TV, co sprawiło, że 
mielecki zawodnik miał okazję 
zaprezentować swoje umie-
jętności szerszej publiczności. 
Każdy kolejny występ to dla 
niego okazja do zdobycia cen-
nego doświadczenia i umocnie-
nia pozycji na polskiej scenie 
MMA.

Po walce Sebastian 
Olszowy nie krył satysfakcji 

ze swojego występu:

- Jestem bardzo zadowolony 
ze swojego występu. W przy-
gotowaniach dałem z siebie 
wszystko – zarówno podczas 
treningów w moim klubie Grap-
pling Kraków, jak i w trakcie 

tygodniowego wyjazdu do Nie-
miec, gdzie w renomowanym 
UFD Gym miałem okazję spa-
rować z czołowymi zawodni-
kami Europy. Był to mój debiut 
w wyższej kategorii wagowej, 
a mimo większego doświadcze-
nia i liczniejszych zwycięstw 
mojego rywala, udało mi się 
odnieść pewne zwycięstwo. 
Cieszę się, że wyszedłem z wal-
ki bez kontuzji i planuję szybki 
powrót do klatki – najprawdo-
podobniej w maju.

Dodatkowo zawodnik pod-
kreślił, jak ważne jest dla nie-
go wsparcie sponsorów, którzy 
umożliwiają mu pełne skupie-
nie na rozwoju sportowym:

- Chciałbym również po-
dziękować moim sponsorom, 
King Burger oraz Solar Service, 
za wsparcie, które pozwala mi 
na pełne skupienie się na trenin-
gach i rozwoju sportowym.

Sebastian Olszowy konse-
kwentnie udowadnia, że jest 
zawodnikiem, który może osią-
gnąć wielkie rzeczy w MMA. 

Jego ciężka praca, profesjonal-
ne podejście do treningów oraz 
umiejętność wyciągania wnio-
sków z każdej walki sprawiają, 
że z każdym kolejnym pojedyn-
kiem staje się coraz lepszym 
fighterem.

Jego plany na przyszłość są 
już jasno określone – szybki po-
wrót do oktagonu i kolejne zwy-
cięstwa. Jeśli wszystko pójdzie 
zgodnie z planem, w maju zo-
baczymy go ponownie w klatce. 
Kibice z Mielca i całej Polski 
z niecierpliwością czekają na 
jego następne walki i liczą, że 
już wkrótce będzie miał okazję 
zmierzyć się z jeszcze mocniej-
szymi przeciwnikami.

Czy Sebastian Olszowy 
wkrótce stanie przed jeszcze 
większym wyzwaniem? Na 
pewno jego kariera nabiera 
tempa, a ostatnie zwycięstwo to 
solidny fundament pod kolejne 
sukcesy. Trzymamy kciuki za 
dalsze triumfy mieleckiego fi-
ghtera!

 Kamila Bik

Sebastian Olszowy triumfuje w MMA

Gratulujemy zwycięskiej walki!
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Piast Gliwice 
Stal Mielec

2:2
(0:1)

Piast: Plach - Zedadka, Czerwiński, 
Muñoz, Drapiński - Szczepański (83 To-
masiewicz), Chrapek, Kostadinov, Félix, 
Jirka - Rosołek (83 Piasecki). 
Trener Aleksander Vuković.

Stal: Mądrzyk - Wlazło, Esselink, Senger - 
Jaunzems, Dadok (87 Gerbowski), Guillaumier 
(87 Tkacz), Hannola (73 Wołkowicz), Domań-
ski, Getinger - Wolsztyński (87 Matras). 
Trener Janusz Niedźwiedź.

Bramki: 0:1 Getinger 36, 0:2 Wlazło 53-karny, 1:2, Felix 59, 2:2 Chrapek 71.

Sędziował: Rzucidło (Warszawa).
Żółte kartki: Zedadka, Drapiński, Czerwiński - Wolsztyński, Wlazło.
Czerwona kartka: Piotr Wlazło (90. minuta, Stal, za drugą żółtą).

eprasa.pl 4727f46609



2525 lutego 2025www.korso.pl

R

Mielecka Szkoła Boksu świę-
tuje swoje pierwsze urodziny. 
W sobotę, 22 lutego, w siedzi-
bie klubu odbyło się wyjątko-
we wydarzenie, podczas które-
go zawodnicy zaprezentowali 
swoje umiejętności w emocjo-
nujących walkach sparingo-
wych.

Wśród gości znaleźli się 
m.in. prezydent Mielca Rado-
sław Swół oraz dyrektor MOSiR 
Jacek Cyganowski.

Sportowa rywalizacja 
i znakomity gość specjalny

Podczas wydarzenia odby-
ło się 10 walk sparingowych, 
w których zmierzyli się zawod-
nicy Mieleckiej Szkoły Boksu 
oraz rywale z całej Polski. W rin-
gu zaprezentowali się m.in. Ja-
kub Pałka, Krystian Kopeć oraz 
Artur Górski z Lisiej Góry. Dla 
wielu pięściarzy była to okazja 
do sprawdzenia swoich umie-
jętności oraz zdobycia cennego 
doświadczenia przed kolejnymi 
startami.

Gościem specjalnym uro-
dzinowego spotkania był tre-
ner Zbigniew Raubo – legenda 
polskiego boksu, który od lat 
szkoli czołowych pięściarzy. 
Jego obecność była ogromnym 
wyróżnieniem dla młodych za-
wodników, którzy mieli okazję 
czerpać wiedzę od jednego z naj-
lepszych fachowców w kraju.

Rok sukcesów 
i dynamicznego rozwoju

Mielecka Szkoła Boksu w za-
ledwie rok działalności zyskała 
uznanie w środowisku sporto-
wym. Klub prowadzony przez 
trenerów Pawła Roga i Pawła 

Rżanego nie tylko szkoli przy-
szłych mistrzów, ale również 
integruje społeczność, promuje 
zdrowy tryb życia i angażuje się 
w działania charytatywne.

– Cieszymy się, że w tak 
krótkim czasie udało nam się 
stworzyć miejsce, które jedno-
czy pasjonatów boksu i daje 
młodym sportowcom szansę na 
rozwój. Dziękujemy wszystkim, 
którzy wspierają naszą inicjaty-
wę – podkreślali organizatorzy 
wydarzenia.

Na uczestników czekał rów-
nież poczęstunek przygotowany 
przez Łuna Kawiarnia & Cate-
ringBox. Całe wydarzenie prze-
biegało w sportowej atmosferze, 
a licznie zgromadzona publicz-
ność miała okazję zobaczyć, jak 
dużą rolę odgrywa boks w lokal-

nym środowisku.
Pierwszy rok działalności 

Mieleckiej Szkoły Boksu to do-
piero początek. Klub zapowiada 
kolejne inicjatywy, które będą 
sprzyjać rozwojowi młodych 
pięściarzy oraz popularyzacji 
boksu w regionie.

Podsumowując wydarzenie, 
prezes Mieleckiej Szkoły Bok-
su Krzysztof Surdej podkre-
ślił, jak duży postęp klub zrobił 
w ciągu zaledwie roku działal-
ności:

- Otwarcie było huczne, 
wigilia była huczna, pierwsze 
urodziny również świętowali-
śmy w wielkim stylu. Nasz klub 
rozwija się dynamicznie i myślę, 
że wszyscy to widzą. Jeśli w tak 
krótkim czasie osiągnęliśmy tak 
wiele, to aż trudno wyobrazić 

sobie, gdzie będziemy za 10 lat. 
Mam nadzieję, że staniemy się 
jednym z najlepszych klubów 
w kraju, oczywiście pod wzglę-
dem sportowym. Cieszą nas 
wyniki naszych zawodników 
i fakt, że nieustannie idziemy do 
przodu. Jeśli utrzymamy obecne 
tempo rozwoju, nasi pięściarze 
mogą zajść naprawdę daleko.

Dzisiejsze walki pokazały 
wysoki poziom sportowy, a za-
wodnicy Mieleckiej Szkoły 
Boksu zaprezentowali się zna-
komicie. Żartuję, że jeśli dalej 
będziemy tak dobrze walczyć, 
to ciężko będzie znaleźć chęt-
nych do przyjazdu na kolejne 
urodziny. To, co stworzyliśmy 
przez ten rok – zarówno pod 
kątem sportowym, jak i społecz-
nym – daje ogromną motywację 

do dalszej pracy. Cieszę się, że 
jestem częścią tego projektu i że 
Mielecka Szkoła Boksu przy-
ciąga tak wielu utalentowanych 
zawodników oraz ludzi peł-
nych pasji - powiedział prezes 
Krzysztof Surdej.

Mielecka Szkoła Boksu nie 
zamierza zwalniać tempa i już 
teraz planuje kolejne wydarze-
nia, które będą sprzyjać rozwo-
jowi lokalnych pięściarzy i po-
pularyzacji boksu w regionie.

Charytatywne walki

Mielecka Szkoła Boksu to 
nie tylko miejsce treningów, ale 
przede wszystkim społeczność 
zbudowana na pasji do sportu, 
determinacji i chęci niesienia 
pomocy innym. Klub, prowa-
dzony przez trenerów Pawła 
Roga i Pawła Rżanego, w krót-
kim czasie zdobył uznanie 
w środowisku bokserskim, nie 
tylko dzięki sukcesom swoich 
zawodników, ale także zaanga-
żowaniu w działalność charyta-
tywną.

Sportowa sobota – Hero 
Boxing Fighter 2 Showtime

W sobotni wieczór przedsta-
wiciele Mieleckiej Szkoły Bok-
su zaprezentowali swoje umie-
jętności podczas charytatywnej 
gali Hero Boxing Fighter 2 Sho-
wtime, której celem było wspar-
cie leczenia Miłosza, chłopca 
cierpiącego na Zespół Ushera 
typu 2A.

Maciek Rzeszutek – Stoczył 
niezwykle wyrównaną walkę, 
którą sędziowie ocenili jako re-
misową. Według wielu obserwa-
torów był to jednak jeden z naj-
lepszych pojedynków wieczoru.

Kacper Dąbrowski – Pomi-
mo trudnego początku, w efek-
townym stylu zakończył walkę 
w pierwszej rundzie, nokautując 
rywala mocnym prawym sierpo-
wym.

Mikołaj Mazur – Po pre-
cyzyjnym lewym prostym wy-
prowadził potężny prawy, który 
posłał przeciwnika na deski, 
kończąc pojedynek przez nokaut 
już w pierwszej rundzie.

Dodatkowo trenerzy Mie-
leckiej Szkoły Boksu aktywnie 
wsparli zbiórkę dla Miłosza, 
biorąc udział w licytacji. Wy-
grali koszulkę Tomasza „Zady-
my” Gromadzkiego z federacji 
FAME za 1200 zł, pokazując, że 
klub to nie tylko sportowe suk-
cesy, ale także solidarność i chęć 
pomagania.

Sportowa niedziela – 
zawody w Lublinie

Po sobotnich emocjach na 
gali w Lisiej Górze, zawodnicy 
Mieleckiej Szkoły Boksu w nie-
dzielę wzięli udział w zawodach 
w Lublinie, odnosząc kolejne 
sukcesy:

Filip Rusin – Wygrał swoją 
walkę w świetnym stylu, poka-
zując doskonałe przygotowanie 
i determinację.

Tymoteusz Skolimowski – 
Stoczył walkę sparingową, którą 
zakończył przed czasem w trze-
ciej rundzie.

Igor Dziarmaga – Wygrał 
poprzez niestawienie się rywala.

Michał Przytula – Po raz 
pierwszy boksował jako senior, 
czyli bez kasku. Po wyrówna-
nym pojedynku nieznacznie 
przegrał swoją walkę, jednak 
jego występ pokazał duży poten-
cjał na przyszłość. Kamila Bik

  Mielecka Szkoła Boksu

Dodatkowo trenerzy Mieleckiej Szkoły Boksu aktywnie wsparli zbiórkę dla Miłosza, biorąc udział w licytacji. 
Wygrali koszulkę Tomasza „Zadymy” Gromadzkiego z federacji FAME za 1200 zł, pokazując, że klub to nie tylko 
sportowe sukcesy, ale także solidarność i chęć pomagania.
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Na 1. urodzinach klubu Korso Mieleckie dostało statuetkę za patronat me-
dialny. Nagrodę w imieniu redakcji odebrała Kamila Bik.
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Na urodzinach odbyła się prezentacja strojów Mieleckiej Szkoły Boksu.

Nie mogło zabraknąć zdjęcia grupowego.
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Urodziny Mieleckiej Szkoły Boksu

SPORT

eprasa.pl 4727f46609



26 25 lutego 2025 www.korso.pl

R

SPORT

Seria zwycięstw podtrzy-
mana! Handball Stal Mielec 
w tym sezonie nie ma sobie 
równych – wygrywa również 
w Lidze Centralnej.

Nie inaczej było w sobotnie 
popołudnie, kiedy podopieczni 
Roberta Lisa pokonali WKS 

Grunwald Poznań 30:24.

Wyrównana pierwsza 
połowa

Mecz zapowiadał się nie-
zwykle ciekawie, ponieważ 
Grunwald to jedyny zespół 
w tym sezonie, który zdo-
łał urwać mielczanom punkt. 
Pierwsze starcie obu ekip 
w Poznaniu zakończyło się 
zwycięstwem Handball Stali 
Mielec, ale dopiero po rzutach 
karnych. Tym razem mielcza-
nie triumfowali już w regu-

laminowym czasie gry, choć 
początek meczu wskazywał na 
wyrównaną walkę.

Pierwsza połowa obfito-
wała w zmiany prowadzenia 
i wyrównane akcje. Mielczanie 
zaczęli dobrze, prowadząc 5:2 
w 8. minucie po trafieniu Filipa 
Stefaniego, jednak Grunwald 
szybko odpowiedział i już 
w 12. minucie doprowadził do 
remisu 6:6.

Gra toczyła się bramka za 
bramkę – na tablicy wyników 
kolejno pojawiały się remisy 
7:7, 8:8 i 9:9. Dopiero w 22. 
minucie Handball Stal Mie-
lec zdołała odskoczyć na dwie 
bramki przewagi po skutecz-
nym rzucie Jakuba Tokarza. Na 
przerwę obie drużyny schodzi-

ły przy wyniku 15:13 dla go-
spodarzy.

Druga połowa pod 
dyktando mielczan

Po przerwie to Handball 
Stal Mielec przejęła inicjatywę. 
Już do 35. minuty gospodarze 
zdobyli cztery bramki, tracąc 
zaledwie jedną. Po trafieniach 
Osmoli, Wołyncewa i Tokarza 
wynik wynosił 19:14.

W kolejnych minutach 
mielczanie umiejętnie kontro-
lowali przewagę. Choć Grun-
wald zdołał zbliżyć się na trzy 
trafienia, to Handball Stal za 
każdym razem podkręcała tem-
po i odbudowywała pięcio- lub 
sześciobramkowe prowadze-
nie.

Ostatecznie mecz zakoń-
czył się wynikiem 30:24 dla 
Handball Stali Mielec, która 
nie tylko podtrzymała serię 
zwycięstw, ale także umocniła 
swoją pozycję lidera Ligi Cen-
tralnej. Przewaga nad wicelide-
rem wynosi już 14 punktów, co 
stawia mielczan w znakomitej 
sytuacji przed dalszą częścią 
sezonu.

Handball Stal Mielec kon-
tynuuje swoją dominację i nie 
zwalnia tempa! Kibice z Miel-
ca mogą być dumni ze swojej 
drużyny, która pewnie zmierza 
po kolejne sukcesy.

 Kamila Bik

  Piłka ręczna

Kolejne zwycięstwo Handball Stali Mielec

Handball Stal Mielec na najlepszej drodze do awansu!
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L.p. Nazwa zespołu Mecze Punkty Bramki
1 Handball Stal Mielec 16 47 520-417
2 KS Stal Gorzów 16 33 509-444
3 E. LINK Gwardia Koszalin 16 32 498-457
4 Sandra Spa Pogoń Szczecin 16 27 434-422
5 Jurand Ciechanów 16 27 464-473
6 KPR Padwa Zamość 15 26 458-423
7 Siódemka Miedź Huras Legnica 16 24 470-465
8 WKS Grunwald Poznań 16 20 453-459
9 KPR Fit Dieta Żukowo 16 20 487-520
10 Grot Blachy Pruszyński Anilana Łódź 16 19 422-472
11 SMS ZPRP I Kielce 15 17 445-510
12 AKPR AZS AWF Biała Podlaska 16 15 440-450
13 MKS Nielba Wągrowiec 16 15 422-460
14 MKS Olimpia MEDEX Piekary Śląskie 16 11 431-481

W 19. kolejce fazy zasadniczej 
TAURON Ligi siatkarki ITA 
TOOLS Stali Mielec zmierzyły 
się z DevelopResem Rzeszów 
– świeżo upieczonymi zdobyw-
czyniami Pucharu Polski.

Mielczanki walczyły dziel-
nie, jednak to faworytki z Rze-
szowa triumfowały 3:0 i wróciły 
na pozycję lidera tabeli.

Mocny początek, trudna 
końcówka

Siatkarki Stali rozpoczęły 
spotkanie równo z rywalkami, 
a skuteczna Oliwia Sieradzka 
doprowadziła do remisu 10:10. 
Jednak od tego momentu rze-
szowianki przejęły kontrolę nad 
grą. W ataku błyszczała Monika 
Fedusio, a skuteczny blok De-
velopResu nie pozwolił miel-
czankom zbliżyć się wynikiem. 
Pierwsza partia zakończyła się 
zwycięstwem gospodyń 25:17.

W drugiej odsłonie to Stal 
miała lepszy start, budując 

przewagę. Jednak przewaga nie 
trwała długo, bo szybko uaktyw-
niła się Bruna Honorio, a De-
velopRes odskoczył na 10:4. 
Mielczanki walczyły i zdołały 
zmniejszyć straty do dwóch 
punktów (21:19). Trener go-
spodyń zareagował przerwą, po 
której jego zespół odzyskał rytm 
i wygrał seta 25:22.

Próba odrabiania strat

Trzeci set ponownie roz-

począł się od prowadzenia 
DevelopResu (3:0), ale Stal 
nie zamierzała się poddawać. 
Sieradzka i jej koleżanki sku-
tecznie atakowały, jednak siła 
i regularność rzeszowianek 
ponownie dały im wyraźną 
przewagę (17:10). Mielczan-
ki próbowały jeszcze gonić 
wynik, wykorzystując błędy 
przeciwniczek, ale nie zdołały 
odwrócić losów seta, który za-
kończył się wynikiem 25:20, 
a cały mecz 3:0 na korzyść De-
velopResu.

Mimo porażki Stal Mielec 
pokazała charakter, rywalizu-
jąc z liderem tabeli. Mielczan-
ki będą miały kolejne okazje 
do zdobycia cennych punktów 
w nadchodzących spotkaniach.

 Kamila Bik

  siatkówka

Derby dla Rzeszowa

Kibice ITA TOOLS Stali Mielec na Derbach Podkarpacia.
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Trzy punkty zostały w Rzeszowie.

L.p. Nazwa zespołu Mecze Punkty Bramki
1 DevelopRes Rzeszów 19 51 55:14
2 ŁKS Łódź 18 49 50:12
3 PGE Grot Budowlani Łódź 19 44 48:22
4 BKS Stal Bielsko-Biała 18 39 47:21
5 Radomka Radom 19 24 36:45
6 Pałac Bydgoszcz 19 23 32:39
7 UNI Opole 19 20 28:43
8 ITA TOOLS Stal Mielec 19 19 26:48
9 Chemik Police 18 17 29:40
10 #Volley Wrocław 18 17 26:44
11 Sokół Mogilno 19 16 27:50
12 MKS Kalisz 17 11 20:46

Handball Stal Mielec 
WKS Grunwald Poznań

30:24
(15:13)

Handball Stal Mielec: Dekarz, Króli-
kowski – Mrozowicz, Ruhnke, Kotliński 
3, Tokarz 4, Graczyk, Wołyncew 6, Ste-
fani 6, Sikora 3, Osmola 2, Głuszczen-
ko, Światłowski 2, Marchewka, Cacak, 
Tarasevich 4. Trener: Robert Lis.

WKS Grunwald Poznań: Wysocki, Tarko 
– Bartłomiejczyk 3, Krzywicki 2, Siejek 5, 
Nowicki 3, Skórka 2, Stachowiak 1, Uyen, 
Płoski 1, Przybylski, Janczyk, Bujnowski 5, 
Liske, Tórz 2, Pacześny. Trener: Michał Tórz.

KS DevelopRes Rzeszów
 ITA TOOLS Stal Mielec

3:0
(25:17, 25:22, 

25:20)

DevelopRes: Jurczyk (7), Wenerska 
(2), Fedusio (13), Centka-Tietianiec (9), 
Honorio (15), Jasper (10), Szczygłow-
ska (libero) oraz Chmielewska, Dudek 
(2), Kubas (libero) i Vicet (2)

Stal: Mucha (8), Milewska (5), Sieradzka 
(13), Kazała (6), Ponikowska (5), Priante, 
Łyduch (libero) oraz Głodzińska (2), Wal-
czak, Moszyńska (3), Dąbrowska (libero) 
i Kuligowska (1)
MVP: Katarzyna Wenerska
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Podczas PZLA Halowych Mi-
strzostw Polski w Toruniu nie 
zabrakło emocji i sukcesów dla 
mieleckich lekkoatletów.

Katarzyna Zdziebło sięgnęła 
po złoty medal w chodzie spor-
towym na dystansie 3000 me-
trów, a Jakub Róg wywalczył 
brąz w trójskoku U23.

Mistrzowska forma Zdziebło

Zdziebło, jedna z najlepszych 
polskich chodziarzy, potwierdzi-
ła swoją dominację, zdobywając 
kolejny tytuł mistrzyni Polski. 
Na mecie uzyskała czas 12:45,7, 
co zapewniło jej zdecydowa-
ne zwycięstwo. Drugie miej-
sce zajęła Magdalena Żelazna 

(12:57,3), a na trzecim stopniu 
podium stanęła Kinga Waleriań-
czyk (13:43,8).

Mimo że w rywalizacji wzię-
ło udział zaledwie sześć zawod-
niczek, a pomiar czasu musiał 
być prowadzony ręcznie z po-
wodu awarii aparatury, poziom 
zmagań był wysoki. Zdziebło 
po raz kolejny udowodniła, że 
należy do światowej czołówki 
w chodzie sportowym.

Brąz dla Jakuba Roga 
w trójskoku U23

Kolejny mielecki sukces to 
brązowy medal Jakuba Roga 
w trójskoku w kategorii U23. 
Młody lekkoatleta konsekwent-
nie rozwija swoją karierę i coraz 

śmielej wkracza na krajowe po-
dium.

Mocna reprezentacja 
mieleckiej lekkoatletyki

Halowe Mistrzostwa Polski 
pokazały, że mieleccy sportow-
cy wciąż odgrywają istotną rolę 
w polskiej lekkoatletyce. Zdzie-
bło, mająca w dorobku meda-
le mistrzostw świata i Europy, 
oraz utalentowany Jakub Róg 
potwierdzili swoją wysoką for-
mę. Ich sukcesy są doskonałym 
prognostykiem przed kolejnymi 
międzynarodowymi startami.

Polska lekkoatletyka może 
być dumna z takich zawodni-
ków!

 Kamila Bik

  Kasia Zdziebło

Złoto dla Katarzyny Zdziebło

Katarzyna Zdziebło ponownie złota.
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W tureckiej Antalyi zakończył 
się pierwszy dzień rywalizacji 
o tytuły indywidualnych mi-
strzów Europy kadetów w szpa-
dzie chłopców.

Wśród reprezentantów Polski 
znalazł się Witold Kapinos, wy-
chowanek trenera Zbigniewa Żoli 
z Polskiego Towarzystwa Gimna-
stycznego „Sokół 1893”.

Dobry występ Kapinosa 
w turnieju indywidualnym

W zawodach indywidualnych 
wystartowało 110 zawodników 
z 27 krajów, w tym czterech Pola-
ków. Wszyscy pomyślnie przeszli 
eliminacje grupowe, a Kapinos 
zaprezentował się znakomicie, 
wygrywając pięć z sześciu walk 
i rozstawiając się na wysokim, 

szóstym miejscu.
Dzięki temu pierwszą rundę 

pucharową miał wolną. W wal-
ce o „32” pokonał Norwega 
Aleksandra Fossuma 15:9, a na-
stępnie wyeliminował Niemca 
Denga Lwviego 15:8, meldując 
się w czołowej szesnastce turnie-
ju. Walka o awans do fi nałowej 
ósemki okazała się jednak trudna 
– Kapinos musiał uznać wyższość 
Ukraińca Maksyma Khvorosta, 
przegrywając 10:15. Ostatecznie 
uplasował się na 11. miejscu, co 
było najwyższą lokatą spośród 
polskich zawodników.

Komentarz trenera

– Tak naprawdę sam udział 
w mistrzostwach Europy to już 
duże osiągnięcie dla mojego wy-
chowanka – podkreśla trener Zbi-

gniew Żola. – Oczywiście, wynik 
w turnieju indywidualnym to nie 
spełnienie marzeń, ale trzeba przy-
znać, że był zupełnie przyzwoity.

Polska reprezentacja 
z pierwszym medalem

We wtorek, 25 lutego, polska 
drużyna wystartuje w turnieju dru-
żynowym. Na moment zamknię-
cia gazety numer rozstawienia nie 
był jeszcze znany.

Warto dodać, że Polska repre-
zentacja może się już pochwalić 
pierwszym medalem. Karolina 
Makowska wywalczyła srebro we 
fl orecie, co jest dużym sukcesem 
naszej kadry.

Czy Kapinos i jego koledzy 
pójdą za ciosem w rywalizacji 
drużynowej? O tym przekonamy 
się już niebawem. Kamila Bik

  Szermierka

Znakomita postawa 
mielczanina

Witold Kapinos na mistrzostwach Europy.

Fo
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Sprzedaż online na
www.bilety.stalmielec.com.
Sprzedaż stacjonarna
w Sklepie FKS Stal Mielec
od poniedziałku do piątku
w godz. 9:00 - 17:00.

23 KOLEJKA
1 MARCA - 14:45 GODZ.

FKS
STAL MIELEC

KORONA
KIELCE

VS

-
STAL MIELECSTAL MIELECSTAL MIELECSTAL MIELECSTAL MIELEC

REKLAMA
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Jeszcze trw
a zim

a, a już płoną traw
y. C

o będzie na w
iosnę?

S
trażak 

ratuje 
staruszkę 

z 
płonącego 

m
ieszkania.

- P
roszę zacisnąć zęby! - krzyczy, zno-

sząc ją w
 dół po drabinie.

- W
 takim

 razie m
usim

y w
rócić na górę, 

zostały na półce w
 łazience!

*
*
*

C
o m

ów
i nauczycielka geografii, gdy ku-

puje buty?
- M

oże czerw
one.

*
*
*

- Po czym
 poznać, że jesteśm

y już na-
praw

dę starzy?
- G

dy w
ychodzim

y z m
uzeum

, w
łącza 

się alarm
...

*
*
*

S
trażak w

raca po pracy do dom
u i czu-

jąc sw
ąd, w

oła do żony:

- K
ochanie, cóż to za cudow

ny zapach 
spalenizny!

*
*
*

S
iedzi dw

óch kolegów
 w

 knajpie. Jeden 
z 

nich, 
spostrzegając 

na 
palcu 

sw
e-

go 
nieżonatego 

dotychczas 
kum

pla 
obrączkę ślubną, zaskoczony pyta:
– D

rogi kolego, odkąd to nosisz palec w
 

kajdanach?

*
*
*

R
ozm

aw
iają dw

aj przyjaciele.
-D

laczego tw
oja żona jest cała w

 sinia-
kach?
-A

 bo się sm
aruje na noc krem

am
i, żela-

m
i, m

aściam
i, tonikam

i...
-I od tego jest cała w

 siniakach?
-N

o! Z łóżka się ześlizguje.

*
*
*

K
oleżanka do koleżanki:

- W
iesz, na urodzinach u Jolki zjadłam

 
sto ciasteczek!
- I nie m

iałaś żadnych problem
ów

?!
- W

tedy nie, ale teraz m
am

. N
ikt m

nie już 
nie zaprasza.

*
*
*

S
potyka się dw

óch kum
pli:

- W
iesz, jak piję, to m

i potem
 leci krew

 z 
nosa.
- R

ozum
iem

, ja też m
am

 nerw
ow

ą żonę.

*
*
*

D
w

aj koledzy piją w
 restauracji piw

o. W
 

pew
nej chw

ili jeden z nich stw
ierdza:

- M
oja teściow

a to straszna piła!
- Ja czegoś takiego nie m

ogę pow
ie-

dzieć o m
ojej teściow

ej. P
iły zazw

yczaj 
m

ają zęby.

*
*
*

G
ość w

ybrał się do kina na now
y krym

i-
nał. K

upuje bilet, a kasjerka do niego:
– M

oże kupi pan popcorn?
– N

ie, dziękuję – odpow
iada.

– To m
oże kruche ciasteczka?

– N
ie, nie chcę! – odpow

iada poirytow
a-

ny.
– To m

oże przynajm
niej słone paluszki? 

– nie daje za w
ygraną bileterka.

– K
obieto! N

ie chcę nic do jedzenia! 
C

hcę tylko bilet! Pojm
iesz to w

 końcu?!
P

rzestraszona kasjerka w
 końcu się za-

m
yka i sprzedaje m

u sam
 bilet. K

iedy 

jednak facet odchodzi od okienka, nie 
w

ytrzym
uje i krzyczy w

 jego stronę:
– A

 m
ordercą jest szofer, ty sknero!

*
*
*

– Jakie były dw
a najpopularniejsze im

io-
na w

 P
R

L?
– Iza i A

nia, bo w
 kolejce stało się i za 

m
asłem

, i za chlebem
, i za cukrem

, a w
 

sklepach nie było ani m
asła, ani chleba, 

ani cukru.

*
*
*

P
lac zabaw

 w
 H

ollyw
ood. W

 piaskow
-

nicy siedzą pociechy gw
iazd film

ow
ych 

i kopią dołki telefonam
i kom

órkow
ym

i. 
N

agle jedna z kom
órek trafia na kam

ień i 
rozpada się. K

oledzy pechow
ego m

alu-
cha w

ybuchają grom
kim

 śm
iechem

.
- N

o i z czego się śm
iejecie? Jutro rodzi-

ce kupią m
i now

ą, lepszą kom
órę.

- Tak, ale dzisiaj, jak w
ieśniak, będziesz 

kopał łopatką!

*
*
*

Z jakiego zw
ierzaka jest tw

oje futro?
- Z m

ałpy!
- W

spaniałe! W
yglądasz, jakbyś się w

 
nim

 urodziła!

*
*
*

- 
C

hodźm
y 

pogratulow
ać 

M
ietkow

i... 
D

ziecko m
u się urodziło.

- A
 co m

a?

- Żytnią.

*
*
*

Panna Ziuta zaw
sze spóźnia się do pra-

cy. K
tóregoś dnia w

zyw
a ją dyrektor.

- C
zy pani w

ie, o której zaczynam
y pra-

cę?
- 

S
kąd 

m
am

 
w

iedzieć? 
K

iedykolw
iek 

przyjdę, w
szyscy już pracują.

*
*
*

S
łow

a, które trudno w
ypow

iedzieć po 
pijaku:
- R

ew
aloryzacja

- W
yreżyserow

any
- A

ksjologiczny
S

łow
a, które B

A
R

D
ZO

 trudno w
ypow

ie-
dzieć po pijaku:
- Południow

o-w
schodnio-australijskie

- P
ięćdziesięciogroszów

ka
S

łow
a N

IE
M

O
ŻLIW

E
 do w

ypow
iedzenia 

po pijaku:
- N

ie, dziękuję, już nie piję.
- S

orry, ale nie jesteś w
 m

oim
 typie.

- D
obry w

ieczór, panie w
ładzo, uroczy 

w
ieczór, praw

da?
- A

le ja naw
et nie znam

 zw
rotek do „H

ej, 
sokoły”.
- M

asz rację, nie w
drapię się na tę latar-

nię.

*
*
*

S
tarosta m

ielecki K
azim

ierz G
acek podczas odbioru inw

estycji drogow
ych.

Fot. Czytelnik

N
ie m

a jak na zakręcie.

O
, popatrz, tu jest 

dziurka. O
m

inęli!

Fot. OSP Ruda
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